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Polska delegacja rząd o im  
ir M auzoleum  Lenina

M OaKW A (PAP) _  W  środę, w  24 rocznicą śm ierci Lenina, po l­
aka delegacia  rządowa z premierem Iow. CyranW ewlcrom  na crełe. z ło

noiA " * ®C °  D;!sklch bflrwach " b o d o w y ch  w Msmzolenm Lenina. 
D J eg a cji tow arzyszy! ambasador R. p. w  M oskw ie N aszkow ski.

Ze strony radzieckie) obecni byii: a m b a s a d o r  Z S R R  w  P o łs c e  -  
oraz szef protokółu dyplom atycznego M . S. Z- —  M o ło c e -Leb'ediew  

kow

M OSKW A (PAP) — W caiym  Zwią 
zku Radzieckim zorganizow ano dzie­
siątki ty sięcy  akadem ii żałobnych ku 
czci w ielk iego  wodza R ew olucji i 
tw órcy Państwa Radzieckieqo.

N -ezw ykle podniosła atm osfera ob ­
chodów  oraz udział w nich o lbrzy­
mach mas społeczeństw a św iadczą o 
głębokim  przywiązaniu ludu radziec­
kiego do zm arłego w odza i jego idei. 
M yślą przewodnią organizow anych a- 
kadem ii było w ykazanie n iezn iszczal­
nej żyw otności idei leninizm u, 
zow anych j dalej rozw ijanych  
G eneralissim usa Stalina.

W ciągu ostatnich dni przed w ej­
ściem  do M auzoleum Lenina formo­
w a ły  s ię  codziennie, pomimo kilkuna-

reali-
przez

siostopnio  w ego mrozu, k ilkuset metro 
w e poczw órne kolejki ludzi, pragną­
cych oddać hołd pam ięci Lenina. W 
środę, już na 5 godzin przed otwar­
ciem  M auzoleum , na Placu C zerw o­
nym zgrom adziły s ię  nieprzebrane 
tłumy-

M OSKW A (PA P). W środę w ieczo­
rem w  Teatrze Wielkim odbyła się o- 
roczysta akademia w związku z 24 
rocznicą śmierci Lenina.

Na akademii obecni byli: generalis­
simus Slalin, min. M ołotow, Zdanow  
oraz liczni przedstawiciele rządu ra­
dzieckiego i parW komunistycznej.

Oeneralissimus Stalin został entuzja 
stycznie powitany przez zebranych.

Głód i strajki ir Bizonii
220 tysięcy robotnikom porzuciło pracę

Gen. Clap o d lec ia ł do USA
Największa rafineria ropy

Francja zgłasza zastrzeżen ia  
d o uchuuał frankfurckich

BERLIN, (SA P). T ajem nica  „ b ly - • 
skaw jcznej"  debaty  n a  posiedzeniu  
S oju szn iczej R ady K ontro ln ej pow o- j 
b się w yjaśn ia . Jak  podają fran cu ­
skie. ko la  poin form ow an e, gub erna- [

(TELEFONEM O D  W ŁASNEGO K O RESPO NDENTA)
Berlin. 21 stycznia 1948 r. echa strajków głodowych w ybiegły da- 

Gubcrnator amerykański w  Niem - Ifko poza granice Niemiec. Niemiecki 
czech gen. Clay zkożywszy spraw oz- j zachód znajduje się  obecnie w obliczu  
danie na Sojuszniczej Rjidzie K ontro li; najcięższego kryzysu gospodarczego  
w B e iln ie , odleciał do W aszyngtonu, i  °d zakończenia wojny. Mato jest przy 
Troskę o uspokojenie nastrojów w gło- tym nadziei, co zresztą stw ierdzają  
dującej Bizonii pozostawił swemu bry- --------
tyjskiemu partnerow i gen. Robertso­
nowi.

Jak zwykle. Anglicy i tym razem 
muszą wypić piwo, które nawarzyli 
Amerykanie. Naw et 400 milionów pa­
pierosów i 35 milionów cygar, jakie 
przed swym odlotem do Ameryki p o ­
darował gen. Clay robotnikom Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii, nie m oże już zmie­
nić obecnie faktu, że polityka aprowi- 
zacyjna na zachodzie Niemiec stoi u 
progu bankructwa.

czy", będący w ła śc iw ie  zaw iązk iem  
rządu N iem iec zachodnich).

S k onsternow an y generał C lay n- 
św iad czył, że u ch w ały  kon ferencji 

( frankfu rck iej „w  n iczym  n ie  przesą- 
ś°r francusk iej strefy  oku pacyjnej, | dzają przyszłości N iem iec i że dysku  
Epb. K oen ig  zabrał g los po przem ó- j sja  nad tym i d ecyzjam i będzie się  
W ieniu m arsz. Sok ołow sk iego . Z łożył toczyć nadal". G en. K oen ig  odpow ie  
on krótkie, a le  dob itne o św iad czę- , dział na to krótko: „P rzyjm uję do 
nie. iż „jest zm uszony poczynić za- j w iadom ości".
strzeżen ia  co do p ew n ych  uch w al, | PARY Ż. (SA P). Jak in form uje rze- 
p ow ziętych  na kon ferencji fran k fu r- czn ik fran cu sk iego  M SZ, W B ryta- 
ck iej, o których brak jest in form a- nia, St. Z jednoczone i F rancja  — od 
cji w  referacie  gen. C laya, w y g loszo  będą w  n ajb liższym  czasie konferen  
nyrr na posiedzeniu  Soju szn iczej Ra | cję w  spraw ie N iem iec. 
dy ^ ° " trol“ e L'. 1 K onferencja  praw dopodobnie

, ^ n k f u r c i e  p ostanow ion o  p o- będzie się  w  L ondynie, a le i 
w ołać  do życia „K om itet

N a jw ię k s z a  r a f i n e r i a  ro p y  n a f to w e j  w P o lice  m ieśc i  się w G l i n i k u  
M a ria m  polskim . P rze tw a rza  ona m ies ięczn ie  5.500 ton ropy, za tru d ­
niając 600 lu dz i  i w ysy ła ją c  d z ie n n ie  na rynek 20 cystern . N a  zd j ę ­

ciu e k sp ed yc ja  g o to w y c h  p r z e tw o r ó w  (F o to  F ilm  P o lsk i)

ródla anglosaskie, na szybką popra­
wę sytuacji. Wieści, jakie nadchodzą 

i tutaj z Zagłębia Reńsko-W estfalskiego, 
świadczą, że w tej chwili żyw nośd  
starczy zaledwie na 1 dobę.

Przew odniczący Zw iązków  Z aw odo­
wych m. Gelsenkirchen potwierdził 
dzisiaj tę smutną prawdę. Robotnicy 
m asow o porzucają pracę, nie m ogą  

, bowiem z głodu nawet siedzieć przy  
, maszynach. W mieście Essen robotnicy 

budowlani porzucili pracę, inne fabry­
ki nie pracują już od tygodnia. 

Przewodniczący- T . . . . ,   t - j  Rad Zakładowych
N a j c i ę ż s z y  k r y z y s  g o s p o d a r c z y  w Kolonii proklamowali na dzisiaj ge-

Gdy agenci Wał! Street zajmują się neralny strajk w szystkich pracowni* 
skupywaniem za grosze udziałów w ków, jako protest przeciwko głodow ym
nieczynnych fabrykach niemieckich.

od- 
jej ter-

g o sp o d a r -; m in  jeszcze  n ie został usta lon y .

Snyoer Z B p o i u i a d a  k o n t r o l ę  f i n a n s ó u j  
p a ń s t o i  k o r z y s t a j ą c y c h  z  pom ocy USA

W A SZ Y N G T O N  (PAP). Amerykan-i stronne um owy, które Stany Zjedno- 
»kG min- skarbu -Snyder, wygłosi! na I czpnc podpiszą /  każdym z 16, państw  
posiedzeniu Komisji Spraw Zag.r Izbyj określą dokladi.le jakie środki będą 
Reprezentantów przemówienie, w kto-j musiały być zastosow ane przez te pań- 
rym zapowiedział, że kraje korzysta-j stwa w celu stabilizacji ich walut i u- 
łące z pomocy amerykańskiej w ra-1 staien-ia odpow iedniego stosunku po- 
mach pfPhu Marshal ;a, będą musiały szczególnych walut do dolara, 
poddać swą politykę finansową kon- Dostosow anie kursów walut poszcze- 
troli rządu St. Zjednoczonych. gólnych państw do wymagań rządu

Snyder ośw iadczył, m. in., że ,.w St. Zjednoczonych powinno nastąpić —■ 
Większości państw korzystających z zdatniem nfinistra Snydera dopiero w  
Pomocy amerykańskiej trzeba będzie| okresie gdy pomoc amerykańska będzie 
Przeprowadzić zmiany w system ie po-, w trakcie realizacji i w  chwili, gdy rząd 
datkówvm i zaprowadzić kontrolę wy- Stanów Zjednoczonych ,uzna to- za 
datków". Min. Snyder dodał, że dwu-1 wskazane.

T o u j . min. Rusinek u Gdańsku 
na zebraniu aktyinu PPS 

Potępia zakusy reinizjonistóin

C h iń sk a  a rm ia  lu d o in a  
maszeruje na Nankin

Całe pułki Czang-Kai-Szeka  
przechodzą na stronę ziujjcięzcóii;

Generalna ofensywa trzech armii ludow ych 
zagraża coraz silniej głównej linii obronnej
Szeka, przechodzącej wzdłuż największej rzeki ehińs'-5

w Chinach 
Czang-Kai- 

dej,
Jang-Tse-Kiang. Stolica rządu Poludnio.wvch Chin, Nan­
kin, znalazła się w strefie bezpośrednich działań wojen­
nych. Rozprzężenie [ dem ora lizacja  w szeregach armii 
Czanga wzrasta coraz bardzie j.

Na
sku
X X V II

V ( i dań -  chera i Bluma nie dziwią nas zupel- 
jn n i k a c h  nie, ale musimy się im z cala stanow ­

czością przeciwstawić. Na temat na. 
j szych granic zachodnich dyskutować  
I z nikim nie będziem y —  stwierdzi! 
: low. Rusinek wśród burzliwych o-wa-

rebraniu aktywu PPS 
obszerny ’ referat o

Kongresu p p S  w y g ł o s i ł  prze 
o d n , c / ą c v  C K W  t w  m i n  R u s i n e k .

f rzemów ieniu swym  Iow. Kusi 
gres p że W rocławski Kon
C /n ,  artii s ,a ł Się kongresbm history- cyj
U t l V f f l  «»rl„ • . • I 1
Part* o k a z a ł  na rolę, jaM  |

. 18 odgrywa w obecnym  życiu ( frontu partii nd ioln iczyth  Iow. Rusi- 
4 wowym  i społecznym  oraz pod’ ( nok ośw iadczył, że jednolity front legi 

rrm ł.d otych czasow e jej osiągnięcia. „ podstaw zw yc.ęslw a demokracji lu- 
lam festacja wrocławska — pow ie - 1 ,(,>wej i że dalsze zbliżanie się do sie- 

ztał tow. Rusinek — była m anifestu-j j>ie dwóch nurtów ruchu robotniczego

Poruszając prohlem jednolitego

Mą siły oraz spraw dzianem  m ołdlizo-j Uł codzienna 
CJ1 Jdeołogic z n tj Kongres innocnił w [
Szerokich rzeszach członków 1‘1’S j 
swi«doTO(>ść drogi po jakiej Partia .
^roczy —  drogi, zapoczątkowanej bez-j 

rwawą rewolucją, przep-ro-wad.zeniem ,

SlłENSI (SAP) —- A gencja Szinsua 
opublikowała przegląd sytuacji wo 
jennej w Chinach, dokonany przez 
ekspertów' w ojskow ych. Jak wynika 
z przeglądu, połączenie się  trzech Chiń 
skich armii ludow ych na południo­
wym froncie zapew niło chińsk iej ar­
mii ludow ej całkow itą in icjatyw ę na 
froncie prow. Tiangsu. Szantung, Ho­
nan i Anhwei. R ozległe terytorium, 
położone m iędzy dwiem a n ajw iększy­
mi rzekami Chin: Huan He i Jang 
Tse, stało się  obecnie jednym  w ie l­
kim polem bitewnym . Linia frontu na 
ostatnio w yzw olonych terenach prze­
biega bardzo blisko sto licy  Chin po­
łudniow ych — Nankinu.

Przygoowanie do nowych  
operacji

Ostatnie zw ycięstw a w yzw oleńczej 
armii ludow ej są przygotowaniem  do 
now ych, o w ielkim  znaczeniu strate­
gicznym , operacji bojow ych- W  w y ­
niku kampanii, która rozpoczęła się  » 
grudniu na tym froncie — lin ie k o ­
lejow e, łączące Lunhai i Pekin — 
Hankow, zostały przerwane. Chińska

armią ludowa zagraża dziś bezpośre­
dnio centrum, strategicznem u Kurmin- 
tangu — Czenczou. V\ związku z kry

Pe 
w y - ■

tyczną sytuacją linij ko lejow ej 
kin — Hankou. Czang-Kai-Szek  
stal w pośpiechu posiłk i.

W ielu  oficerów- Kuomintangu i żo ł­
nierzy zostało w ziętych do n ie w o li,' "‘T  ““ ."""i i, . . . “  , szabrownicy. Przewodniczący hannoale następnie zw olnionych, poniew aż. I • • ■ — — .

racjom. 100 tys. osób będzie strajko­
wać w Kolonii, jeśli żyw ność nie z o ­
stanie wydana na kartki. W Ham burga  
przewodniczący Z w . Zawód, ośw iad­
czył, że zapasy tłuszczów są na w y­
czerpaniu i na poprawę sytuacji nie 
ma co liczyć. Jego zdaniem, kryzys 
ten potrwa jeszcze dłuższy czas.

Pięć minut przed dwunaslą

W H annowerze Rady Zakładowa 
w ezw ały władze, aby zajęły się na­
reszcie czarnym rynkiem i skonfisko­
wały wielkie zapasy żyw ności, jakie 
mają do swej dyspozycji spekulanci i

nie chcąc dłużej w alczyć w  szeregach  
armii Czang-K ai-Szeka, dobrow olnie  
złożyli broń pierwszym  posterunkom  
chińskiej armii ludowej.

W ojska Kuomintangu po otoczeniu  
poddają się tfcalymi plutonami, kom ­
paniami, a czasem  naw et pułkami. 8 
pułk rnzbilej 3-ef dyw izji p rzesied l w. 
całości na stronę chińskiej armii lu ­
dow ej.

Anglia nie chce się zgodzić 
na deiraluację franka

PARY Ż. (PA P) A gencja  France  
P resse  donosi z L ondynu, że p rojek ­
ty  d ew alu acji franka w y w o ła ły  n ie ­
za d ow olen ie  W. B rytanii.

W ielk iej B rytan ii chodzi przede  
w szystk im  o utrzym anie na obecnym  
poziom ie o ficja ln eg o  stosunku fu n ­
ta szterlin ga  do dolara. P on iew aż  
rząd francusk i projektuje  oprócz de 
w a lu a cji franka ogłosić  tzw. „am ne­
stię  w alutow ą" ,tj. przystąp ić  do w y  
ku p yw an ia  dolarów , fu n tów  i innych  
dew iz z rąk c iu łaczy  francusk ich  po 
cenach czarnorynkow ych , — rząd bry 
ty jsk i obaw ia się, że stosun ek  funta  
do dolara spadn ie  w e  Francji z o fi­
c ja ln ego  poziom u (1:4) do poziom u

Taka sytuacja  w y tw o rzy ła  się  
daw no w e W łoszech.

werskich Zw. Zawód, ostrzegł władze, 
że coraz trudniej jest powstrzym ać ro­
botników od generalnego strajku i że 
..doprawdy jest pięć przed dwunastą". 
Prezydent Hamburga, Brauer (SPD ), 
ośw iadczył, ,że  nie zgodzi się  na 
zm niejszenie racji żywnościowych, po­
nieważ nie ma zamiaru otwierać no­
wych szpitali zamiast fabryk, jak (0 
miało m iejsce w Dusseldorfie.

Podobne wiadomości nadchodzą do 
Berlina ze wszystkich miast i m iaste­
czek Bizonii. W tej ciężkiej chwili, 
gdy burza głodowa nadciąga na za­
chodnie Niem cy, a w ślad za nią fala 
za falą idą strajki całych miast i pro­
wincji, gen. Clay opuszcza Frankfurt 
i leci do W aszyngtonu.

Gazety lew icowe z ironią zapytują, 
gdzież to podziały się ow e piękne 
obietnice dane Niemcom

kursu czarnej g ie łd y  (1 do około 2,75) M arshalla.

W A S Z Y N G T O N .  (PAP). S p rzeciw , judaszową pomoc we Frankfurcie 
W. B rytam i w ob ec am eryk ańsk iego  „Nie chcemy być dłużej Indiami po
projektu d e w a l u a c j i  f r a n k a  j e s t  p r z e d  ś ro d k u  E u ro p y " ,  w o ła ją  N ie m c y  w  
m i o t e m  l i c z n y c h  k o m e n t a r z y .  W k u - ślad  za  o d la tu j ą c y m  g u b e r n a t o r e m  
l u a r a c h  K o n g r e s u  s ły s z y  s ię  g ł o s y 1 a m e ry k a ń sk im .  (M .P.) 
o b u r z e n i a  n a  W. B r y t a n i ę ,  k t ó r ą  o - i
skarża się  o ..podryw anie pod staw " ! . Strajk geca-
planu M arshalla. P odkreśla  się , ż e U alny. w po lon ii ogarnął 120.000 ro- 
jeśli w  szeregu  krajów  m a r sh a llo w -| kow-. FabrTki przem ysłu stalowe- 
sk ich  n ie  nastąpi dew alu acja  p ien ią  ! c 'r'e ^0, m etalowego i budo- 
dza, to kap ita liśc i am eryk ańscy  n ie  ' '-ane'Sł0 ®ta.'v pu6te, biura m ieu k ’-e 
będą m ieli przynęty  w  postaci w y - * ? Ą  zam *t" 1̂ te. Sklepy z wyjątkiem  
sokich zysk ów  w  Europie i n ie będą P'e ,an? * ™ eP °w _ kolonialnych były  
w spółpracow ali przy rea lizacji p lanu zam nlęte. Tramwaje stoją w remizacn

praktyka, która stanowi 
,i dynam i/lilie jednolitego frontu.

Na zakończenie zebrania aktywiści 
p l’S-owcy Wybrzeża wystosowali na 
ręce Marszałka Polski Michała Koli- 
Żnniorskiego depeszę z pozdrowienia-tawowvcll relVm-im siirołecznycii I i i . . - - , . .

dals/vm  , „ 1 nu, « której wyrażają W ojsku Pol
krac,ii do z iarn u  i Armii Czerwonej podzięko-

wanie za osw obodzenie kraju spod hi­
tlerowskiej okupacji.

podst
zym umacnianie,ni zdobyczy demo 

racji ludowej, — polskiej drogi do 
aoe jalizniu.

Iow . Rusinek podkreślił w ty*11 
m iejscu, że wszystkie d o ty c h c z a s o w e  
zdobycze, zarów no społeczne, jak i po­
lityczne, zawdzięczać należy wyzwo '
lnu naszego kraju przez Związek Itr ; | ) 1 2. . 1 f O C / t l  i ti V T  U R - U  
dziecki. Fakt ten pozw olił bowiem J 
przebudować .życie naszego kraju, o-

Lenin — człoiniek walczący 
o prawdziwą wolność

Akadem ia uj 24 roczn icę  śm ierci W łodzim ierza  Iljicza

A k a d e m i a  j u b i l c u s z o u i a

w a c zycłt* nasz ego 
pierając je na za&adnch równości, 
spraw iedliw ości i dobrobyt u mas pia  
cujących.

Mówiąc o, podsycanej ciągle przez 
zachodni imperial izm. sprawie rewizji 
granic na Odrze i Nysie, tow. Rusinek 
stw ierdził, że układy w Jałcie i P ocz­
damie są nienaruszalne i dlatego pro­
blem naszych granic jest ostatecznie i 
definitynie zdecydowany. Omawiając 
dalej tendencje rewizjonistyczne  
tow . Rusinek zaznaczył, że do głosów 
W. Brytanii i Stanów Z jednoczonych  
przyłączyli się przywódcy prawico­
wych partii socjaJistyc/nych.

Rewizjonistyczne tendencje Schtana-

W dniu  w czorajszym  — w  24-tą  
roczn icę śm ierci W łodzim ierza L en i­
na Tow . P rzyjaźn i P olsko  - R adziec­
kiej zorgan izow ało  w  sa li Rom a uro 
czystą  akadem ię. S a lę  udekorow ano  
czerw ien ią . N ad pop iersiem  Lenina  
w id n ia ł cy ta t z  M ajakow skiego: 
„W iecznie już będzie serce L enina  
łom otać w  p iersi rew olucji" .

W u roczystości w zięli udział: w i­
cem arsza łek  Sejm u — B arcikow ski, 
w icep rem ier  K orzycki, m in istrow ie: 
ttow . R usinek, Ś w ią tk ow sk i, S k rze­
szew sk i, ob. ob. R zym ow ski, D yb ow ­
sk i, w icem in istro w ie  tow . B erm an, 
B alick i, W olski, K ochanow icz, Ja- 

eneralny  KCZZ

który w y g ło sił  
m ierz Lenin".

referat pt. „W łodzi-

Uroczysty obchód swego jubileuszu  
święci Towarzystwo Uniwersytetu Ro. 
lu tn iczego  Akademią w Teatrze P ol­
skim. Bogaty program obchodu o tw ie ­
rają przem ówienia okolicznościow e
działaczy TUR-u Iow. Iow. Sok orskie-1 strzębski, sekretarz  
go i Krygiera. W ystępy zespołów świr 
tlicowych z terenu wykażą dorobek  
artystyczny TUR. Uświetnią Akade­
mię produkcje znakom itych artystów, 
przede wszystkim  Aleksandra Zelwe­
rowicza i osobisty udział ulubionych  
auton’ w świata pracy: W ł. B roniew ­
skiego, St, R. Dobrowolskiego, B. Her. 
łza.

Akademia odbędzie się w dniu 26 b. 
hl. w niedzielę o ngdz. 10,30,

„L enin — .m ó w ił m. in. tow . So­
korsk i — sta l zaw sze n ieugięcie  na 
stan ow isk u  praw a do sam ook reśle-  
nia narodów , g łosząc ideę w y zw o le ­
nia narodu polsk iego  w  granicach ■ 
w łasn ego  n iepod leg łego  państw a, j 
W sk azyw ał on, że idea w olnej i n ie ­
pod ległej P o lsk i m oże być w  pełni 
zrea lizow an a  ty lko  jako idea P olsk i i 
Ludowej.

W ielki ten  w ódz rew olucji posu ­
nął m arksistow ską  w iedzę o czlow ie  
ku i w iedzę o naszej epoce daleko na 
przód. W ykazał z proroczym  niem al

już trzeci dzień z rzędu.

W środę po południu 100.000 robot­
ników strajkow ało przez 4 godziny w 
Norymberdze, protestując przeciwko po 
gorszeniu się  sytuacji żywnościowej w 
Bawarii.

M ONACHIUM  (SA P). Skutkiem od­
rzucenia przez rząd bawarski proiek*J 
związków zawodowyoh zmierzającogo 
do złagodzenia kryzysu żywnościow e­
go. Bawarii grożą poważne ruchy straj 
kowe. Związki zawodowe postawiły  
rządowi ultimatum, które zostało od­
rzucone.

Pracujcie, albo głodujcie!

WASZYNGTON (P A P ). Na po^ie- 
dzeciiu kom isji spraw zagranicznych  
Izby Reprezentantów, w teku dysku - 
sji nad planem M arshalla omawiano

gospodarczy itow . K u ryłow icz oraz prezyd en t m. I ja sn ow idzen iem  cały  
W arszaw y tow. T ołw iński. W ojsko re j p o lityczn y  m echanizm  im perializm u  
prezentow ali: gen. Z aw adzki i g e n .! Z obrazow ał zasadę n ierów nom ierno  
Szarecki. Salę w yp ełn ili przed staw i- ści rozw oju kap ita lizm u , u d o w o d n i ł  
cie le  w arszaw sk iego  św iata  pracy. W m echanizm  w ojen , n iszczycie lsk ie  ora 
loży honorow ej zasied li przed staw i- , w o k ryzysów  oraz n i e u c h r o n n e  barba
cie le  korpusu dyp lom atycznego . A ka! rzyń stw o  ginącej k u ltu ry  starego

św ia ta , który w  w a lce  z k lasą  robot

postać jego urasta w  naszych oczach  
do postaci człow iek a , k tóry m yślą  i 
czynem  przen iknął całą  epokę i m o­
żna śm iało  pow iedzieć, epokę tę  stw o  
rzył. P ostać W łodzim ierza L enina, na 
tle  trudnych szlaków  ludzkiej w a lk i
0 postęp, je st postacią tak głęboko  
ludzką w e w szystk im  tym , co robił
1 p isał, że staje  się  n iejako  u c ie le ś-  : 6Ytuacię strajkow ą w Zagłębiu Ruhry. 
n ien iem  n ow ego  człow iek a  naszej e -  Poscd dem okratyczny z Pohsdo. Ka-ro- 
poki, człow iek a  w  jego najbardziej llT1Y —  R'chardt —  sform ułował na­

stępująco swój pogląd na tę sprawą:
człow ieka  

gen ia ln ym  w yd aniu
„Jeżeli posyłamy Niemcem żywność, 
aby moglj pracować, a onj pomimo to 
pracować nie chcą — należy ich do

dem ię rozpoczął krótkim  przem ow ie  
nim n przew . Tow . P rzyjaźni P o lsk o -  
R adzieck iej tow . m in. Ś w ią tk o w sk i, 
rHiezem zabrał g łos tow . Sokórski,

n iczą ch w yta  się  najbardziej n ieludz  
kich m etod...

D ziś w  24 la ta  po zgonie L enina

W naszych  w arun kach  o lbrzym iej 
m obilizacji sp o łeczeń stw  i narodów
w  ich w alce  z agresją  im peria lizm u tego zmusić bagnetami", 
am eryk ańsk iego , w  ich w a lce  o su - • \»- , ,
w eren n ość  i n ieza leżn ość w ła sn ej p o ' Y naTodowei. KeMlelh
Utyki sp o łeczn ej i gospodarczej d o -  ! ? ■ zapr<>ponował *»eco - u j e  r o 2 .

stać L enina urasta do o lbrzym  ch róz 11 » T T '  “  “  ^. murcyuucn  roz m e po-wlfmy zmuszać nikogo do
m iarow , jako postać człow iek a , który pracy przy pomocy bagnetów, mogą je-
ca e zyc e w a iczy ł o isto tną  — praw - dnak po6tawić Niemcom ultimatum:
dziw ą w oln ość  | „ p r a c t l jc i€ . albo jo d u jc ie !"

W części artystycznej akadem ii w y ' BERLIN (PA P). Brytyjskie w ładze  
stąp ili S te fa n  M artyka (recytacje), okupacyjne z-abroniły urządzenia nie- 
Jerzy A dam czew sk i (śp iew ), chór m ieckiego kongresu ludowego w Solic- 
MZK Surm a oraz M ałgorzata Ł ebie J gen, który miał się zebrać pod hasłem  
diew  (fortepian). ! zjednoczenia Niemiec.
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Flirt śmierci z fabr
M p i i i i H

„ f r z e c i a  siła** 
na arenie światowe/

NA lam ach prasy angielskiej, a w  szczególności znanego tygodnika so­
cjalistycznego „The N ew  Statesm an and Nation", od dłuższego ccssn  

prowadzona jest w ielka kampania propagandowa na rzec* „trzeciej siły", 
która byłaby czynna na terenie m iędzynarodowym . N azyw a się to róż­
nie: raz „trzecia siła", innym  razem „blok państw zachodnio-europej­
skich" lub naw et „Stany Zjednoczone Europy" (zachodniej), lecz sens 
jest ten sam. Autorom tych projektów chodzi o skoordynow anie polityki 
państw  zachodnio-europejskich, które, ich zdaniem, pow inny utworzyć 
coś w  rodzaju w łaśnie „trzeciej siły" m iędzy Stanam i Zjednoczonymi, 
a Związkiem  Radzieckim.

N ajgorętszym  zw olennikiem  porozumienia państw  zachodniej Europy 
jest znany polityk i publicysta angielski, poseł do Izby Gmin, R. H. S. Cross- 
man, który naw et opracował szczegóły takiego porozumienia. Jego zda­
niem  „na razie" nie ma mowy o całkow itej federacji państw  zachodnio­
europejskich, ale już teraz należy m yśleć o uzgodnieniu ich polityki za­
granicznej i kolonialnej. W jednym  ze sw ych licznych artykułów  na ten  
tem at Crossman nakreślił 5 zadań „zalążka" Stanów  Zjednoozonyeh 
Europy.
r j  ADANIA te byłyby następujące: 1) W spólne prow adzenie badań

w dziedzinie energii atom owej. 2) R egionalny system  bezpieczeństw a  
w  ramach Organizacji Narodów Zjednoczonych, połączony z zobow iąza­
niem  nie zaw ierania układów m ilitarnych z w ielkim i mocarstwam i, nie 
należącym i do tego system u. 3) Wspólna polityka kolonialna. 4) W spól­
ny plan rozwoju ciężkiego przemysłu. 5) Porozum ienie co do utw orze­
n ia wspólnego aparatu dla podziału pomocy, otrzym ywanej w ramach 
Planu Marshalla.

Z innych artykułów  o Stanach Zjednoczonych Europy wynika, że ich 
autorzy przywiązują najw iększą w agę do zadania, w ym ienionego w  po­
w yższym  w ykazie na ostatnim  miejscu. Zależy im przede w szystkim  na 
zgodnym  podziale „darów" am erykańskich. Dla zachow ania rów nowagi 
niektórzy z tych autorów  proponują, by pow stał również w spólny apa­
rat państw  zachodnio-europejskich dla pertraktacji handlowych ze 
Związkiem  Radzieckim. Jeśli 16 państw  mogło odbyć konferencję w  spra­
w ie pomocy am erykańskiej, to po cóż mają one posyłać oddzielne d e ­
legacje do M oskwy? — zapytują naiw nie utopiści spod znaku „trzeciej 
siły" na gruncie m iędzynarodowym .
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C h u rch ill 1944 i Blum  1948
Przyw ódca SFIO  L eon B lum  o g lo -H  jego p rzy jac ie le  są tym i, k tó rzy  ra -

NA pierwszy rzut oka projekty Stanów  Zjednoczonych Europy mogą 
się w ydać logiczne i celow e. Biiższa analiza w ykazuje jednak, że 

są one w  najlepszym  razie naiwne, a w  najgorszym razie — niebezpiecz­
ne, Na pozór idea przeciw staw ienia małych państw  Europy zachodniej 
(A nglicy w  tym przypadku zaliczają siebie do m ałych państw) w ielkim  
kolosom USA i ZSRR jest dość ponętna. Autorzy tych projektów słusznie 
piszą o niebezpieczeństw ie podziału św iata na dwa zw alczające się bloki 
i przytaczają liczne przykłady gospodarczej szkodliw ości takiego podzia­
łu (jednym  z takich przykładów jest odmowa Stanów  Zjednoczonych  
sprzedaży Polsce maszyn potrzebnych dla zw iększenia w ydobycia węgla).

Jakaż ma być rola Stanów Zjednoczonych Europy m iędzy tym i b lo­
kami? Odpowiadając na to pytanie, w spom niany powyżej Crossman 
zapomina, że „trzecia siła" miała być ulokowana ściśle pośrodku między 
„pierwszą" i „drugą" i stwierdza: ,;Nasze ustosunkowanie się wobec obu 
w ielkich potęg św iatow ych będzie całkow icie różne". Z dalszego w yja ­
śnienia tej m yśli wynika, że Crossman z góry zakłada co najm niej n ie ­
ufny stosunek Związku Radzieckiego do projektowanego tworu zachod­
nio-europejskiego, a z drugiej strony ma nadzieję „przekonania" Stanów  
Zjednoczonych. Utopista angielski chce m ianow icie przekonać bankie­
rów am erykańskich, by ich pomoc dla biednej Europy nie była połączona 
z w arunkam i politycznym i, i naw ołuje ich do nietworzenia w zachodniej 
Europie am erykańskiego „pasa bezpieczeństwa".

OD czasu napisania cytow anych artykułów  w  „New Statesm an and 
Nation" sytuacja o tyle się w yjaśniła, że w arunki polityczne pomocy 

am erykańskiej zostały całkow icie sprecyzowane. W yjaśniło się  również, 
że „dobroczyńcy" ze Stanów  Zjednoczonych nie życzą sobie porozum ie­
nia 18 „obdarowanych" i naw et nie dopuścili do konforencji, która m ia­
łaby zająć się sposobem  rozdziału pomocy. Z drugiej strony polityka rzą­
dów zachodnio-europejskich (przede w szystkim  francuskiego) w obec 
Związku R adzieckiego całkow icie uspraw iedliw iła przypuszczenie o praw ­
dopodobnej nieufności ZSRR do bloku państw  zachodnio-europejskich.

N aiw ne koncepcje „przem awiania do sum ienia" kapitalistów  am ery­
kańskich łączą się z realnym  niebezpieczeństw em  utworzenia bloku  
państw  w rogich w obec Związku R adzieckiego (Churchill też pisał o S ta ­
nach Zjednoczonych Europy, a B lum  o „bloku zachodnim"). D latego  
w ypowiadam y się zdecydow anie przeciwko w szelkim  próbom m ontow a­
nia przez socjalistów  zachodnich „trzeciej siły" na terenie m iędzynaro­
dowym.

sil w  ub ieg łym  tygodn iu  a r ty k u ł na  
łam ach  „P opu la ire" , w  k tó ry m  w ypo 

! w iedz ia ł się p rzeciw  naszym  g ra n i-  
j com zachodnim . Po lsk ie  Z iem ie Z a ­
chodnie stan o w ią  — tw ierdzi B lum  
— p rob lem  n iem ieckiego  W schodu; 
dopełn ien iem  um iędzynarodow ien ia  
R u h ry  w inno  być um iędzynarodo ­
w ien ie  Ś ląska.

T a w ypow iedź „socja listy " B lum a, 
w  obronie N iem ców , p rzeciw  Polsce, 
p rzeciw  pokojow i i p rzeciw  soc ja li­
zm ow i, je s t n iespodz ianką  ty lko  d la  
ty ch  n ielicznych, k tó rzy  n ie  zn a ją  

| B lum a, an i n ie  w iedzą o jego dzia- 
i łalności po litycznej na p rzes trzen i

dośnie p rzy jm u ją  in te rw en c ję  am e­
ry k ań sk ieg o  im peria lizm u  w  s p ra w y : 
w ew nętrzne  F ran c ji. To je s t L e o n ‘ 
B lum .

rym  N aród po lsk i będzie mógł żyć 
i rozw ijać się w  bezpieczeństw ie, 
dobrobycie  » sw obodzie. W ielka 
B ry tan ia  przyw iązu je  do tego jak  
n a jw iększe  znaczenie. G dybym  
m iał zasiadać n a  K onferencji po ­
ko jow ej n a tu ra ln ie , o ile cieszył- 
bym  się w ów czas jeszcze zau fan iem  
R ządu i P a rlam en tu , to  u ż y łb y m ! 
tam  tychże sam ych  a rg u m en tó w '1, i 

I  w  dalszym  ciągu:
,N asze stanow isko  je s t tak ie , że

• k ilk u  dziesią tków  la t. O strze je j zaw  
; sze było sk ierow ane przeciw ko rew o 
j lu cy jn em u  n u rto w i ru ch u  ro b o tn i­

czego.

W ro k u  1948 „socja lista" Leon 
B lum  w ypow iada się p rzeciw  n a ­
szym  gran icom  zachodnim , za um ię­
dzynarodow ieniem  Śląska...

D nia  13 p aźdz ie rn ika  1944 ro k u  od- 
I by ła  się w  M oskw ie kon fe ren c ja , w j 
I k tó re j w zięli udzia ł: genera lissim us! 
i S ta lin  i K om isarz  S p raw  Z ag ran icz- J 

nych M olotow  z ram ien ia  rząd u :
ZSRR, P re m ie r  C h u rch ill i M in iste r, N a p y tan ie  M ikołajczyka:
S p raw  Z agran icznych  E den  z r a m ie - ! >iA czy m ógłbym  się dow iedzieć, 
n ia  rząd u  W ielkiej B ry tan ii i P r e ­
m ie r ów czesnego rząd u  londyńskiego

W Krakowie...
i Nie byłem  w Krakowie chyba ju i  I  
j dziesięć łat. Nosiło mnie po całej nie- 

mai Polsce, a o Kraków  zaw adzić do­
tąd jakoś nie było sposobu. W reszcie  
dojechałem, aż na całe półtorej doby. 
Mało, aby w ydać miarodajny sąd o 
Krakowie dzisiejszym , dostatecznie wie 
le, aby odetchnąć spokojną, stateczną  

; atmosferą podwawelskiego grodu, z któ  
i rym  w ojna tak się łagodnie obeszła, 

którem u zaoszczędziła zniszczeń, gru­
zów, pożogi. D zięki te j łaskawości m o­
żem y się, ja k  za lat dawnych, cieszyć  
Krakowem, m ożem y wędrować starym  
szlakiem  od dworca, podle Barbaka- 

i nu, Floriańską, R ynkiem  aż do uwol­
nionego wreszcie od austriackich, szpet­
nych przybudów ek, Wawelu.

!
j  Kraków, jak ongiś, jest spokojny I 
i  godny. Nie ma w nim ludzi zapędzo­

nych, nadmiernie się śpieszących. Do 
I tramwaju zawsze można dostać się bez 
, kłopotu, n ikt nie wisi na stopniach, 

nikt nie w yskakuje w biegu, Po war­
szawskich peregrynacjach, dopraw dy  
trudno się pogodzić z tym  stanem rze- 

! czy. Pokój w hotelu dają bez kłopo- 
j tów, od ręki. Poza tym  w szędzie jest 

dziwnie blisko. Pytasz się o adres, 
powiadają, że to daleko, prawie na 
drugim końcu miasta. N iezrażony, ry ­
zyku jesz  pieszą w ędrówkę i po kwa­
dransie niezbyt wyte_żonego marszu je­
steś na miejscu. N iechby tak spróbo­
wali z M okotowa na Żoliborz, albo z  
W oli na Pragę — m yśli złośliw ie mie­
szkaniec stolicy, dum ny z odległości, 
dzielących poszczególne dzielnice jego 
rodzinnego miasta.

Istotnie Kraków jest m ały, znacznie  
m niejszy od dźw igającej się mozolnie 
z gruzów W arszawy. A  przy  tym , jerk 
zawsze, pełen uroku dawności, królu­
jącej w tym  mieście, czyniącej z nie­
go sancturium narodowych pamiątek,
żyw ą księgę przeszłości. O He byli- 

przewidujem y L inię Curzona jako j  byśm y dzisiaj ubożsi, gdyby nam za- 
w schodnią g ran icę  Polski, a n a  Za- brakło strzelistych wież Mariackiego
chodzie i północy rew izję  g ran ic  
n a  je j korzyść".

P rzypom nijm y  k ilk a  fak tó w : Ju ż  M ikołajczyk  oraz M in iste r S p raw  Za 
w  1900 roku  na  P a ry sk im  K ongre- g ran icznych  tego rządu , R om er. J a k

j sie II  M iędzynarodów ki B lum  po- 
i p ie ra t M iile randa , rozpoczynającego 
I sw oją  drogę w  praw d. W roku  1917

pow szechnie w iadom o, ani C hurch ill 
an i Eden, k tó rzy  z resz tą  po w ybo 
rach  w  A nglii m usie li z rz ą d u ,u s tą -

B lum  był jednym  z n a jza g o rza lszy ch ' P*®* b y na jm n ie j n igdy m e u k ry w a  i 
w rogów  rew olucji ro sy jsk ie j; w ó w - is ‘® ze sw oim i an ty p a tiam i do obozu 
czas w łaśn ie  B lum  ośw iadczył: „ N ie 1 socjalizm u, należąc^ po azis dżien  

> bezpiecznie je s t op ierać  się n a  in ­
s tynk tow nym  napo rze  m as do w ła ­
dzy". T w ierdzen ie  to  p o p arł później 
defetystycznym  ośw iadczeniem : „Ro­
bo tn icy  nie będą n aw e t w  stan ie  zdo 
być k oszar s traży  ogniow ej".

A le najw iększą  zb rodn ią  politycz­
n ą  B lum a by ła  p o lityka  „ n ie in te r­
w en c ji"  w obec ag re s ji faszyzm u w 
1936 ro k u  na  L udow ą H iszpanię. Z 
ducha b lum izm u narodził się szan ­
taż  m onach ijsk i.

P odczas w o jny  B lum  był in te rn o ­
w any  po procesie w  R iom  w  roku  
1943, poczem , po k lęsce  h itle ryzm u , 
s ta n ą ł ponow nie na  czele SFIO  i w y 
k o rzy s ta ł sw oje stanow isko , ażeby 
poprow adzić  sw oją  p a r tię  po d ro ­
dze refo rm izm u , ażeby  przyczynić 
się do sk łócen ia  fran cu sk ie j k lasy  
robo tn iczej. To B lum  w łaśn ie  je s t 
czołow ym  p rzedstaw ic ie lem  ow ej 
„ trzecie j siły", m a jące j stęp ić  rew o ­
lu cy jn e  ostrze w a lk i k lasow ej. B lum

do p a rtii k o n se rw a ty w n e j, tzw . to - 
rygów.

Oto, co ośw iadczył w  czasie 
w spom nianej k o n fe ren c ji C hurch ill 
na te m a t zachodnich  g ran ic  P o l­
ski (cy tu ję  w szystk ie  ośw iadczenia z 
reakcy jnego , w rogiego L udow ej P o l­
sce aczkolw iek m ianu jącego  się „L u­
dem  P o lsk im " p ism a, w ydaw anego  
w  P aryżu . N r. 41 z dn ia  23 listopada 
1947 roku):

„Rozumiem, że sojusznicy pro­
wadzić będą nadal w ojnę z N iem ­
cami, by w  zamian za ustępstw a na 
w schodzie dać Polsce w  w yrów na­
niu inne terytoria na północy ł za

co postanow iono w  T eh eran ie  w 
sp raw ie  zachodnich g ran ic  P o l­
ski?"

odpow iada M olotow :
„W ypow iedziano tam  opinię, że 

lin ia  O dry u zn an a  je s t za słuszną. 
Nie pam iętam , by k toko lw iek  m iał 
jak ieś  zastrzeżenia.

C hurch ill:
„ J a  także  w yraziłem  zgodę",

I w reszcie na  w ypow iedź S ta lin a : 
„C hciałbym  ty lko  ośw iadczyć, 

że w śród  nas, u R osjan , m ów i się 
o p rzyznan iu  Polsce n ie  ty lko  
G dańska, a le  i Szczecina".

C hurch ill z m ie jsca  ośw iadcza: 
„O czyw iście!".

kościoła, Sukiennic, wawelskich gro­
bów, Ska łk i! A  jakże łatwo mogło się  
to stać, jakże łatwo kilka pocisków  
czy bomb, mogło obrócić w gruzy czci­
godne m ury Jaggiellońskiej W szech­
nicy.

C złek naprawdę czuje wdzięczność
do losu, że ocalił nam Kraków, i* 
przede  istnieje to miasto, w którym  
zm ęczeni warszawskim i czy innym i 
kłopotam i, mamy możność odbycia  
choćby parodniowych rekolekcji, ma­
m y możność pogadania z przeszłością, 
doznania ty lu  serdecznych niecodzien­
nych wzruszeń.

Ja  wiem, że rasowego warszawiaka
irytuje nieco spokój krakowian, cią­
głość ich istnienia, spowodowana w du­
żym  stopniu tym , że ostatecznie nie 
potrzebują urządzać swego ży d a  od 
nowa. Obserwuje on z niekłam anym

I podziwem , jak w św iąteczny dzień lu- ośw iadczenia sk ład a ł w  1944 | ^  ^  spokojnU  wądrują w okól

R ynku , nie bardzo się oddalając od 
domu. W ydaje mu się, iż miastu i je­
go mieszkańcom brak jest tempa.

ro k u  s ta ry  „ to ry" C hurch ill. L udzie 
się zm ien ia ją . Po drodze z M oskw y 
do F u lto n  k o n se rw a ty s ta  C hu rch ill 
zapom niał o d ek la rac jach  p rem ie ra  
C hurch illa . Z apom niał rów nież ,,nie 
ug ię ty " P S L -ow iec  M ikołajczyk  o

chodzie, w  Prusach W schodnich i gran icach  Polski, u k ry w a ją c  doku - 
na Śląsku, obejm ujące dogodne w y ( m en t C adogana, na  rzecz naszych  g ra  
brzeże m orskie, p iękny port w  n ic zachodn ich  jeszcze z czasów  
Gdańsku i cenne surow ce śląskie. ,.p rem iera" M ikołajczyka.
Będzie to w ielk i kraj. niezupełnie! Leon B lum  niczego n ie  zapom niał, 
taki sam,, jak w ykreślono w  W er- Leon B lum  je s t konsekw en tny . W 
sal u, a le stanow iący praw dziw y ij ro k u  1945 m ilczał, b ad a ł sy tuację . W
solidny gmach państwow y, w  któ-

W W i e i  m ś €m§ &  c fo  B f y ic ig c i
S t a n i s ł a w  K o w a l e w s k i

Id ea  w spó łzaw odn ic tw a w  p rze- w ości bez p o ró w n an ia  rozleglejsze, gospodyni w ie jsk ie j, jednocześn ie  zw any przez pow iat G łupczyce do 
nyśie  od dłuższego ju ż  czasu p rzy - n iż  ogrom na ilość za tru d n ień  w  dzie- zaś rozw iązu je  w  dużym  s topn iu  za - podn iesien ia  p ro d u k c ji b u rak ó w  cu-

ro k u  1948 przem ów ił — ale nie w  s ty  
lu  m oskiew skiego , lecz fu ltońsk iego  
C hurch illa .

N a szczęście n ie  B lum , n ie  C h u r­
ch ill i  n ie  M ikołajczyk  stan o w ią  o 
g ran icach  Polsk i, ale pięć m ilionów  
P o lak ó w  n a  ty ch  ziem iach m ocno, z 
p azu ram i osiadłych.

JERZY RAW ICZ

kro w y ch  do 280 k w in ta li z h a  oraz 
pszenicy do 16 k w in ta li z ha.

•
A by ru ch  w spó łzaw odn ic tw a na  

w si zaw ażył n a p ra w d ę  i zaw ażył 
sku teczn ie  w  zm agan iach  o sam ow y­
starczalność  k ra ju , m usi on s tać  się

Pretensje te jednak są niezbyt rlusz  
ne. Polska ostatecznie to wcale duze  
państwo, którego poszczególne dziel­
nice czy miasta muszą mieć odrębne 
cechy, swoistą fizjognomię... A  otocze­
nie, w jakim  człowiek wzrasta, odbi­
ja się przecież na jego tem peram encie, 
na jego stosunku do życia. Dlatego nie 
w ydziw iajm y z powodu powolności 
Krakowa, który po swojemu, ale dziel­
nie pracuje, odrabia choćby w d ziedzi­
nie nauki i kultury polskiej okupacyj­
ne zaległości j jedźm y tam od czasu 
do czasu, po prostu aby odsapnąć, aby  
zrobić sobie mały, naprawdę koniecz­
ny, przystanek.

A L F A

ję ła  się w śród  załóg robo tn iczych  i dżin ie p rzem ysłu . W n a jm n ie jszy m  gad n ien ie  naw ozow e. In n y  p rzyk ład :
ruch  ten  z d n ia  n a  dzień  zatacza  n aw e t w arsz tac ie  ro ln iczym  m ożem y C ierp im y na  b ra k  siły  pociągow ej, a
co raz  szersze k ręg i. rozw inąć  ty le  in ic ja ty w y  i ta k  ró - jednocześn ie  w  ty s iącach  w si p o l-

Z agadn ien ie  zastosow an ia te j idei żno rodną działalność, o jak ie j p rze - sk ich  is tn ie je  n ieum otyw ow ana  ża- 
na g runc ie  ro ln ic tw a  przez pew ien  c ię tny  ro b o tn ik  fab ryczny  n ie  m oże dnym i rozsądnym i w zględam i n ie - 
ezas nasuw ało  pew ne w ątp liw ości, n a w e t m arzyć. P rzed  każdym  ro ln i-  chęć do użycia w  p racy  n a  ro li by - 
P rzy taczano  jak o  zasadniczą tru d -  k iem  s to ją  zaw sze duże m ożliw ości d ła  rogatego . C ierp im y n a  b ra k  p a -
ność fak t, że na  p racę  ro ln ik a  w p ły - zw iększenia  plonów . W końcow ym  szy, a jednocześn ie  w  gospodar- o w ie le  potężniejszy , niż je s t w  te j 
w a szereg  czynników  n ieza leżnych  w ięc ra c h u n k u  w spó łzaw odn ictw o  s tw ach  poniem ieck ich  na  ziem iach  chw ili. R ozbudzenie am bic ji chło- 
od jego  w oli, ja k  np. te m p e ra tu ra  p racy , m oże się rozw inąć  w  ro ln i-  odzyskanych  m am y tysiące n iew yzy- pów  do o d eg ran ia  tw órczej i czyn- 
lub  opady, k tó re  d la  jednych  g leb  ctw ie ta k  sam o, ja k  w  każdym  in - skanych  silosów , k tó re  słpżą do p ro - nej ro li w  rea lizac ji N arodow ego 
m ogą być po trzebne, d la  innych  nym  zaw odzie. Specyficzne bow iem  d ukow an ia  ta k  po trzebnych  d la  P la n u  O dbudow y G ospodarczej je s t
szkodliw e, różne k lęsk i żyw iołow e d la  ro ln ic tw a  tru d n o śc i rów now ażą k ró w  kiszonek. W silosach  tych  lę - podstaw ow ym  obow iązkiem  a k ty -  . ,  , . ■ eain-u: ł  , ,
itd. W szystkie te  okoliczności p ro - się z ogrom nym  n ad d a tk iem  specy - gną  się żaby. w ów  w ie jsk ich  w szystk ich  p a rtii  d e- !ccinc&° z zienm  ° u , „ p ic , as a
w adzą w  rezu ltac ie  do tego, że w  ficznym i d la  ro ln ic tw a  okoliczno- * m okratycznych , dz ia ła jących  n a  wsi.
k o n k re tn y m  w y p ad k u  gospodarz  śc iam i pom yślnym i. Jeże li is tn ie ją  w łaściw e d la  ro ln i-  P o lsk a  P a r t ia  S ocjalis tyczna, dy -
■taranny 1 p raco w ity  m oże m ieć k o ń - * c tw a  tru d n o śc i w  p o ró w n y w an iu  sponu jąca  rozbudow anym  ak tyw em
cow y w y n ik  sw ych zabiegów  gorszy N ajw ażn ie jszą  rzeczą je s t tu  po - w yn ików  p racy  indy w id u a ln y ch  go- w ie jsk im  i g łęboko korzen iam i tk w ią  
>d sąsiada , p racu jącego  m nie j um ie- s ta w a  psych iczna  wsi. W ieś n asza  w  spodarzy, to  z n ik a ją  one w  bardzo  ca n a  w si, p red es ty n o w an a  je s t z 
lętn ie i p iln ie. Jak że  w ięc rob ić  tu  toczącej się b itw ie  o sam o w y sta r-  dużym  procencie  p rzy  po ró w n an iu  n a tu ry  rzeczy do o d eg ran ia  pow a- 
p o rów nan ia?  czalność w yżyw ien iow ą k ra ju  m usi w iększych zespołów , pon iew aż in d y - żnej ro li jak o  p ro p ag a to rk a  w s p ó ł- ;

R ozw ażając  tę  sp raw ę, należy  przy  się p rze jąć  p o staw ą  bojow ą, p ostaw ą  w id u a ln e  odchy len ia  n e u tra liz u ją  się zaw odn ic tw a na  tym  te ren ie . K ard y -! 
pom nieć, że i w  przem yśle  n ie  o o fensyw ną i — co się z ty m  ściśle w zajam nie . Z resz tą  o tym , czy n a ln y m  obow iązkiem  każdego n a sz e - ' 
w szystk im  decydu je  ty lko  p raco w i- łączy — w ia rą  w e w łasne  siły. W ieś w spó łzaw odnictw o w  ro ln ic tw ie  je s t go ak ty w is ty  w ie jsk iego  je s t w łącze- 
tość i in te lig m c ja  człow ieka. T akże  nasza m usi zdać sobie sp raw ę  z te -  m ożliw e, zdecydow ało  ju ż  sam o ży- n ie  się do te j akcji, a w  środow i- 
p racow n ik  przem ysłow y m oże m ieć go, że is tn ie ją  m ożliw ości rozw iąza- cie. O to  fak ty : 1. R oln icy  p o w ia tu  skach , w  k tó ry ch  idea w spółzaw o-
do czynien ia  raz  ze surow cem  b a r-  n ia  bądź całkow itego , bądź w  b a r -  g liw ickiego zobow iązali się z lik w i- d n ic tw a  n ie  je s t jeszcze rea lizow ana, 
dziej podatnym , i z zespołem  okolicz- dzo dużym  stopniu , w ie lu  d ręczących  dow ać 100 p ro cen t odłogów  i w e - do w zięcia in ic ja ty w y  w  sw oje ręce.j 
ności pom yśln iejszych , a innym  razem  ją  p rob lem ów  przy pom ocy do d a tk o - zw ali do w spó łzaw odnic tw a w  tym  Czołowe zadan ie  m a tu  do speł- j 
n iezależn ie  od siebie, z w a ru n k a m i w ego w ysiłku  m ięśni, a w  w iększym  zakresie  ro ln ików  p o w ia tu  s trze lec- n ien ia  Sam opom oc C hłopska na 
cięższym i. N iem niej p rze to  m ożem y jeszcze stopn iu  — przy  pom ocy do- kiego. 2- In s tru k to rk i kół gospodyń w szystk ich  sw oich szczeblach orga- 
d ę  zgodzić, że w  ro ln ic tw ie  n a  ogół da tkow ego  w ysiłku  mózgu. w ie jsk ich  w ojew ództw a śląsko  - d ą -  n lzacy jnych . D latego też w ysiłk i n a -
w ystępuje  w ięcej, niż w  przem yśle  M yśl tę  z ilu s tru ję  k ilkom a p rzy - b row skiego  zobow iązały się d op ro - sze n a  odcinku  w spółzaw odnictw a 
czynników  n ieobliczalnych. k ładam i- G leby nasze c ie rp ią  n a  w adzić  do założenia 3.500 pryzm  w iejsk iego  m uszą się koncen trow ać

Z d ru g ie j je d n a k  stro n y  w łaśn ie  b ra k  naw ozów  sztucznych, a  p rze- kom postow ych  i w yw ołały  do w spó ł- w okół Sam opom ocy C hłopskiej, jako  
ro ln ic tw o  z p u n k tu  w idzenia  in te re -  cież założenie p ryzm  kom postow ych zaw odn ic tw a w ojew ództw o do lno- jed y n e j ogólnozaw odow ej o rgan iza- ra stanowiła w tedy znikoma mniejszość  
su jącego  nas te m a tu  posiada  m ożli- n ie  p rzek racza  m ożliw ości żadnej śląsk ie . 3. P o w ia t K oźle został w e - c ji ch łopsk iej. parlamentu. i

Prasa zagraniczna
H U M B ER T 

CHCE W RÓCIC DO WŁOCH!

Socjalistyczny dziennik czeski „Pra­
no Lidu‘‘ podaje wiadomość z Kairu, 
z której w ynika , że b. król w łoski 
Flumbert U  chciałby„• wrócić do 
W łoch

W  rozmowie ze współpracownikiem

ni monarcha Ita lii, który, nawiasem  
mówiąc, panował zaledwie kilka  ty ­
godni, oświadczył:

„Ani ja, ani mój ojciec, n ie chcie  
liśm y, by W łochy w zięły  udział w  
drugiej w ojnie św iatow ej. W łoska 
rodzina królew ska n ie ponosi od­
pow iedzialności za to, że M ussolini 
doszedł do władzy. M usiała ona  
zastosować się do w oli narodu a l­
bowiem  w łoscy przywódcy politycz 
ni radzili powołać M ussoliniego do 
władzy".
Historia ustaliła coś innego. Usta­

liła, że w październiku roku 1922 b. 
król W iktor Emanuel II I  zamianował 
Mussoliniego premierem wbrew woli 
przedstaw icielstw a narodowego; zwo­
lennikam i te j nom inacji byli ty lko  j 
przedstw iciele skra jnej prawicy, k tć  ,

DLACZEGO NIE M IANUJE SIĘ
GUBERN A TO RA  TR IESTU

Na pytanie pow yższe daje ,J>rawda“ 
następującą odpowiedź;

„ T ra k ta t pokojowy z W łocham i
stw ierdza , że p ierw szym  krokiem
zm ierzającym  do norm alizacji sto ­
sunków  w  T rieśc ie  będzie zamiano  
w anie g u b e rn a to ra  W olnego Ob­
szaru T riestu . Gubernatora pow in  
na m ianow ać Rada B ezpieczeń­
stw a po skonsultow aniu się z  rzą­
dami Jugosław ii i W łoch. M inęły  
jednak przeszło trzy m iesiące od 
dn ia  zawarcia traktatu pokojow e­
go, a g u b e rn a to r w olnego obszaru  
nie został Jeszcze w yznaczony. S ta­
ły s ta tu t  w olnego  obszaru  i inne  
rozdziały  tr a k ta tu , tyczące się Trie  
s tu , praktycznie n ie  mogą być r e ­
alizow ane.

Sytuacja taka zaspokaja w  p eł­
ni USA  1 W ielką Brytanię. N ie są  
one w idocznie zainteresow anie w  
mianowaniu gubernatora w olnego  
obszaru, poniew aż brak jego odra­
cza autom atycznie na czas n ie­
określony ew akuację anglo-am ery  
kańskich w ojsk, która w inna — 
zgodnie z traktatem  — nastąpić 
najpóźniej w  135 dni po objęciu u- 
rzędowania przez gubernatora.



I
4*1. 22 H O  B U  I N I K Str. 3

PRZEGLĄD
BRUDY, BRUDY...

Londyński „Dziennik Polski i 
Dziennik Żołnierza" zamieścił 
ostatnio kilka listów, w  których 
poszczególni działacze emigra­
cyjni oraz byli członkowie AK 
protestują przeciwko metodom  
publicystycznym i wystąpie­
niom szeregu osobistości, m. in. 

21^nlun*;a Nowakowskiego, Jó­
zefa Mackiewicza oraz Włady­
sława Studnickiego.

Autorzy tych listów  stwier- 
że osobistości te n'e ty l­

ko współpracowały z Niem:ami 
w okresie okupacji, wyrządzając 
szkodę narodowi polskiemu, ale 
nawet w  chwili obecnej w ystę­
pują jeszcze częstokroć w obro­
ż e  Niemców, usiłując przedsta­
wić naród niemiecki jako „ofia- 
ty ‘ sojuszników.

Wokół tej sprawy wywiązała 
po pewnym czasie polemika. 

^Dziennik Polski i Dz ennik 
Żołnierza" opublikował w na- 
stypnych numerach szereg ar­
tykułów, w  których nie zdobył 
Sl? oczywiście na to, by potę­
p i  te jednostki, ale zajął w tej 
sprawie tylko lekko krytyczne 
stanowisko, proponując:

w yw ołan ie  do ż y d a  insty tucji 
obyw atelskiej, k lóra dysponując 
niezbędnym w takich w ypadkach 
autorytetem , mogłoby w ydaw ać od- 
Pow iędnie orzeczenia"

Takie stanowisko „Dziennika 
Polskiego i Dziennika Żołnie­
rza" wywołało ostrą krytykę ze 
■trony wychodzącego w Paryżu 
i,Narodowca", który stwierdza:

W iadom o, że C at - M ackiewicz 
fożdzU przed w ojną do Niemiec na 
zaproszenie propagandy niem iec­
kiej, o trzym yWai — prócz innych 
korzyści dla swojego pisma — wol­
ną podróż pierw szą klasą, u trzy ­
mań e  t pokój w  najlepszych hote- 
tach  niem ieckich, ptecąc bonami>

r i Z  ! T *  * ministerstwaGoebbelsa- Prow adził m. łn w Łg0
dzle * Goebbelsem akcję  przeciw 
ko polskiej m niejszości narodow ej, 
której !«• P" Utyka polska usiłow a­
ła w ygryw ać przeciw  akcji n ie ­
m ieckiej. oparle j na mniejszości
niem ieckiej w Polsce.

Na Sądzie C a t-M ackiewicz przy 
znał, że po napadzie na Polskę, 
N iemcy telefonow ali do niego do 
W ilna. Cat-M ackiew icz tw ierdził, 
że chciano go zrobić Ouislingtem 
1 że on odmówił, natom iast w S ą­
dzie Hcnorowym  panow ało przeko­
nanie, że M ackiewiczowi władze 
niem ieckie kazały w yjechać, gdyż
robota Jego we Francji 1 Anglii 
przeciw Sikorskiem u była dla nich 
daleko w ięcej pożądana. W  Polsce 
zaś mieli przecież SiudnicUiego. 
najbliższego przyjaciela M ackiew i­
cza i brata tegoż, przeciw kłócemu 
w ysląplli obecnie byli żołnierze 
AK. Niemcy zresztą, chcąc znisz­
czyć naród polski. Onislingów nie 
potrzebow ali. Dlatego nie skorzy­
stali z ofert Studnick iego . (którego 
książkę oszczerczą przeciw dem o­
kracjom, w ydał Goebbels w 
egzem plarz znajduje się 
Muzeum).
N ajw iększym  przyjacielem  1 ople- 
kunem C at-M ack iew icza  był w
Londynie podczas wojny Zygmunt 
N owakow ski Nowakowski posta­
rał sie o w ybranie M ackie­
wicza na prezesa M u  honorow e­
go związku dziennikarzy, z 0 °®® 
go w 95*/. s sanacyjnych, pHsud- 
e sy k 'w sk lch  1 endeckich p n y ja r .e !  
CaJ-MacklewicMu 

Trrecim  w ty® ^ n d y ń -
skim, był Zbigniew Grabowski, — 
zresztą były naczelny 
„Dziennika Polskiego i 
Żołnierza" — który ku 
Brytyjczyków  rob?} w W ielkiej Bry 
tanll propagandę, by nUno 
rałom  niemieckim i zawar o z "  
pokój poza piecami Hitlera, 
teką szerzył przecież przez swoją 
służbę zagraniczna adm irrł Cana 
ris szef niem ieckiego oddz a u 
giego. — ten, k tó ry  podczas woj­
ny osobiście o d p ro w a d z a ł  na w 
rzec w Berlinie żonę jednego - >
gnltarzy  p ilsk iego  oddziału ™ 
giego a który  podczas trag  c „ 
podróży Sikorskiego do Kaim, 
krotnie był w Hiszpanii przed 
padkiem " śm iertelnym  samolotu 
Sikorskiego".

Jednolity front proletariatu
nieodzownym warukiem zwycięstwa
Przem óiuienie toiu. Pietro Meant 
na kongresie socjalistów w łoskich

Przywódca włoskiej partii socjalistycznej tow. Pielro  
Nenni sform ułował w  zasadniczym przemówieniu polity­
cznym na kongresie zadania partii i jej stanowisko wo­
bec podstawowych problem ów polityki wewnętrznej i 
międzynarodowej. Nenni rozprawił się szczególnie ostro 
z koncepcję „trzeciej siły" i podkreślił konieczność dalszej 
współpracy socjalistów z komunistami.

cownlków 1 objął wszystkie prowincje 
włoskie, jest wydarzeniem o doniosłej 
wadze historycznej, gdyż fakt ten prze* j 
sunął zasadnicze problemy struktural­
ne s płaszczyzny teortt na płaszczyznę 
praktyki. Zdaniem mówcy, prawdziwe 
niebezpieczeństwo grozi Włochom se

ze

lojalnej współpracy tak z 
jak i ze Wschodem.

Przeciw polityce wojennej 
U SA

W dalszym ciągu swego przemówię
j strony neofaszyzmu oraz ze strony n’* Nenni wystąpił zdecydowanie prze 
1 demokratyczno - chrześcijańskiego rzą- cłwfeo polityce w ojennej, prowadzonej )

| P ogłosk i o r o z m o u ie
'Spaaks z królem Belgii
J GENEW A. (PAP). W G enew ie k rą  
I żą pogłoski, że p rzed  w yjazdem  k ró - 
I la  L eopolda na A ntyllę, p rem ie r be l- 
i g ijsk i ^ p aak  odw iedzi! go w  ta je m - 
i n icy  w  ub. n iedzielę w  pałacu, zn a j-  
j du jącym  się w  pobliżu  G enewy.

» i Z arów no poselstw o belg ijsk ie  w  
Zachodem: B em ie  jak  i sam  p rem ie r S paak  u -  

ch y la ją  się od po tw ierdzen ia  lub  za­
p rzeczenia te j w iadom ości.

K ró l Leopold, pozostając fo rm al­
n ie  n a  tron ie , n ie  pe łn i sw ych fu n k ­
cji i p rzebyw a poza granicami, k ra -  

' ju.

„ N c l c s  D e u ts c h la n d " '  

o P o lsce

du niezgody narodowej. Tylko usunig- 1 przez St. Zjednoczone, wyjaśniając, ż e , O t lc ć J U t  S H l b ,  I V i n i c U l l i c Z S  
! d e  chrześcijańskiej demokracji uratuje drigki swej doktrynie Truman zdobyli ,  . ,  » . . .

RZYM ( P A P ) .  W p r z e m ó w ie n iu !  Włochy od konieczności uciekania s ig 1 przydomek „obrońcy ładu", który u- 
sweim na kongresie Włoskiej Partii! ostateczności. j przednio przypadł w udziale Napoleo-
Socjałiśtycznej Piętro Nenni stwierdzfł,! „  . l nowi ,n > Mussoliniemu i Hitlerowi,
że przed partią stoją dwa zasadnicze1 reeyzując wytyczne polityki wew-j p a rtia wojenna mobilizuje wszystkie 

i zadania: 1) zorganizowanie wszystkich ll? t r z n e i zagranicznej, które zdaniem Sjjy konserwatywno - kapitał styczne
BERLIN. (PAP). Pod tytułem  „Rok ! •? dcrnokratycznych dla przeprowadzę- j >>rzedwko Zw* zkowi ^ d e ­

stabilizacji w Polsce" lewicowy dzień . nia Wle^ | c^ rafonn sh ukfuralnych, 2) ż j. DOjj(vi.a ta , b . nolitvka ' Mówiąc o planie Marshalla, Nenni 
nik niemiecki „Neues D eutsch land", S ó ^ e h r o f ' U ***™ **  wszystkich sił demokra-i f ^ ^ e  sformułowanie socja-
z w ielkim  uznaniem w yraża się o p ra  , ? rzV*0,v enrze* tyCznyCh narodu które winny zastapić f*1stow wiofikich, ze Planu ^ g o  me cd-

• , . „ ’ , , * , t s-TM/'oi* 1 ar-w tiftfn«tinlfrvTL/tiia k rv -
rząd biurokratów nad narodem — decy, dokonanej przez rząd  polski w  ścijanskich demokratów, 

ciągu ub  roku  D ziennik dodaje, że . _  r s
liczne trudności, k tó re  na  drodze ro - 0  3 1 ontu L i.tiO V .ego
zw oju  dem okracji s taw ia li w  Polsce 1 
jej w rogow ie, przezw yciężono dzię-

rzucają, lecz ustosunkowują sig kry 
mokratycznym rządem narodu, 2) poli- *yczme do ie2°  warunków i celów po

( tyka gospodarcza i finansowa musi R*ycznycn
Nenni podkreślił, że powstanie Fron- być oparta  na planowaniu i na wiel- 1 Nenni stwierdził, że nie istnieje

tu Dem okratyczne-Ludowego, który ) kich reformach przemysłowych i rolni- nie może istnieć t. zw. „trzecia siła",
k i ścisłej w spółpracy  2 najw iększych  wciągnął do aktywnej działalności de- czych, 3) polityka zagraniczna winna podkreślając, że dla socjalistów istnie-) cza. 
p a rtii robotniczych: P P R  i P P S . ! mokratycznej wszystkie grupy pra- być polityką neutralną i o tw artą dla ją tylko dwa obozy W rezultacie Nenni!

-------------------------  —  . -—   -------- ——      --------------  przestrzegł przed niebezpieczeństwem)
rozdziału pomiędzy socjalistami a ko-j 
mimistami, oświadczając, że jedną z i

ud uczelni amerjjkEńskieJ
NOWY JO R K . (PAP). W ram ach

sw ojej akc ji odczytow ej w  St. Z jed­
noczonych am basado r R. P . W in ie- 
w łcz w ygłosił w  jednym  z n a js ta r ­
szych un iw ersy te tów  am erykańsk ich  
— M uskigum  College w  N ew  Con­
cord (stan Ohio) — odczyt o pow o­
jennych  prob lem ach  Polski. A udy­
to rium  sk ładało  się z p ro feso rów  1 ty  
siąca studen tów . Po odczycie odbyła 
się ożyw iona dyskusja , poczem p re ­
zyden t un iw ersy te tu  M ontgom ery 
w ydał obiad na  cześć am b. W iniew i-

„Postępowi Obywatele Ameryki“ 
odrzucają plan M arshalla

W kilku wierszach
— Radio Moskwa podaje, i*  ra-

i potępiają poi 
i ni p er iaIist$cznej ek s pa ns ‘ i

Organizacja „Postępow ych Obywateli Ameryki" w  
powziętej na ostatnim zjeździe w  Chicago rezolucji  sfor­
m ułowała swoje stanowisko w sprawach polityki mię­
dzynarodowej i w ewnętrznej. Rezolucja ustosunkowuje 
się negatywnie do planu Marshalla oraz potępia im­
perialistyczna politykę USA w  krajach Europy, Azji i 
Ameryki Łacińskiej.

 -------------   _ _ _ _ _ _ _ _  , o rg a n iz a c ja
1 6  t o n  ż a i  ó u  e k  p y y y b n i o  ) teIi A m eryki" na zakończonym  o sia t-

r  a  a  i ni0 d rużynow ym  zjezdzie postanow i-
do G d j j o i  j ła  zw ołać ogólnokrajow ą ko n feren -

16 ton żarówek elektrycznych p r z y - '^  n a  dzień  12 kw ie tn ia  b r. N a kon  
wiózł do Gdyni z Nowego Jorku sta-! ^  m a być u tw orzona now a p a r  
tek amerykański „Beatrice Victory", i 4‘*’
Ładunek ogólnej wagi 2415 ton zawie-1 U chw alona n a  zjeździe rezo lucja  
ra 370 ton “towarów z doslaw U N R R A .! głosi m. in .: „My delegaci O gólnokra 
Migdzy innymi znajduje się na statku i jow ego Z jazdu  O rganizacji P ostępo- 
200 ton oleom argaryny, 157 ton oleju | v  ych  O byw ateli A m eryk i zdaje - 
sojowego, 120 t oleju bawełnianego, I m y sobie z  tego sp raw ę, i i  
ponad 300 t oleju kokosowego, m iedź! rozpoczął się św iadom y, bezli-

lą się ci socjaliści, którzy sądzą, że 
________ _______ współpraca z komunistami zagraża au-
ctńskiej, żąda poparcia  przez rząd  tonomii * sile Parti4 ^ ,osk* Parti* so" 
S tanów  Zjednoczonych w niosku , z ło . cjal.styczna może być pewną swe) si- 
żonego na  forum  ONZ, w  spraw ie I * autonomii, jeśli stanie na czele j 
bo jko tu  faszystow skiego reżim u gen ! aktywne, walki proletariatu Mozę być 
F ran co  oraz stw ierdza , że energ ia  j ro razk i. jeśl. zacznie się cofać;
atom ow a w inna być w ykorzystana  w stronęi pozyc,. .zajmowanych przez, 
w  celach pokojow ych, a nie w ojsko- i mieszcranstwo.

i „Trzeba — powiedział Nennł — 
W dziedzinie po lityk i w ew nętrznej w przsc socjalistów do walki o odpo- 

rezo lucja  dom aga się w alk i o p o d n ie ) wiedni udział w rządach, do wałki o 
sien ie  stopy życiow ej, o rozszerzenie j obalenie kapitalizmu i rozbrojenie im- 

•Postępowych O b y w a ) p ra w  dem okratycznych  narodu . ! perializmu."

największych zasług włoskiej partii so- 1 dzteckie ministerstwo spraw  zagranic*- 
cjaiistycznej jest ścisła współpraca z| nych zażądało opuszczenia ZSRR przea 
komunistami. Zdaniem Nenni ego, m y-) dwóch dyplomatów argentyńskich, ktA»

w sztabach, maszyny i chemikalia.
Polski statek „N ysa" przywiózł z 

Danii i Szwecji 370 t oleju maszyno­
wego, farb, łożysk, obrabiarek i in.

r• 1933 
w British

redaktor
Dziennika
oburzen iu

Spi<* czasop ism D o l s k i c h

D eleg a c ja  w ęg iersk a  
7,u’ierf?a W p h rze ie

Dnia 20 stycznia przybyła do Polski 
delegacja przedstawicieli węgierskich 
sfer gospodarczych. Na czele delegacji 
stoi dyrektor Ministerstwa Przem ysłu 
Handlu , Kooperacji M. S z ig r . Gości- 
zwiedzili Szczecin ^  , -  r ; w  s tosunku  do w łasnego n a ro d u  i w !a

jąc się szczególnie’w oln i ś trJ fJ  o r”* Sn9g°  k ra ju ' ° dpow iafiam 7 lm  w  &
techniką pracy polskich p J ó w  | ^ ku  d la  n lch rrozum U ^ m  “  zor“

Na czoło zagadnień W e^rzv st . lV.-a . ! ganizow aniem  now ej partlI> u t^ f e 
ja zagadnienie tranzytu p ^ u k tó w  r - 1- j n ie™ k o akc ji w szystk ich  czynników  
nw h. . i s .  skór i mięsa i  W e r -  d J  w alczących o p raw a  narodu .

tosny a tak  na  n a ró d  am ery k ań ­
ski. N igdy jeszcze pokój, bezpieczeń­
stw o n asze  i nasze p raw a  nie były 
narażone  n a  ta k ie  n ieb ezp ieczeń stw o . . . . .
ja k  obecnie. W rządzie T ru m an a  obie ' roku angielskiego eądu woi»kowego w 
p a r tie  zjednoczyły się na w spólne) j Leoben, który ekazał znaoego amtjda- 
p la tfo rtn ie  politycznej, w iodąc kam pa j asystę, przewodniczącego okręgowego 
nię, zm ierzającą  do likw idac ji w szyst kom itetu partii komunie tycznej w 
k ich  naszych swobód, | Druck-Kaffenberg — JoellhMjera ns

„  , , . . . ,  , 12 la ta  więzienia za rzekomo nielegalne
R uch robotniczy został sk rępow a- , ladaoie w i . W cz,a6^  procemt 

ny , lekcew aży s,ę  m te w y  g w a ra n tu - , ̂  ^  zalam i{c {edlłak mimo
jące, sw obody obyw atelsk ie . ^

Szefow ie tru stó w  popełnili zdradę

TUR w  pierwszym szeregu 
walki z a n a l fa b e ty zm em

i  , . —

Austriacki antyfaszysta 
skazany przez sąd angielski

W IEDEŃ (PA P). W śród robotników j to JoeW ntfer zoetał ekezicy . Podpuł- 
Styrii panuje oburzenie x powodu wy-jkowmiłł b ry ty jek l prowadzący procce,

’ oświadczył, że Joallktyer został are- 
aztowaay ze „względórv kontroli poli-

rzy usiłowali przemycić dwie osoby w 
kufrach ambasady argentyńskiej.

— P o  raz pierwszy w historii Ja­
ponii kobieta została ministrem. 
P. Sasakibara, posłanka i  ramienia 
partii socjalistycznej, została mia­
nowana wiceministrem sprawiedli­
wości.

— W największej w Czechosłowacji 
fabryce śrub w Zadcu (Czechy pół­
nocne) wybuch! olbrzymi pożar, które­
go pastwą padły wszystkie zabudowa­
nia fabryczne. Szkody oblicza się na 
50 milionów koron.

fflte u & s ta  $v> u ń e ś i
w£ród piń< ża matovy krtwc A a id* dŁiuia 
jut po leiikakrotnym otyciu 90 w d»f»w 
dr-ia. Dz ękl zawartym w nim naturalnym 
thłsacaoo wybiela n-ukórak, czyni g0 
świeżym l delikatnym. Puder AN1DA 
chroni go od wwsUtiego icsdzpju za-r.le- 
czysfcteń. To też środki te eteły *i«* nie. 
sbednymi dla dbających o aworfą urodę 
pa$.

tycznej
Joellin^er, który 8 lat w

httlerow6ikioh cbozack koooantra^y)- j 
oyck, jcat poważnie chory i zachods- 
obawa, ża nie wytrzyma dłużącego po­
bytu w więzietnits.

Arabowie przygotowują armię 
do działań bojowpeh w Palestynie

mięsa z Wggc- 
Szwecji, Danii i Norwegii. Poza tym 
dowiadywali się oni o  możliwościach 
tranzytu przez porty polskie artykułów 
przemysłowych medykamentów 1 in­
nych.

„Odrzucamy plan Marshalla!"
Plan M arshalla, s p r y t n ie  ro z rek la ­

m owany jako w spaniałom yślne po­
sunięcie humanitarne, n ie  ma bynajj 
m n ie j na eein  rozwoju i  odbudowy; 
p ań s tw  europejskich. Rozbija on E u .! 
ropę n a  2 w rogie obozy i  zaham uje ■ 

norm alne stosunki handlow e między 
Europą w schodnią a s&chodnlą*.

R ezolucja w  dalszym  ciągu s tw ie r­
dza, że plan M arsh a lla  zm ierza do u -

Obradjj
Polsko- Cze choslouiackie
Komisji Przemgjsloujei

W poniedziałek dnia 19 stycznia b. r. 
zakończyły aie w  W arszaw ie obrady 
Polsko-Czechosłowackiej Komisji P rzeij stu len ia  ko n tro li m onopoli am ery k ań  
myślowej. Delegacji czechosłowackiej,! s^ ieh  n a d  życiem  gospodarczym  
przybyłej w składzie 8-miu osób, prze- Pails^w  zachodnio  - eu ropejsk ich , 
wodniczył D yrektor Departamentu M l - I * ^  M arsh a lla  s taw ia  sobie za cel 
nisterstw a Przem yślu Republiki Cze­
chosłowackiej T . Pfstoriua. Obrady, 
trwały cztery dni.

Posiedzenie Sejmowej}
Komisji Propagandowej

odbudow ę potęgi p rzem ysłow ej N ie­
m iec. P ięk n e  słow a n ie  m o g ą  zasło­
n ić  fak tu , że zam iast tego, byśm y po

KAIR (SAP) W edług wiadomości 
ze źródeł arabskich Liga Arabska przy­
gotowała trzy arm ie w sile ponad 30 
tya. łudzi do akcji w Palestynie, w 
chwili, gdy w ojska brytyjskie ją opu­
szczą. Inne trzy jednostki znajdują się 
już na terenie Palestyny. Całość arab­
skich sil zbrojnych ma podlegać ko­
misji w ojskow ej Ligi Arabskiej 

jedna z jednostek arabskich — re­
gularna armia TransjordanH — lfcay 
około 12 — 15.000 dobrze uzbrojonych

żołnierzy, wyćwiczonych przez B rytyj­
czyków. Dowódcą jej jest brytyjski ge­
nerał Glubb Pasza.

JEROZOLIMA (SAP). Oddziały

1683 zbrodniarzu 
sprowadzono doiychczas 
d o  P o lsk i

Jak  »ię dow iaduje SAP Głów­
na Komisja Badania Zbrodni N ie­
mieckich w Polsce w pisała dotych­
czas na międzynarodow ą listą p rze­
stępców  w ojennych w Londynie — 

arabskie w sile około 600 ludzi pod i 7 218 zbrodniarzy. W ielu z  n ich u- 
dowództwem oficerów niemieckich za- j SŁłr> dotąd z rąk spraw iedliw ości, 
atakowały ponownie osiedle żydow skie! część zaś została osądzona przez 
Yahiam, w północnej Palestynie. Rzecz- j alianckie sądy w ojenne na teren ia  
nfk organizacji H aganah zapewnia, ż e ' Niemiec.
obrońcy osiedla słyszeli rozkazy w ję­
zyku niemieckim, które następnie były 
tłumaczone na arabski.

H oover przeciwko dem ontażow i 
przem ysłu n iem ieckiego

NOWY JO R K . (PAP). W przedm o­
w ie do p ropagandow ej b roszury  p ro ­
niem ieck iej, w ydane j przez g rupę 
reak cy jn y ch  publicystów  z D oro tą  
T hom pson i W illiam em  C h am b erla -

O drzucam y p la n  M arsh a lla  s  jego 
. . . . . .  k o n tro lą  m onopolistyczną n ad  iy-
Na posiedzeniu Sejmowej Komisji! ciem  gospodarczym  E uropy. W m i«J- 

I ropagandow ej, obradującej pod prz«-| sce p lan u  M arsh a ls  p roponuem y 
wodnictwem tow. pos. W ęgrowskiego) p lan  p raw dziw ej odbudow y Europy". 
—- pos. Dzendze! referował plan pracy

b ie ra li re p a rac je  z N iem iec — w y - j inem  n a  czele, H e rb e rt H oover w y ­
m aga się od n a s  rep a rac ji n a  rz e c z ; pow iedział się zdecydow anie przeciw  
N iem iec, j k o  dem ontażow i fa b ry k  niem ieckich .

Z dan iem  znanego ze sw ych  p ro n ie -

Do Polski sprowadzono do dnia 1 
stycznia br. 1-683 zbrodniąrzy, któ­
rych siprawy przekazano do rozpatrz* 
n ia  Sądom Okręgowym . 1.648 spraw  
przekazano prokuratorom . 31 prze­
stępców  przekazano do osądzenia 
Francuskiem u Trybunałow i W ojsko­
wemu. Sądy O kręgow e w Pclsce wy­
dały dotychczas 254 w yroki na nie­
m ieckich zbrodniarzy^ w ojennych.

20 Ins, sam ochodów

Komisji na najbliższy okres.
W dyskusji zabierali glos posłowie 

ttow. Kuzańska, Praga, Paloczyński i 
W ęgrowski "

Potępienie p o li ty k i  ekspansji

R ezolucja po tęp ia  następn ie  polity

•ty
w

przyw rócenia dobrychdom aaa
stosurK ów  z państw am i A m eryki La

W krótce ukaże się „Spis czasopism | referowana będzie z ramienia Komisji 
wychodzących ~ w Polsce", wydany > propagandow ej na posiedzeniu Komisji 
przez Główny Urząd Kontroli Prasy, I p]anu G ospodarczego

... • a . .. rvtfZLUUCj-a x.
i ustaleniu nlann yC2;erpaniu d>'skusJ'i kę  St. Z jednoczonych w  G recji, k ry -  

posiedzenie K o m U j^  p S S i d e  ty k u je  P° U tykę USA W C hinach ' 
Polskiego Radia zreferowali kilka za­
gadnień. związanych z planem pracy 
Polskiego Radia na rok 1948.

Po referatach rozwinęła się ożywio­
na dyskusja. Na wniosek tow. posła 
Pragi Komisja P ropagandow a powzię-j 
ła uchwałę o konieczności budowy i in­
stalacji w roku 1948 stu tysięcy głoś­
ników w ramach akcji radiofonizacji 
wsi i osiedli robotniczych. Uchwala ta

m ieckach sym paty j H oo.era, dem ontaż 
tych  fab ry k  będzie oznaczać zm nie j­
szenie p rodukc ji dóbr, n iezbędnych 
d la  no rm alizac ji stosunków  gospodar 
czych w  Europie. Do p o d s tiw o w y c h ■ ja k u p ii iś tn n  z  d e m o b i lu  
tez  w spom nianej b roszury  należy 
tw ierdzen ie , że p lany  dem ontażu  prze 
m ysłu  w ojennego  są  n ierozsądne i 
na leży  zaw iesić rep a rac je .

H itlerow iec w  todze adwokata 
broni zbrodniarza z NSDAP

NORYMBERGA (PAP) — W czasie | brał udział w akcji likw idow ania Ży- 
procesu przeciw dygnitarzom  Kitle dów. przebyw ając w  czasie w ojny w 
rowskiego min. spraw  zagr. w yszło na I Ps'Y4^  

że obrońca jednego z o sk a rto - 1 ”]aw,
nych dr. Achenbach, sam  powinien 
zasiąść na ław ie oskarżonych, gdyż

Na stionie

Publikacy.i i Widowisk
wykazSpis zawiera alfabeiycany 

dzienników oraz periodyków, jak rów­
nież statystykę czasopism według wo­
jewództw i według częstotliwości uka- 
tyw ania się.

Ncstępnie Komisja Propagandowa 
powzięła wniosek popierający inicjaty­
wę Polskiego Radia budowy I00-ki!o- 
watowej krótkofalówki, mającej na ce­
lu szerzenie wiadomości o Polsce za 
granicą

Safes'y amerykańskie
Mocne ma Ameryka 

zamki. A to sprawia, 
że nie może odebrać 

złota Jugosławia.

W zaufaniu je  dała, 
o zwrot prosi już...

„Safes" się zaciął —

ani m sz.
BENEDYKT HERTZ

Polska zakupiła  z dem obilu  am ery  
kańsk 'ego  w  Niem czech 20 tysięcy 
sam ochodów  ciężarow ych i osobo­
w ych m ark i Ford, Fofge, Jam es, 
S tu d eb ack e r i W illys, w  czym  5 
tysięcy  wozów m a być całkow ici* 
now ych. Ogólna w artość  zam ów ienia 
w ynosi 4 m iliony dolarów .

Polska M isja Z akupów  p rzy stąp iła  
obecnie do dokonania  w yb o ru  od­
pow iednich  wozów, tak , że p ierw sze 
tran sp o rty  sam ochodów , p rzybędą do 
k ra ju  w  początkach  przyszłego ty-, 
godnia.W  paryskim  centrum  dokum ental­

nym zachowano protokół posiedzenia 
z dnia 28 lutego 1941 r., w  k tó ry m 1
wzięli udział: osław iony poseł nie O s t O f D i e  s ł o i U O  k * I Ó lU
miecki Abetz. i Achenbach. N a po- _  « »
siedzeniu tym om ówiona została ak -j F l a s z e  m a
cja  likw idacji Żydów przy czym A -| Po 
chenbach w ystąpił z w nioskiem, a b y 1
do akcji pozyskać w spółpracę polity 
ków  rządu Vichy. Dziś A chenbach w 
todze adw okata broni Ernesta Bohle, 
kierow nika organizacji zagranicznej 
NSDAP, oskarżonego m. in- o prze­
prow adzenie m asowej likw idacji Ży­
dów w krajach  okupow anych przez 
Niemcy.

Bawarski min. denazifika-cji Sachs 
zażądał postawienia A chenbacha przed 
sądem  i w ydał rozkaz uw ięzienia go, 
co Jednak dotychczas Jeszcze nie na­
stąpiło.

przem ówieniach obrońców  w 
procesie płaszowskim, zabrali głos 
oskarżeni. Buescher podkreśla, że ta 
jego spraw ą został aresztow any
Amon Goeth i tym samym ocalało 2 
tysiące więźniów- Landsdorfer wy­
znaje, że ślepo w ypełniał rozkazy 
Goetha, Glaser zaś tłum aczy się tw ar 
dym obowiązkiem. Dziewięciu oskar­
żonych ze Zdrojewskim na czel*, 
zrzeka się ostatniego słowa. W szyscy 
dziękuję trybunałow i polskiem u za 
możność pełnej obrony.

W yrok zostanie ogłoszony w piątek 
o godz. 12 w południe
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Hitlerowcy
Q uislingowskie

nie opuścili Grecji
„Bataliony Bezpieczeństwa*

są g łów ną siłą żandarmerii
OWARCF 
me jeat
ONARCFHSTYCZNT nap! grecki 

damie pokonać pow­
stańców, a — nieprawdopodobnie 
brutalne metody, jakimi się posługuje 
kierują ca tą demokratyczną oipoayeję 
grecką do oboro skrajnej lewicy — 
oświadczył w New Yorko pułkownik 
Sheppard.

W szeregach żandarmerii rządowej 
znajdują się dawne quislingowskie 
„Bataliony Bezpieczeństwa'. Batalio­
ny te skierowane zostały do wałki i  
ludnością w grudnia 1944 roku.

Był to początek wojny domowej. 
Spokojna demonstracja zorganizowa­
na przez Mas. ostrzelana została z ka 
rabnów  maszynowych przez w ojska' 
rządowe. 53 dni ludność Aten w al­
czyła zaciekle przeciw wojsku, zao 
patrzoawmsi w amerykańskie czołgi. 
Rząd zwolnił z więzienia „Bataliony

W  a m eryka ń sk im  tygodn iku  JT*vo Republic", redagow anym  de
niedaw na przea H enry Wallace?*, ukaza ł t ię  a r ty k u ł pióra J. Ly- 
forda, za ty tu ło w a n y „Hitlerowcy, k tó rzy  n igdy nie opuścili Gre­
cji". Jeet to  w łaściw ie w yw iad  * pu łkow nik iem  arm i a u stra lijsk ie j 
Sheppardem , k tó ry  w  drodze pow ro tne j •  Grecji do kra ju  podziela  
się sw ym i w rażeniam i z przedsta :vicielami prasy now ojorskiej.
Sheppard spędza vo Grecji dw a i pół roku: pierw szy raz w  1941 
r ,  wałcząc u> korpusie ekspedycy jnym , następnie w  roku  1945,
stojąc  n a  czele unrrow skich  obozów repatriacyjnych ,  < w reszcie 
ostatn io  jako  sze f b ry ty jsk ie j m is ji ekonom icznej w  północnej

Grecji.

Tafcie oświadczenie tnoią, według
opirwS Shepparda, doprowadzić do u- 
tworz.en.a rządu oentrowego, na które­
go czole stanąłby generał Plastiras, 
konserwatywny republikanin M> Sop- 
h»nop<mlos z lewego skrzydła Partii 
Liberalnej. Taki rząd mógłby oczyścić

Polskie Towarzystwo
Polityki Społecznej

W okresie międzywojennym zagad- kowego i społecznego po ostatniej woj- 
merda polityki społecznej, ochrony pra-j nie, grono dawniejszych i młodszych 
cy i postępu społecznego, były przed-j działaczy z zakresu polityki społecznej 
miotem studiów kilku instytucji i sto- postanowiło wznowić działalność Pol-
warzyszeń, takich jak Instytut Gospo 
darstwa Społecznego, Instytut Spraw 
Społecznych, Towarzystwo Polityki 
Społecznej i inne. To ostatnie powstało 
w roku 1924, a bezpośrednim jego ce­
lem było skupienie osób, pracujących 
nad zagadnieniami polityki społecznej 
w jednym towarzystwie naukowym.

żandarmerię z demenlów hiłlerow-1 *rtore ty  także objęło reprezentację pol­
skiej myśli socjalnej na terenie zagra­
nicznym.

Wśród założycieli tego Towarzystwa 
znalazły się wybitne osobistości, któ­
rych wkład

po wwłań-

Nagrodzona 
szopka krakowska

Bezpieczeństwa*, kórc. eśągle je*zea« 
w mundurach niemieckich, użj-te zo­
stały do walki z ludnością.

„Bataliony" te, mające na sumieniu rr!,<J w . <,penowwnTcłi prr** 
masakrę Setek bezbronnych obvwateii, °^w 'w,' ,,ch. 
stanowią dziś główną siłę żandarmerii, I W6d“ powstańców, generał Mar 
która ostatnio areartowała i deporto- i W ’ były oficer amrii grec-
wał. 46 000 Greków. Żandarmeria po- i  ktAD  raw*M wykacywał repubłi 
sfuguje się listami proskrypcyjnymi, ! kań' k,e wsławił się, jak

jtw ierdn Sheppard, podczas wojny

: akich .położyć kres represjom w s*o- 
I runku do opozycji i rozpocząć pracę 

I j ku polepszeniu bytu ludności, — te 
I j ***y wytyczne mogłyby zdaniem płk. 

t  J  Sbepparda. łatwo

skiego Towarzystw* Polityki Społecz­
nej i dzięki ich staraniom Towarzystwo 
to rozpoczęło swe prace na jesieni nb. 
roku. Musiało ono oczywiście wziąć 
pod uwagę rewolucyjne przemiany, ja­
kie zaszły w strukturze gospodarczej 
i społecznej odrodzonej Polski, a także 
fakt, że zmieniły się w niej zasadnłcao 
rola i wpływ klasy robotniczej. Poli­
tyka społeczna, która dawniej była pla­
strem, nakładanym przez państwo aa 
krwawiące rany ustroju kapitałistyca- 
nego, dziś przetwarza się coraz bar­
dziej w świadome narzędzie przebudo- 

ustroju i podnoszenia wartości,
kończyć wojnę do-i r^ n WKlaQ w dzieło rozbudowy i po- 

i szkół; e robotników pozbawionych mow,. j pula ryza cji polityki społecznej byt o- ,
t  tych swnvch względów w i c r  chło- j _  . j gromny mfn.Franciszek Sokal, prof godności i szczęści* człowieka prac?,
pów wreszcie, btówy uzyskali «m o - ' w „New Re-j Paszy,iska^Oohńska, Oustaw_ Sim on/ Niezmłeany pozostał jednak charakter

humanltamy tej polityki — wysuwanie

sporządzonymi przez hitlerowców 
podoras wojny i na ich podstawie 
„typuje" podejrzanych.

„W oln« wybory “
CHEPHARD przytacza swą rozme- 

wę z

wspaniałą taktyką w watce przeciw 
Niemcom.

KomtuzMci stanowią 10 proc. sił an­
tyrządowych, lec*, zdaniem Sheppar- 
dn, odsetek ten będzie wzrastał w dał 
szym ciągu, jeżeli nie nastąpi zmiana 
rządu.

public", Lyifoird stwierdza, że więk-j inż. Jerzy Grecki, prof. Stefan Dziewu!- 
saodć społeczeństwa amerykańskiego! ski, prof. Jaa Łazowski i wielu innych, 
nw zapozna się z opiniami Sheppar- j Członkiem honorowym Towarzystwa 
da. bo chociaż reporterzy akuzętnie by! prof. Ludwik Krzywicki. To wybit- 
notowali podczas konferencji praso- ne pokolenie nie żyjących już dziś dzia- 
wej jego wypowiedzi, dtriemmiki no­
wojorskie całkowicie przranlczały re­
lacje pułkownika.

łączy pozostawiło po sobie poważny do- 
i robek naukowy i popularyzacyjny.
' W rat z  odrodzeniem się tycia mra-

greckism oficerom armii rzą­
dowej, w przededniu zeszłorocznych w- ,

wolnych wyborów" Było to w mia-{D a ry  U n r r a  9 ch o W an «
vteczku Ay-ios Prodromes. Oficer, oś­
mielony  angielskim mundurem Shep- 

j parda, podzielił się z mim „planami 
wyborczymi"; Organizujemy niemal 

: stuprocentowo mon a rchijrt yczne wy­
bory. Tylko 5% głosów padnie prze­
ciw rządowi. Wybraliśmy już nawet 

| tych spośród wrogów reżymu, którzy 
będą głosowali przeciw nam. Uspra-

Zebrano 12 tys. łom ów  książek 
dla Ziem  Zachodnich

■IjEy GRECJI isnieją rażące różnice 
spofeemne. Dyplomaci amery­

kańscy przyjeżdżają dla poznania kra 
ju do Alen. Pułkownik Sheppard 
wspomina o cukierni Flocca, gdzie 
można kupić wspanialsze ciastka I 
słodycze, niż na nowojorskiej Fifth A- 
ven-ue. Mówi również o wielkim a- 
teńskim domu towarowym, w kló- 

wiedliwi to później środki, jakie wo- j rym rząd przechowuje dary Unrra

T egoroczny konkurs szopek kra­
kow skich  p rzyn ió sł p ierw sze  m ie j­
sce spółce dw óch m urarzy  W oźn ia ­
kow i i T arnow skiem u , k tó ryc h  ar­
cydzie ło , lśniące ko lorow ym i s zy b ­
kam i zosta ło  zakup ione p rzez M u­
zeum  im. Obpazcowa w M oskw ie.

(F o to  Film  Polski)

bec nich zastosujemy"
To wszystko, twierdzi pułkownik 

Sheppard, wyjaśni*, dlaczego w gó- 
; rach greckich znajdują się powstańcy 

walczący o republikę. Armia powstań, 
cza rekrutuje lię z licznych grup: 
z byłych więźniów niemieckich obo­
zów pracy, ze znanych działaczy o r­
ganizacji El aa, jedynej prawdziwie 
aktywnej organizacji ruchu oporu 
podczas wojny; byłych oficerów, któ­
rzy wyszli z wojska gdy monarchiści 
objęli nad nim władzę; ze studentów 
i nauczycieli, usuniętych za republi­
kańskie przekonani* z uniwersytetów

w a m .

B R YT YJSK A  ODPOWIEDŹ 
NA BOMBĘ ATOM OW Ą

E K IP A  uczonych angielskich, 
k tó ra  w  ciągu m iesiąca doko­

nyw a ła  dośw iadczeń nad b ry ty jską  
„nową bronią", na now ej Zelandii, 
powróciła do Londynu. JN ow a  
broń", je s t bronią obronną: je s t to 
w łaściw ie dalsza fa za  rozw oju  ra­
daru  — w ynalazku , k tó ry  to czasie 
osta tn ie j w o jn y  oddał ta k  w spania­
łe usługi lo tn ictw u i  m arynarce  
alianckiej, a obecnie m a szerokie  
zastosow anie w dziedzinie kom uni­
kacyjnej.

D otychczasow a rola radaru na po 
lu  w o jennym  sprow adzała się  do 
w yleryw ania zbliża jących się sam o­
lo tów  i  pocisków  ty lko  z  n iew ielkiej 
odległości. O statn ie u lepszenia po­
zw a la ją  podobno w yko rzysta ć  ra­
dar na dużo w iększych  dystansach.
S ygna lizu je  on zbliżającego się nie­
przyjaciela  na odległość ponad 800 
km .

Uczeni angielscy dokonyw ali licz­
nych dośuńadczeń z radarem  na ró­
żnych  terenach, O kazało się, że np. 
na M orzu C ze f w onym  radar m oże  
być n iekiedy zastosow any naw et na  
odległość I.Z00 km .

Is tn ie ją  m ożliw ości dalszego rots- 
w oju tego w yna lazku  i zosto 3 owa- r r s zy d e u t K. S taw śnsm , troski*- 
nia go w  przyszłości do w ykryw a- Oospodarz m iasta  i sam  syn  kła- 
nia rakietow ych  sam olo tów  i p o c i- t sy  robotnicze), zapy tany, )akie wy- 
sków , a naw et, ja k  sugeru je ty g o d - ' W rzen ia  w  roku  ub. na terenie Lo- 
n ik  b ry ty jsk i

św iadczenia, ty m  razem  na terenie  
A ustrii. Do dośw iadczeń u ży te  zo­
s taną  pociski VI.  ■

R ów nież w  dziedzinie kom unika­
cy jn e j zm odern izow any radar ode­
grać m oże doniosłą rolę.

MĄŻ —  CZARNOKSIĘŻNIK
ł

P  RZED sądem grodzkim w Manches- 
*  ter odbyła się oryginalna rozpra­
wa. 23-lełnia Angielka oskarżyła swe­
go męża, 26-letniego Murzyna, nazwis­
kiem Esubiył, •  czamoksięstwo . Mu­
rzyn jest studentem politechniki.

tona, wnosząc skargę rozwodową, 
umotywowała ją uprawianą jakoby 
przez męża „czarnią magią". „Groził 
mi klątwą, bił mnie skórzanym biczem, 
palił kadzidła I wywoływał duchy “ .

Pani Esubiyi uciekła do rodziny, i 
po rocznym zaledwie pożyciu z „czar­
noksiężnikiem “ ,  zamieszkała z matką 
W jej też towarzystwie zjawiła się na 
rozprawie, siadając o kilka metrów 
od męża. Sąd sprawę uchylił, stwier­
dzając. że ta  mało jest dowodów na 
poparcie  zarzutów. t

wartości 775 milionów dolarów, pod­
czas, gdy ludność drży z z su na w ru i­
nach swych domów. Dwighł Crris 
wold, szef amerykańskiej misji ekouw 
micznej, był niemile zdziwiony na wi­
dok tych magazynów. Również w Sa­
lonikach, w jednym z domów towaro­
wych od przeszło 18 miesięcy prze- i 

chowu je się 30 000 ton przysłanych 
przez Unrrę darów.

Interesujące są dane dotyczące ii 
portu greckiego, pozą dostawami 
Unrry, Do niedawna jeązcze głodująca 
Grecja nabywała za granicą w znacz 
niejszych Mościach tylko takie artyku­
ły, jak; amerykańskie aula, kosmety­
ki i sztuczną biżuterię, perfumy, jed­
wabne szaliki, luksusowe ryby, wiec z 
ne pióra i papierosy.

Sheppard uważa i e  Starty Zjedno 
ezone powinny zwrócić się z bezpo­
średnim apelem do narodu greckiego, 
wyjaśniając mu, że demokratyzacja 
Grecji i zmiana rządu nie pociągnie za 
sobą utraty pomocy amerykańskiej 
(sugestia ta  jest szeroko rozpowszech­
niana przez propagandę monarohisty- 
czną).

W połowie października ub. r. : 
wiązany został z Inicjatywy Stotoc*- 
nej OMTUR Komitet Międzycrganl- 
zacyjny Zbiórki Książek dla Ziem 
Zachodnich. W skład jego weszły 
prawie wszystkie organizacje mło- 
dzaetżowe i niektóre charytatywne. 
Przez okres dwumiesięcznej akcji Ko 
mitet zebrał ponad 12 tya- tomów, 
które przekazane zostaną na te te­
reny zachodnie, gazie najbardziej 
daje się odczuwać brak polskiej ksią­
żki (przede wszystkim dla w oje­
wództw; olsztyńskiego, szczecińskie­
go i wrocławskiego).

Najlepszymi wynikami akcji po­
szczycić się mogą: PCK i OM TUR
Istotny wkład wniosły po za tym 
TUR i YMCA, Inne organizacje nie­
stety nie wywiązały eię we właściwy 
sposób z przyjętych dobrowolnie zo­
bowiązań. ZWM wycofał się z ak­
cji i nie wziął w niej w ogóle udzia-

przez nią na czoło zagadnienia człowie­
ka, nieraz zapominanego w ciężkich 
zmaganiach o odbudowę i etrwalenie 
życia gospodarcaego.

Pierwszym aktem działalności nowe­
go Towarzystwa było zorganizowanie 
szeregu odczytów publicznych, których 
dotąd urządzono cztery: dr Alfred Kry­
gier — „Cełe i zadania poOtykt społecz­
nej*. poseł Włodzimierz Sokorski — 
„Rota i funkcje mchu zawodowego", 
prof. Władysław Bagiński — „Praca ja­
ko p

hi. Dziwi również teak udziału ZHP
w tej akcji.

Akcja zbiórkowa prowadzona była 
tylko na terenie Warazawy, * ści­
ślej Pragi. Organizatorzy stwierdza­
ją, że największą ofiarność wykaza 
ły dzielnice robotnicze, których głó­
wną zasługą jest powodzenie akcji.

Pewną część książek przekazały Ko 
mitetowi spółdzielnie wydawnicze 
„Wiedza" i „Czytelnik", PCK zaku­
pi! książek nowych za 10 tyu- ił.

Zakończona akcja miała racnej cha 
rakter eksperymentalny. Powodzenie 
skłoniło organizatorów do jej powtó­
rzenia, ale w znacznie szerszym as- 
kresie. Jak dotychczas jednak Komi- j pracami 
tet Zbiórki rozporządza zbyt nikłymi 
funduszami, aby móc planować aa 
przyszłość. Tym niemniej organiza­
torzy myślą poważnie e dalszym 
rozszerzeniu tej niezwykle trafnej t 
pożyteczne! inicjatywy, ftrw)

przedmiot nauki", dyr. H. Altman— 
„Międzynarodowe organizacje polttytt 
społecznej". Odczyty te wzbudziły po­
ważne zainteresowanie w naszym spo­
łeczeństwie i są zaczątkiem rozległej 
akcji naukowo-propagżadowej Towa­
rzystwa, która obejmie m to zagadnie­
nia demograficzne, tak a nas zaniedba­
ne, a tak niesłychanie doniosłe, z swa 
gi na straszliwe wyniszceeaie tńołw 
gtczne narodu w wyniku wojny i *erre- 
ru hitlerowskiego.

Należałoby sobie życzyć, aby A zaj 
naukowe, związki zawodowe, M'vlz’st  
uniwersytecka, a także Bczne rastępy 
pracowników instytucji i urzęd św, pra­
cujących nad zagadnieniami po1 ‘yW 
społecznej zainteresowały się MłŻąj 

Towarzystwa, które t ę f d l  
cennym uzupełnieniem Towarzystwa 
Ekonomistów i Statystyk >w Sekreta­
riat Potekfego Towarzystai Polityki 
Społecznej mieści się w grrrtcłro ZUS, 
Czerniakowska 231, pok. 111

Ił- r.)

Masy kolejarskie sa dojrzale 
społecznie i politycznie

Tow. Żukowski i tow. Cieśiik 
o wynikach kongresu ZZK

Książka przyciąga

IV p ub liczne j czy te ln i dla dzieci i m ło d z ie ży  przy  ul. Piusa X I  
w W arszaw ie jest zaw sze  pełno  (Foto Film Polski)

Zjaad Tur. Zaw . K olejarzy  byl p rzeglądem  dorobku ptracy najw ięk­
szego w P olsce Zw iązku Zawodowego. W iceprezes Zw. Zaw. Ko 
ja rz y  tow. Żukowski i s e k re ta rz  gen. tow. Cieślik, podziełB się z 
przedstaw icielem  IPA1P swoimi uw agam i n a  te m at m  W alnego

Zjazdu ZZK.
O brady  zjazdu przepojone były 

g łęboką tro sk ą  delegatów  o ja k  na j 
le jsze wyndid pracy . Chodziło tu  nie 
ty lko  o uspraw nien ie n iedostatecz­
nej jeszcze p racy  jwriązkowej, «le 
przede w szystkim  o rooiwój ko le jn i­
ctw a potekiego. D latego  ta k  wiele 
m iejsca w  dyskusji za ję ły  zagadnie 
nia techniczne, om ów ienie braków  
w yposażenia, wzm ożenie s  Tik olania 
zawodowego itp. Zjaad dowiódł, że 

i Min. K om unikacji, m a jąc  w m asie 
| ko le jarzy  - zw iązkowców w spółgo­
spodarzy sw ego reso rtu , m oże śm la 

| ło nie tyBco przeprow adzić całko 
I w itą odbudowę tra n sp o r tu  kolejo- 
l w ego w Polsce, a le  rozbudow ać 
I tra n sp o rt tak , aby sp ro s ta ł wszyst- 
; kim  w ym aganiom , staw ianym  przez 
I coraz bardziej uprzem ysłow iającą 
: się gospodarkę Polski Ludowej.

D elegaci w ysuw ali postu la ty  po­
praw ien ia w arunków  m ateria lnych , 
podniesienia prem ii, lepszego zaopa 
trzen la  w  odzież, obuwie, w iększej 
troski o zdrow ie p racow nika i wzmo

Ł . i s ś ą $  w .  Ł o e B z i

T he People", stancy . ™

i  osiągnięciem  je s t pełna świaeUnno-
wić m oże broń przeciw  bom bie czto ' U s z n ie ,  im ty m  na jw ażn iejszym

Życie staje się lepsze
t a ,  podobni* ja k  udoskonalenie
techniczne gazow ni i polepszenie
w arunków  sanitarnych  w  mieście.

konej op4«W nad Jego rodektą, «ta
w szystkie te  postulaty były przepo­
jone troską o wygospodarowanie 
rezerw gospodarczych na własnym  
warsztacie pracy. Tym się tłum a­
czy entuzjastyczny stosunek de 
współzawodnictwa pracy.

W szystkie om awiane na Zjehćtzi* 
problem y staną się podstaiwą do 
dalszych prac zarówno Minis ter- 
stw a Komunikacji, Jak 1 awtązk*  
Zawodowego Kolejarzy.

Na podkreślenie zasługuje tak­
że bardzo mocno akcentowana aa  
Zjeżdade JedmoJitofrontowa pos taw a 
delegatów. Burzą oklasków przyj­
mowano w szystkie akcenty JednoB- 
tofrontowe, zarówno w  przem ówie­
niach powitalnych. Jak również ar 
dyskusji. Inne, rzucające się w  to­
czy zjawisko, to silne poczucie w ię­
zi łączącej polską klasę robotniczą 
z siłam i demokracji kwiatowej ae 
Zw iązkiem  Radzieckim na czele.

O dnośnie planów  n a  przyszło** 
n as i rozm ów cy ośw iadczają:

Nowy Z arząd  ZZK zam iem a w  
oparciu o cenny m a te ria ł, w niesio­
ny przez delegatów , usunąć niedo­
ciągnięcia, wzm óc tro sk ę  o pracow­
n ika i jego rodzinę, spotęgow ać to 
p iekę soc jalną i n ieustann ie  tro sz­
czyć się o podniesienie s topy  życio­
w ej ko le jarza . Oczywiście najw ię­
kszy nacisk  zostan ie położony na 
w spółzaw odnictw o pracy . Sądzim y, 
że w spółzaw odnictw o, które stało  
się już po tężną dźw ignią rewwojo 
wą przemysłu polskiego, stanie się 
i w  kolejnictwie motorem rozwoju 
i postępu.

W nasze j pracy  zw iązkow ej przy-
> I iąfHVt/W I l U K y  I *  toto Tf»rCtov»v<« » , » . m

W  da lszym  ciągu będzie się prze- ™ n a ^  P odstaw ow a te-

m ow ej sygnalizu jąc bow iem  w  po- i ostągm ęciem  jesz pesna sw iaaom o- runków , aby klasa  robotnicza me- R o k  obecny staw ia  now e w iększe
trę je j  zb liżanie um ożliw iłby  urth '< * *  Vraca robotnika , n ie zn a n y  od g la  lepiej rozw ijać się, w ięcej pro- w ym agania . M ów i  «  ty m  budżet
cham ienie środków  obronnych, k t ć - l la t  ~  r o * P o c * <*  * *  « * * * *  m a , o u *  eować. m iasta , k tó ry  w yraża  się pokaźną
rm zm nie jszyć  m ogą nkutH  wybu-  i ruch oate* k la sy  robotniczej Lodzi p o d  ty m  w zg lędem  w isie  jee t w  sum ą dw u m iliardów  dziewięćdzie-

k ieru n ku  podniesienia potencjału  Lodzi do odrobienia i  w ykonania , sięcm  dziewięciu m ilionów  zło tych.

prow adzało budowę now ych na­
w ierzchni ulicznych. Przy pom ocy  
M inisterstw a  Pracy  i O pieki Spo­
łecznej  n a s t ą p i  odgruzow anie  i roz­
biórka ru in  b. g e tta  na Bałutach.

D u żym  osiągnięciem  w  zakresie  
k u ltu ry  fizyczn ej będzie budowa

scy

a/ttoJkai |
i ■ »  k ierunku  podniesienia potencjału Lodzi do odrobienia i w ykonania , sięcm  dziewięciu  _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _

W vrzvsz tvm  roku  -arsami onMmV gospodarczego państw a i w łasnej T roska  ta  przyśw iecała  „ojcom mia- Su m a  nie m ała, k tó re j nie p o kry ją  o lb rzym iej hali sportow ej p rzy uL
kon tynuow ać bede "*w e do- *topy życiow ej. Trzeci e tap  mło- sta" w  ub ieg łym  roku  i ona też wy- dochody. D e ficy t 9S8 m ilionów  m a  W ołowej. Pobuduje się now e szko-
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ daieżowego w yścigu  pracy, m asow y tycza  cełe w yd a tkó w  w  n o w ym  f e t o -  byś w yró w n a n y  przez dotacje i Częściowo będzie ttruchom um a

ruch  w ielow arszta tow ców  w śród  dżecie m ia sta  na ro k  1.9Ą9. kred y ty . nowoczesna B ib lio teka  Publiczna,
w łókniarzy, scem entow anie się par- w  ub ieg łym  roku  w iele zm w - B ardzo daje stę w e  smctM robotni-  K T  m arcu  zostan ie oddana do użyt-Mięso, naw osy i obuwie 

płynie do  Polski
Jak  e ię  dowiaduje SAP, wszystkie 

towary z dostaw UNRRA, zamówione 
na różnych kontynentach, przywiezio­
ne zostaną do Polski do dnia 1 czerw­
ce rb,

W tej c h u 1 w diredze do Gdyni
znajduje się s.s „Batawia z transpor­
tem sprzętu technicznego i części sa­
mochodowych.

Dnia 21 bm. przybył do Triestu s ta ­
tek ,,Povor Hill '. który przywiózł za­
kupione dla Polski w AuetraJh 30 ton 
mięsa, 70 ton nawozów sztucznych i 
8 ton obuwia.

Towary te po rozładowaniu i zmaga 
zwiewaniu w porcie Triest, przywie-

Ui robotniczych w okół odbudow y i ^ iło  sic na leosze m iasto  nabrało ko m  brak m ieszkań . D ziałalność ku  F ilharm onia , k tó rą  m iasto  prze-
w a lk i przebudow y politycznej  —  
oto na jw ażn iejsze prze jaw y podkre­
ślonego zjauńska. D zięki tem u  ży ­
cie sta je  się lepsze.

Treść życia robotniczego je s t du­
szą Lodzi. Środow isko robotnicze 
ju ż  dziś buduje k o n k re tn y  dzień to ­
w arzysza, jego rodziny, dzieci  —  

przez stw orzenie w arunków  rozw o­
ju  k la sy  robotniczej.

Ten charakter Lodzi różni nas od 
m iast cen tra lnej Polski, a zbliża  
bardziej do ośrodków  przem yslow o- 

; w ęglow ego Zagłębia i Dolnego Ś lą ­
ska. T roska  o Lódż, to  tro ska  o 
rozbudow ę je j dla k la sy  robotni-

Jepszego oblicza", a życie sta ło  m ew ątplrw ie pożyteczna, nie jęło i będzie prow adzić na w łasny
znośniejsze. Zrobiono w iele na od- rozuńązała sy tuacji, k tó re j zaradzić k o s z t  Obecny rok  P^zw o^  te^  Prze­
cinku odbudow y  m iasta , przebudo­
w y ulic, \  polepszenia sanitarnego,
podwojono ilość żłobków  dziecię­
cych, w zm ocniono pomoc dla dzie­
ci i m łodzieży. M iasto w ypow iedzią  
lo w a lkę  „proletariackiej chorobie". 
G dy jeszcze w  r. 1945 na dziesięć 
tysięcy  m ieszkańców  w  naszym  
m ieście 36 osób um ierało na gruź­
licę, to obecnie dzięki m asow ym  
szczepieniom , śm iertelność ta 
zm n ie jszy ła  się o połowę. Rów nież

m oże ty lko  budoum ictwo. N ieste ty , 
pom im o a m n estii kap ita łow ej, ini- 
cjatyioa prywatna, nie ruszyła. To­
też budowa notcych m ieszkań  i re­
m o n t dom ów  czynszow ych spada­
ją  w  obecnym  roku  na barki Zarzą­
du, k tó ry  m a nadzieję potrzebom  
sprostać.

Są jeszcze inne bolączki n iekiedy  
aż śm ieszne w  ta k  dużym  mieście. 
Często się  tu  widzi ogonki z  w ia­
d erkam i na wodę, w ydaw aną z sie-

•osUaą drogą lądową do kraju, esej, takiego udoskonalenia je j  war

rok ub ieg ły przyn iósł osiągnięcia w  ci w odociągow ej na ulicy. W ody w  
zakresie upow szechnienia ośw iaty, m ieszkaniach  brak. T o też rozbudo- 
Podjęta zosta ła  budowa now ych uxt sieci wodociągowej je s t jedw ym  
szkó l pow szechnych „  z  naczelnych zadań w  obecnym  ro-

stąpić do budow y gm achu T eatru  
N arodowego, k tó ry  stanie  n a  Pla­
cu Dąbrowskiego. M uszę z zażeno- 
w aniem  zaznaczyć, że Lódż dotąd  
nie posiada odpowiedniego dla no­
w oczesnej sceny budynku  —  pom i­
mo bogatego obecnie życia te a tra l­
nego i w ielo letn ie j dobrej tradycji. 
R o k  1948 m a tem u  za,radzić. Oby!

T akie  są za rysy  p ro jek tów  na  
obecny rok, pro jektów , k tó re  w raz  
z dokonanym i przyb liża ją  nam  
obraz robotniczego środow iska taki 
ja k i chcem y m ieć — w edle potrzeb  
i przyw iązania.

G RZEG O RZ T IM O FIE JE W

za, wysunięta prce-z Zjaad: jednoM- 
tofrontowa współpraca członków  
obu partii robotniczych.

Polacy w walca 
o wolność Jugosławii

Wielu Polaków brałe udzłaż w  
walkach partyzanckich w  Jugosła­
wii, przeciwko Włochom i Niemcom. 
Wielu spośród nich poległo w  górach 
Słowenii 1 Czarnogóry, w ielu zaś zo­
stało zamęczonych w  niemieckich to- 
borach koncentracyjnych za udział 
w walce po stronie Jugosławii.

Towarzystwo Przyjaźni PoLske- 
Jugosław iańskiej, oddział w  K atow i­
cach, podjęto akcję zbierania odpo­
wiednich m ateriałów , dotyczących u 
działu Polaków  pochodzących z te ­
renu  Śląska w  w alkach wyzwoleń­
czych o wolność i niepodległość Ju- 

•! gosławii. Jednocześnie re jestru je  ono 
■ 1 wszystkie osoby, k tóre brały  udział 

w  tych w alkach w  szeregach jugo­
słowiańskiej arm ii wyzwoleńczej.

Wszelkich inform acji na ten tem at 
udziela wyżej wymienione Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko - Jugosłowiań 
skiej w  Katowicach, ul. 3 M aja 23, 

III piętro.
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AKADEMIK SOCJALISTA^
Młodzież akademicka winna podiać w alką 

z alkoholizmem wśród społeczeństwa

Blisko 20 min. zl 
na akcję stypendialna

Na osi  at a i m zebr ani u plenarnym  M. 125, włókienniczy — 400. papiernie/y  
R. N. w Łodzi postanow iono ufundo-j —  47, skórzany — 45, spożywczy 
wać pięć stypendiów 
W ięckowskiego dla

Jeżeli dziś w Polsce zajm uje- wej. Nie ulega wątpliwości, że 
Wy się przebudową całego ży- tę tak cenną i pożyteczną ini- 
cia narodowego w oparciu o no- cjatywę poparłoby cale społe- 
we założenia społeczne, polity- czeństwo, gdyż bez jego współ- 
czne i gospodarcze, jeżeli bu- udziału trudno byłoby zwalczyć 
dujem y nowe miasta, wzorowe ten niezwykle głęboko zakorze- 
osiedla, to musimy zacząć rów- niony nałóg jakim jest piiań-

Akademia stomatologiczna

nież dbać o zdrowie i tężyznę 
młodego pokolenia. Odbudowa 
powojennych zniszczeń ma­
terialnych musi iść w parze z 
odbudową człowieka pod 
Względem zdrowotnym  i mo­
ralnym .

stwo. Generalnej zmianie ule­
głaby sytuacja, gdyby do akcji 
przystąpiła zgrupowana w 
swych organizacjach milionowa j 
arm ia polskiej młodzieży.

Akcja zwalczania alkoholiz­
mu to musi być potężny ruch, 

Co pewien czas wszczyna się który powinien przede wszyst- 
w prasie sporadyczne propa- kim ogarnąć całą młodzież i aby 
gandowe akcje przeciwalkoho- był skuteczny winien wzbudzić 
l°we, które zresztą wkrótce w niej chęć i świadomość konie- 
Przem ijają bez specjalnego czności zwalczania tego nałogu, 
•cha. Społeczeństwo, jak piło niszczącego podstawy biologicz- 
przedtem, tak pije dalej. W ne polskiego narodu, 
zwalczaniu bowiem klęski alko- „Brom*
holizmu nie w ystarczy s a m a   --------------------------------——
propaganda, choć w połączeniu 
* innymi -środkami oddziały­
wania na szerokie masy może 
dużo na tym  polu zdziałać. Nie 
odniosą również wielkiego skut 
ku same zarządzenia władz i 
odpowiednie dekrety, jeżeli nie 
rnajdą poparcia i właściwego 
oddźwięku w społeczeństwie.
A właśnie
czynnikiem, który może 
spraw ę ruszyć z miejsca

um. Stanisława 106 oraz drzew ny — 8. W ysokość sty- 
studentów  U ni-j pendium  waha się od 3 500 do 6.000 zł.

! w ersytetu Łódzkiego. Trzy stypendia ■ miesięcznie. Przyznano również pew- 
| przeznaczone zostały dla słuchaczy j ną ilość stypendiów w wysokości 2500 

W ydziału Lekarskiego U. Ł, a pozo-j zł, m iesięcznie dla młodzieży szkół 
stałe dw a dla studiujących na  W ydzia ; średnich Poinoc m aterialną otrzymu- 
le Hum anistycznym . Stypendia wyno-i ją  też uczniowie i słuchacze zakładów 
« ą  po 3.000 zł. miesięcznie każde i] naukowych, przygotowujących facho- 
tnogą być przyznaw ane na okres odj wców do pracy7 w przemyśle, 
jednego roku do lat pięciu.

Centralne zarządy przemysłów7 p ro -1 
w adzą szeroką akcję stypendialną,' 
przeznaczając na ten cel pow ażne1 

j  kw7otv  pieniężne. Na rok szkolny 
1947/48 przem ysł węglowy np. przew i­
duje udzielenie 1500 stypend:ów, 
przemysł hutniczy — 550, chemiczny 
— 120—150, cukrow niczy — 200. elek­
trotechniczny — 100, energetyczny — 
100, metalowy —  450, m ineralny —

Decyzją Rady Funduszu S typendial­
nego przy Centralnym Zarządz e P rze­
mysłu Skórzanego powiększona zosta­
ła ilość stypendiów dla słuchaczy 
szkół wyższych z 21 na 27. Przezna 
czono 4 stypendia dia studenlów-m e- 
chaników , którzy doiychczas ze sty­
pendiów  tych nie korzystali.

W  sum ie stypendia te dosięgają 
kwoty 20 min. zł.

KeJo ZNMS przy AMP 
zapoczątkowano k a m p a n ią  

poko n g reso w ą

Na zdjęciach: z lewej  —  modelo wanie protez, z prawej  —  ćwi­
czenie praktyczne, zabiegi na „pacjentach"  (Foto SAP).

Obóz ZNMS w  Szklarskiej Porębie 
samodzielną próbą sit aktywu

Szklarska Poręba, w styczniu.
D olina Ś redn ie j S zk larsk ie j P o rę ­

by ton ie  w  deszczu. S tok i zarośn ięte  
• lasem , s tw a rz a ją  z łudzen ie  późnej

r ta j is i .  O J  . jesieni. Nic, ty lko  siedzieć w  dom u
c a  n  i uczyć się. Jed y n ą  pokusą  1 n iebez-
j e s t  p ieczenstw em  d la  m łodzieży akade-

tb i o r o w a  p o s t a w a  s p o łe c z e ń -  m ickiej, zeb rane j na  ku rs ie  szkole- 
* tw a  i  t .z w . o p in ia  p u b l i c z n a .  n iow ym  ZNM S, je s t w idoczna stąd

W  t a k  w z o r o w y m  p o d  ty m  K arkonoszy, p o k ry te  śniegiem ,
 j , . .  . ob iecu jąca  ra j d la  narc ia rzy .

w z g lę d e m  p a n o w i e  j a k i m  jest w czterech domach rorouconych
Szwecja, przed kilku dziesięciu M  gtokach do liny  i u k ry ty ch  w śród  
laty  pijaństw o było nie mniej drzew , m ieszka  90 uczestn ików  k u r -  
rozpowszechnione niż dziś w su, rep rezen tu jący ch  środow iska 
Polsce i jeżeli zostało zli- ZN M S-ow e całe j Polsk i. P oza  dele- 
h w id o -w a n e  to  tylko dzięki ini- g atam i środow isk , m ających  ju ż  rw ą  
cjatywie samego społeczeń- trad y c ję , ja k  W arszaw a, K raków , 
sbwa, popartej we właściwy Poz» aA- Ł ^ -  }  W rocław ,
sposób n r z e z  w ła d z e  ** Pr2edstew iciele  kół zorgam zo-

p p r z e z  wtaaze. w anych  n iedaw no  z C ieszyna i O l-
r o k o le n ie  d o r o s ły c h  i  s t a r -  sztyna, w ciągających  się dopiero  w

®zych ludzi hołduje żwykTó Kon­
serwatyzm owi — łatw iej się go-

życie organ izacy jne . J e s t także  n a  
obozie k ilk u  członków  kół g im na

dząc z tym  stanem  rzeczy jak i zjalnych OM TUR-u z Warszawy i 
w danej chwili panuje i patrząc Łodzi, 
z wyczekiwaniem oraz okiem 
pełnym  nadziei na młodych, 
tryskających energią i zapałem.
Dlatego wydaje mi się, że w tej 
sprawne inicjatyw ę powinna 
wziąć w swe ręce młodzież. Dla­
tego wskazane byłoby zwołanie 
ogólnopolskiej młodzieżowej 
konferencji do walki z alkoholi­
zmem, w której udział powinni 
wziąć przedstawiciele organiza- 
cyj ideowo - wychowawczych 
oraz delegaci stowarzyszeń aka­
demickich (Bratnich Pomocy i 
Kół Naukowych).

Konferencja ta  miałaby za za­
danie p r z y g o t o w a n i e  długopla
nowej

Obóz szkoleniow y dla ak ty w u  
ZNM S w  S zk la rsk ie j P o ręb ie  pom y­
ślany  został nieco odm iennie od do­
tychczasow ych  im prez tego  rodzaju . 
Obóz szkolen iow y d la  ak tyw is tów  w  
O tw ocku ogran iczał uczestn ików  k u r  
su  do ro li słuchaczy i odbiorców . I 
to było słuszne. P rzez  odpow iedni 
dobór p re leg en tó w  z C K W -P P S  i 
C en tra ln e j Szkoły P a r ty jn e j , zape­
w niono  w ysoki poziom  w ykładów . 
W śród w ykładow ców  znalazły  się 
nazw isk ,, czołow ych działaczy p a r ­
ty jn y ch  i rzeczoznaw ców , ja k  ttow . 
H ochfeld , Jab łońsk i, O brączka, G ross, 
M ulak, G ren iew sk i, G łow acki.

Samodzielna próba sił
W odróżn ien iu  od obozu w  Otwo- 

, cku, dw utygodniow y k u rs  szkolenio- 
a k c i i  p r z e c iw a lk o h o lo -  ^  w  sz k la rsk ie j Poręb ie , k tó ry  roz-

począł się 28 g ru d n ia , m a  być sa ­
m odzielną p ró b ą  sił ak tyw is tów  
przeszkolonych  w  O tw ocku, ja k  i 
działaczy w y b ija jący ch  się podczas 
ak c ji szkoleniow ej w poszczegól­
nych  środow iskach.

*
Do obozu przybyw am y s rana w  

m om encie w ciągan ia  sz tan d a ru  n a  
m aszt, podczas gdy zw arty  szereg 
ZNM S-owców  śpiew a hym n  OM 
T U R -u 1 C zerw ony S z tan d ar.

W ten sposób rozpoczyna się, co­
dzienna seria zajęć. A pracy jest du­
żo. M aszyna obozowa idzie już peł­
ną parą, rozkład dnia nie pozwala  
na m arnow anie czasu, każda chw ila  
jest w ykorzystana. W planie zajęć 
czytam y: pobudka o 7.30, śniadanie,
0 6 rozpoczęcie w ykładów , dyskusje, 
obiad. Od 13 do 16 regulam in prze­
w iduje narty. K toś rozdrażniony n ie­
pogodą skreślił i dopisał „pływanie*. 
W praktyce esaa ten obrócony zo­
stał na w ykłady. Potem  snów  dy­
skusje, se brania organizacyjne, po 
kolacji w ieczory św ietlicow e, pośw ię  
ccne pogadankom e  sztuce lob oma­
w ianiu spraw  i bolączek organizacyj­
nych. Tak np. odbył się sąd nad 
„Płomieniami*. Rzeczowy sam okry­
tycyzm  daje zaw sze pozytyw ne re­
zultaty — w ięc i rozm owy młodych  
działaczy n palące  tem a ty  przyczy­
n ią  się do usun ięc ia  w ie lu  k łopotów
1 n iedociągnięć w  organ izacji.

D uch dyskusji opanow ał ta k  da le ­
ce w szystk ich , że p rze rw y  obiadow e 
i ko lacy jne, a czasem  i w ieczory  
św ietlicow e są dalszym  ciąg iem  dy­
skusji toczonej po w y k ładach  1 re ­
fe ra tach . O dnosi się w rażenie , że 
gdyby nie b ra k  śniegu, n aw e t na 
n a rta c h  jed en  p rzekonyw ałby  d ru ­
giego o -M szńośc7- sw ego stanow iska.

Hum or — rzecz niezbędna 
Są m om enty , k iedy  ca ła  n ag ro ­

madzona energia w ybucha racą h « -

19 stycznia 
dniem pamięci  ̂
tajnego nauczania

19 atycasvto to d a t a s z ^ g ó W j  w a­
gi w życic akadennokun o e U to k i lal; 
w dniu tym przypada bo Worn roczni­
ca aresztow ania w W a r s i e  tajnego | 
kom pletu socjologii, kierowanego proe* j
d r  Gtk to*, kiego- ,

Dzień t«n pośwta«*>7 »o«tał p rze . 
Komitet K oordynacyjny Polskach 
•to ac ji Studentów
nauczania. . ■

Artykuł, omawiający t««
• W e ,  ukaże sto w n a jb l iż s z y  *»- 
tte rze  „Przeglądu A leade® >okięgo^

Stypendia dla O p o i0n
Komitet opieki - d  * *

ie m k k ą , zabrał wśród społoawówiws
•Pcłekiego kwotę zł 2 0 0  000
Praeanaceył a a  rzecz pomocy dte 
demików-apolan, etodŹajócT«* * •
«yofe enwlmśadł polafcich.

i* Bawi my się bez wódki 
zapowiadają medycy"

Koło Medyków Uniw ersytetu W ar­
szawskiego organizuje w dniu  24 b.m. 
tradycyjny  X X  Rai w salach Domu 
Medyków przy  ul. Oczki 7.

Jak o  hasło  swego balu  akadem icy 
w ysuw ają wezwanie bardzo  przyje®  
ne i — niestety dość rzadkie 
H’toiy się bez wódki*.

Mamy nadzieję, ie  inicjatyw a Koła 
Medyków nie pozostanie bez echa By 
toby niezwykle pożądane, aby bal m e­
dyków zapoczątkow ał ,,modę“ na  za ­
baw y -bezwódczane. Może atm osfera 
“•b aw  publicznych zacznie wreszcie 
eóanić się od  sżznosfeiy ssynkn.

m oru  1 dow cipu. Jed en  i  w ielb icieli 
„S łów ek" B oya ułożył żałosną dz ia ­
dow ską p iosenkę, n iepozostaw iającą  
suchej n itk i n a  żadnym  z uczestn i­
ków  i k ie ro w n ic tw a  k u rsu , łącznie 
z obecnym i p rzedstaw ic ie lam i KW 
ZNM S. W ystarczy przytoczyć słow a 
jed n e j z 40 stro fek , k tó re  św iadczą 
tak  o ta lencie  au to ra , ja k  „o żyw ym  
poczuciu socjalistycznej kon tro li spo 
łecznej" w śród  uczestn ików  obozu.

K urs zap lanow any  z góry, oj!
lecz się codzień ła ta  dziury , oj!
M arn ie  by się w  Polsce działo, oj!
gdyby ta k  się p lanow ało , O j, oj, oj!

G azetka  ścienna św iadczy rów nież 
o n iew yczerpanych  zasobach s tu ­
denckiego  hum oru .

Referaty, dyskusje, dyskueje, 
referaty .-

Tow. S tańkę , bez reszty  oddany 
obow iązkom  k ie ro w n ik a  k u rsu , sk a r 
ży Się n a  b rak  czasu. „D w utygodnio­
w y k u rs  p rzy  obecnym  tem pie  p racy  
by łby  zupe łn ie  w y sta rcza jący  do 
zrea lizow an ia  zak reślonych  p lanów  
w  dziedzinie szkolenia. Jed n ak że  
część uczestn ików  obozu m usia ła  
w cześniej w y jechać  n a  sk u tek  roz­
poczęcia w yk ładów  na  uczelniach. 
Z d ru g ie j strony  stosow anie się do 
te rm in ó w  w y jazd u  n iek tó ry ch  p re ­
legen tów  n ie  pozw oliło na  sy s tem a­
tyczne i p lanow e p row adzen ie  kursu . 
K u rs  spełn ił, m im o to, sw oje zad a ­
nie.

N ajis to tn ie jszą  częścią p ro g ram u  
szkolen ia  są re fe ra ty  i dyskusje . Re­
fe ren tam i są sam i uczestn icy  k u rsu ; 
n au k a  odbyw a się d rogą  sam oksz ta ł­
cenia. P re legenc i m a ją  m ożność ko n ­
fro n tac ji w łasnych  poglądów  i oce­
ny w łasnego  dorobku. O żyw iona dy­
skusja , ja k a  się po p rzeczy tan iu  
re fe ra tu  w yw iązu je , n ie  pom ija jąc  
dobrych  stro n  op racow an ia  tem atu , 
podk reś la  b rak i, w y k azu je  błędy. 
R zeczyw isty w k ład  do dyskusji w no­

szą członkow ie środow isk  zo rgan i­
zow anych  ju ż  daw nie j, a w ięc m ło­
dzież o pew nym  w yrob ien iu  i do­
św iadczen iu  organ izacy jnym . W y­
k ład y  p re leg en tó w  C en tra ln e j Szko­
ły  P a r ty jn e j  tto w . M u laka  i S trze­
leckiego, m a ją  c h a ra k te r  raczej uzu ­
pełn ia jący .

W e w torek, na  kole ZNMS przy A 
kadesnii Nauk Politycznych, odbyło 
się zebranie dyskusyjne z prelekcją 

| tow. Mulaka na tem at X X V II Kon- 
j gresn PPS, k tó re  sia ło  się wstępem  do 
pokongresow ej kam panii ne terenie 
ZNMS-u.

Tow Mulak przedstaw ił tem at w
dwu częściach. Pierwszą część obej­
m ow ało przedstaw ienie ogólnego zna­
czenia Kongresu, jego przebiegu i 
charak teru , podkreślające osiągnięcia 
PPS na terenie polityki zagranicznej 
jak i w ew nętrznej oraz wkład P artii w 
dzieło odbudow y kraju .

W drugiej części prelegent omówił

ram owo pewne zmiany jakich Kongres 
dokonał w założeniach program ow ych 
i statucie Partii. W związku i  tym 
podkreślił, że obecnie zarówno ZNMS 
jak  i OMTUR są częścią składową P ar 
tii. Nie znaczy to oczywiście aby o r­
ganizacje te  pozbawione zostały sw o­
je j dotychczasow ej odrębności organi­
zacyjnej. Stwierdzenie to nie krępują 
również ich metod działania.

Dyskusja, jaka  wywiązała się po re­
feracie toczyła się po l nii p rak tycz­
nego zużytkowania teoretycznego do­
robku ZNMS-owego aktyw u. Pod tyaz 
względem zrobiono bowiem dotych­
czas niewiele.

W  szczecińskim środowisku Związku
Niezależnej M łodzieży Socjalistycznej 

w czasów  akadem ick ich , i odbyło się w alne zebranie celem doko- 
w  okolicach S zk larsk ie j ! n a ^ a  wyboru nowego zarządu.

Członkowie ustępującego zarządu 
złożyli szczegółowe spraw ozdania za 
okres swej działalności, po czym ze­
brani, na wniosek przewodniczącego, 
udzielili ustępującem u zarządow i abso­
lutorium , w yrażając w ten sposób sw o­
ją pozytywną ocenę jego pracy.

W wyniku wyboru, zarząd Środowi-

W spółpraca z  robotnikam i
Obóz ZNM S u trzy m u je  k o n tak ty  z 

ośrodkam i 
położonych 
P o ręby  i K arpacza , w ysy ła jąc  tam  
sw ych p re legen tów . N a prośbę  P o ­
w iatow ego  K o m ite tu  P P S  ku rsiśc i 
w ygłosili poza tym  szereg re fe ra tó w  
naśw ie tla jący ch  znaczenie i osiąg­
n ięcia w rocław sk iego  K ongresu  P P S  
w  okolicznych ko łach  p a rty jn y ch

N a jednym  z zeb rań  om ów iono 
najb liższe  e tapy  p racy  szkoleniow ej. 
N a pierw szy  p lan  w ysunę ła  się sp ra ­
w a dokończenia ak c ji szkolenia, p ro ­
w ad zo n e j w  środow iskach . U stalono, 
że le tn i k u rs  w  O tw ocku  rozpocznie 
się tygodniow ym  ku rsem  se lekcy j­
nym  d l an iep rzeszko lonych  ZNM S- 
ow ców  z te ren u , po k tó ry m  n astąp i 
zasadniczy k u rs  w ykładow o - sem i­
n a ry jn y , trw a ją c y  dw a tygodnie. 
K ursiśc i o b e jm u ją  po tem  ro lę  in s tru k  
to rów  n a  le tn ich  obozach ZN M S-u.

Ja k ie  korzyści dało  przeszkolenie 
— św iadczą n a jlep ie j głosy sam ych 
uczestn ików  ku rsu .

— N aw et osoby nie zab ie ra jące  
głosu w  dyskusji, m ogły w ie le  sko­
rzystać  — m ów i m łody ZN M S-ow iec, 
k tó rem u  w idocznie b rak ło  odw agi do 
w ystąp ien ia . K toś inny stw ierdza , że 
nic te k  n ie  w iąże b rac i Z N M S-ow ej, 
ja k  p oby t na  obozie i w spó lna  praca. 
Jeszcze k to ś dodaje  o m ożliw ościach 
p lanow ej 1 św iadom ej p racy  w  śro­
dow iskach  dzięki przeszkolen iu . N ie 
b ra k  też głosów  k ry ty k i, pozw ala­
jących  na  u sun ięcie  b rak ó w  i b łę ­
dów.

Obóz w  S zk la rsk ie j P o ręb ie  dał 
d ob re  w yn ik i, (jt)

W y b ó r  Z arządu  szczecińskiego 
Środowiska ZNMS

w ttartępują-s ia  ukonstytuow ał się 
cym składzie tow. tow.:

przew odniczący — H ardł Zdzisław, 
I wiceprzewodniczący —  O lesiak Wła­
dysław , II wiceprzewodniczący —  Dr* 
pich W ił, I sekretarz —  Fijałkow ski 
W iesław, II sekretarz —  Michałowic* 
Romuald, skarbnik —  K ram cryński 
Zdzisław.

Obecny na zebraniu przedstawAAd 
WK PPS, tow. Gedaszek w krótkim  
przemówieniu pow itał nowy zarząd, 
tycząc mu owocnej pracy.

Nowe k a te d ry
na  wyższych uczelniach

W ub. ro k u  akadem ick im  u tw orzo ­
ne  -zostały na  w yższych uczeln iach  a- 
k adem ick ich  n as tęp u jące  now e k a ­
ted ry :

U niw ersytet Jagielloński: na W y­
dziale Rolniczo - L eśnym  — k a te ­
d ry : Zoologii i Entom ologii oraz M a­
szynoznaw stw a rolniczego, na W y­
dziale  M atem atyczno  - P rzy ro d n i­
czym  — fizjo logii roślin , n a  W ydzia­
le  L ek arsk im  — C h iru rg ii I I ;

U niw ersytet W arszawski: N a W y­
dziale  P ra w a  — P ra w a  antycznego, 
na  W ydziale M atem atyczno  - P rzy ­
rodniczym  — E lek tro tech n ik i i R a­
diologii; n a  W ydziale L ekarsk im  — 
Fizjologii P racy ; n a  W ydziale W ete­
ry n a ry jn y m  — W ete ry n arii W ojsko­
w ej; na W ydziale F arm aceu tycznym  
— C hem ii n ieo rgan icznej i an a litycz­
n e j;

U niw ersytet Poznański: na Wy­
dziale  L ek arsk im  — C h iru rg ii I I ; na

Głos uczącej się m łodzieży*)

Demokratyzacja szkolnictwa 
a stosunki wśród młodzieży

Sprawa sokolnśotw* sśe jesrt odosofc-, gospodarcze i społeczne, jako p od ło -. ażudsnrtów lapaoował teiny popłoch,
niona, wiąże się ona z ogólnymi etoeun- | że zjaw isk politycznych. Do spraw  j gdy jeden z kolegów po w yjściu e 
kami, panującym i w społeczeństwie. Na obecnej rzeczywistoóci należy podcho- ; egzaminu powiedział, że pytano go o
urobienie św iatopoglądu młodzieży 
wteca wielki wpływ środowisko, w któ­
rym ona żyje. Tu właónśe nasuwu s»ą
zagadnienie właściwej sokoły, które 
wychowywałaby pełn owartościowego, 
antodego csJowitha. które wpajałaby 
więdną w najbardziej trwały i  sku­
teczny sposób. Mtodcteś a is pow iene 
•czy ś  etą Jedyni* pe te, aby ndaó 
egzaaniu csry colloquium, i  aby soy^ 
akać pe skończeniu nauki papierek- 

Nauką musimy powiązać jak nejóc*- 
ilej * życiem i z  zachodzącymi prze­
mianami w naszej reeczywiatości, zain­
teresować młodzież całokształtem  obec­
nych zagadnień. W iele w tej dziedzi­
n ie  może zrobić nauczyciel, a w szcze­
gólności nauczyciel historii w sztkóle 
średniej, szkole, w której najłatw iej 
urobić i  wychować młodego obyw ate­
la, przygotować go we w łaściwy spo­
sób do życia. Należy skończyć z w y­
k ładani cm „historii królów " —  po ru ­
szać zaś rzec»y istotne —  przemiany

dzaó z uczuciem i z  wiarą, a  to po- j to, 
trail uczynić przede wszystkim na u- storią. 
«*y«ńel-demokrata, człowiek postępu. 
Szczególnie pomocnym winien być aau 
czycśel w momencie dojrzewania spo- 
łecanego i politycznego młodzieży, aby 
usbuegła się ans przesiąkanie M> 
wpływów opinii ^nałoaniastecekowaj

*) A rtykuł ten, om aw iający raczej 
spraw y m łodzieży gim nazjalnej, dru 
kujem y w tym  prześw iadczeniu, że 
leżą one na  pograniczu prob lem aty­
ki akademickiej!.

•nżełigenoj*", która 
krotnie duży nactek na postawę słab 
szych jednostek. Jak wiele odwagi * 
wytrwałości musi maeć np. młodzie­
niec, który sam jeden ze swojej Ma­
sy należy do dem okratycznej organi­
zacji młodzieżowej, chodzi w niebie­
skiej koszuli i czerwonym kraw acie. 
Czasem musi wybierać między organi­
zacją, a swymi dotychczasowym i przy ­
jaciółm i i kolegami. Zbyt często jesz­
cze spotykam y taikie fakty, 
przemilczeć.

N iejednokrotnie widzimy młodzież, 
k tó ra  po zdaniu matur-y ma opłakane 
wiadomości o obecnej naszej rzeczy- 
wdetści, k tó ra  nie ma naw et pojęcia o 
stosunkach panujących na wyższych 
uczelniach i skutkiem  tego często do ­
znaje  bolesnych rozczarowań. Kiedyś 
byłam  świadkiem egzaminu z historii. 
W śród czekających tv> sw ą kolełjką

W ydziale R olniczo -  L eśnym  — F5- 
topato log ii i  Pedagog ik i ro ln iczej; 
U niw ersytet Marii C urie-Skłodow ­
skiej w  Lublinie: na W ydziale L e­
k a rsk im  — Stom ato log ii; na W ydzta 
le  W ete ry n ary jn y m  — W eterynarii 
W ojskow ej; na W ydziale F a rm aceu ­
tycznym  — T echnologii chem  ca- 
nych  środków  lek a rsk ich  o* W y­
dziale R olnym  — F iz y k i

U niw ersytet Łódzki: n a  W ydział* 
H um anistycznym  — H isto rii L ite ra ­
tu ry  po lsk ie j I I I ;

U niw ersy tet W rocławski: na Wy­
dziale H um an is tycznym  — H istorii 
L ite ra tu ry  rosy jsk ie j i innych  li te ra ­
tu r  słow iańsk ich ; na W ydziale N auk 
P rzyrodn iczych  — P lan o w an ia  P rze ­
strzennego ; na  W ydziale Rolniczym  
— Zoologii ro ln iczej i en tom ologii 
s to sow anej;

P o litech n ik a  W arszaw ska: na W y­
dziale M echanicznym  — M echan.ki 
lo tu ;

P o litech n ik a  Ś ląska: na W y d r ale 
C hem icznym  — T echnologii n afty  i 
p a liw  p ły nnych ; n a  W ydzm le E lek­
trycznym  — R adio techn ik i.

Zebranie dyskusyjne 
„Płomieni"

m M

W dniu dzisiejszym  <22 stycznia  
br.) o godz. 18 w  lokalu  św ietlicy  
ZNMS przy «1. Mokotow skiej 24, od­
będzie się sebranie om aw iające spra­
w y „Płomieni*. K om itet Redakcyjny 
zap rassa  w szystkich interesujących  
się sprawam i prasy ZNM S-owej tU  
wełęeła arfrtafe w eebrsnhn

■ Wykład Powszechny

24 b. as w ramach Pow 
szechnych W ykładów  U niw trr-, wok -i

to  j**t ooojailizi* i  •  jego h^- 
J e d e a  ty lk o , a  d w u d z ie sta  k il­

k a  ob ecn ych , u m ia ł na *» p y ta n ie  o d ­
p o w ied z ieć . S z c z e g ó ln ie  d z ie w c z ę ta  
nće am ją e* ę* te  p o ję c ia  
■rtotojących o b ecn ie  p w t i i  i  m *  
żenują OH ży c iem  jwilityennrya* i 
■pcadarczym kzwja. Z ap y ty w a ła

k ie d y ś  r to d en tk a  SG H , e n  ś»  b y ły
Pow stanie Siąsfcże(l)
• N ie jed n o k r o tn ie  idaa* n a  aryśseą ■■ . , .

o o ze ln ię  tyfleo po ta , b y  m óc ń n p ooo- B fl U n i W C f S y TCCi© 
włć sw ą  stu d en ck ą  ctaipką N ic  t a ł ,
dziwnego, t e  w ie le  młodzieży od pada ^
już po pierwszych egzaminach j liczba
zapinanych topnieje .zvbko. A jakże,'. *>« wJrkl* d P**- Ząwaeky
niestety, są  częs-te w ypadki p rzerzuca-i ' ê <> P7 *• >-Biwl oloyig n., . 
ni a się z wydziału na w ydział, z mia- choreS° c*hw ieŁ a“ M‘ejsf e " 
s ta  do miasta, z uczelni na uczelnię, j Ml,zeum NaM**°wc- 5 ~

aby je j zabierania m iejsca na uczelniach to-
cym  i niepotrzebnego obciążania skar-  ̂ A k a d e m i c k i

W  tych w arunkach spraw a dem okra-! ^ g  W r o c ł d w i u  
tyzaoji szkolnictwa i uaktyw nienia spo j
łecznego szerokich rzesz młodzieży j Tow. Przyjaciół M łodzieży S r  -: 
nabiera niezwykłej wagi. Od m łodzie-| Wyższych we W rocławiu otrzyma^,, 
ży bowiem zależy ogólny kierunek osiatnto 2.800.000 zł na dokończen i 
przyszłego rozwoju naszego państwa, ! odbudowy drugiego, co do wielkości w 
zależy położenie ipas pracujących. j Polscp, Domu Akademika, zemieszka-

A. T. tego już częściowo przez ‘'óentćwz
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“ ŻYCIE- - - - -
GOSPODARCZE

JrtAJLJBPBZYM eksportem jest 
eksport wyrobów gotowych. Ich

P ozn ań sk ie  w arsztaty k o le jo w e  
ch lubą n a szeg o  ko lejn ictw a

(KORESPONDENCJA WŁASNA

cena jest często wielokrotnie wyż- j czą, oddzielającą uśpione jeszcze mia- 
sza o4 ceny surowca, s którego są sto od rozległego terenu Warsztatów 
wykonane. W eakresie eksportu Głównych, zaludnia przed szóstą rano 
drzewnego takim dobrym ekspor-' wielotysięczny tłum. Ze wszystkich

R O B O T N IK A ")  i rej montowni wyrośnie hala napraw

O ch , i skąpo oświetloną ulicę Robo- chowcy d  konstruują dokładny plan,I f ^ k o ś c i  D la ^ o w e T h a li '^ ^

w7 kon.nii?Cy CMS naPfaWy ,eJ! widziano Pracy 1 wydajność nie

r
ŻYCIE PARTII J

tern są meble.
W wyniku zniszczed w  naszych 

drzewostanach, wywołanych prees 
wojnę, możemy sobie pozwolić na 
ekspert drewna surowego tylko w

stron śpieszą robotnicy i znikają w o- 
twartych bramach. Zamarłe hale ros- 
bnmiewa ją wkrótce gwarem rozmów 

W opuszczone maszyny wstępuje n<v

KOMUNIKAT STOŁECZNEJ 
SZKOŁY PARTYJNEJ

Nowy parowóz
fabrycznych i terenow ych.

spotykaną nie tylko w Polsce, lecz I W dniu 23 bm. o godz. 17 w lokalu 
w ogóle na lądzie europejskim, Co 5,5 j SK-PPS (ul. Mokotowska 24), odbę-
godziny opuści wnętrze tego kolosa  dzie się odprawa - konferencja refe- s a s k a  k u f a

Zakwalifikowane do usunięci. cz»ści 'V*rov,6,  ~  3 godziny -  1 tender, j rentów  szkoleniowych wszystkich VV dalu 3 3  bm
składowe idą na zlom, a na ich miejsce J f ^ wa irednl* ,rwać b?dlls tylko: P e ł n i a
przychodzą nowe, dostarczone przez: w  . . .  k , j ^  „  ! ZEBRANIA

we żyd®. Z warkotem pasów transmi- magazyny zasobów, iub wyprodukowa-' * I

n  PRAGA CENTRALNA
W  dn iu  22 bm. o godz. 17 w  lok a le  

Dzielnicy (ul. Szwedzka 2 /4 ) , odbędrt®
plenarne posiedzenie K om ite tu  wraa 

przewodniczącym i 1 sekretarzami K dt

woczesna czyszczarnia parowozów 
j i tendrów oraz nowa odlewnia żeliwabardzo ograniczonych ilościach. ■ syjnych. ł z miarowym postękiwaniem ne w działach pomocniczych warszta-

Tym większy nacisk należy położyć ruszają kolejno elektryczne motory tów, a więc odlewni, kuźni, resorownfi' ‘JLvdainoAci^2 ty s r^ T o n ^ o e iń ^ ' 1
| i  wielkie obrabiarki. Trysnął snopem, i w dziale mechanicznym. |® w-vdaino*cl 2 tys,ęcy ,on roczme'aa produkcję wyrobów s drzewa. 

Prowizoryczne cyfry eksportu me białych Iskier aparat do spawania i po-; Następuje z kolei montaż i próbna
bli w  II półroczu r. uh. mówią te  ■m*iowa! pogrążone w cieniu ściany Ko- jazda „luzem" pod okiem wytrawnych 
wywóz mebli osiągnął poważną su- 1 1eto'»ynł* • niebieskimi refleksami. Za- specjalistów, którzy kontrolują pracę
tnę około łOO tys. dolarów. Żarów-1 §ra,y nieustającym łoskotem pneuma- maszyny i usuwają dostrzeżone usterki, zawodnictwo w kolejowych warszta-

Warsztatowłec wynalazcą
Trudniej jest przeprowadzić współ-

POSIEDZEN115 WOJEWÓDZKIEJ 
KOMISJI REWIZYJNEJ 

dnia 37 bm. (wtorek) o godi. 15

godz. W W lokz.lt!
Dzielnicy (ul. Francuzka 7), odbedsi* sta 
ogólne zebranie członków Dzielnicy I 
sym patyków PP8. Referat na temat: „ST 
tu ac ja  polityczna na terenta mledayoarw  
dowym” wygłosi tow. Edward Szwejk®.

m DZIELNICA ŚRODMIKACIB
SEKCJA KOBIET

W dniu  22 bm . « gola. 
przy ul. M okotowskiej 51,

M w MaM  
•dbedsles#

no nasze możliwości przemyt.owe , |ty « n ®  młoty, bijąc z szalonym pośpie- Druga próbna jazda odbywa się już tach napraw, niż w fabrykach, które tow' pr°f-
ja k  i obserwowana na szeregu wy- chem w 5talowe pancerze oddanych do z obciążeniem kilku wagonów, produkują gotowe części, ------- ’ ' -----
staw  krajowych pomysłowość pro- i r«montu ̂  kotłów parowozowych. j Naprawa główna _ w poznańskich i maszyny Ustalenie więc
jektodawców, rokują eksportowi me °  " *"'* ,v l~‘~
bli pomyślne nadzieje, ( kwj

lokalu prey al. Lwowskiej 5, odbędzie sic 
poeledzenle W ojewódzkiej Komisji R e­
wizyjnej W K -P IS  W erszawe. Sprawy zebrania zarządu Sekcji, 
bardzo ważne.

n  KOLO P P S  PRZY M IN. PBZ 
I HANDLU

W dniu 22 bm. o godz. 18 w  ___
____________  ___  ______ _ o XXVII | ul. Pankiewicza S, odbędzie się ogólne

narzędzia K ongresie PPS. Na zebranie, które od- j zebranie członków Koła. Referat na temat 
m-ernll-ów będzie si® w lokalu D zielnicy w inni p r z y -1 uchw ał XXVII K ongresu  PPS wygłosi 

1—A   —  — ------ - i -~i-—. — - *—  zetuski, wicedyr. dep. Min. Ska«-

fm DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

b u n o b u n a  n t u  p  a ,  j a s i

ramach akcji odoudowy wsi w

bu.Poznańskie Warsztaty Kohjowe za- warsztatach trwa tylko 12 700 praco- wydajności pracy wymaga dłuższego kia. 
częły nowy dzień pracy. j godzin, krócej więc, niż przewidują czasu i specjalnych stud ów.

ustalone przez Ministerstwo Komunl-, Warsztatowiec poznański stanął do 
C h o re  m a s z y n y  jkacji — na 13 tysięcy pracogodzin- WyścigfU pracy razem z górnikiem, me- nicy Tui. Chocimcka” 4). odbędzie sie ze-j w  dnlu 3S brn 0 xod

Ściągnięte z pozostawionych nr,®, normy ogólnokrajowe. Koszty Jak iego  taIowcem , włókniarzem. Idzie te raz1*™ *0 KomisJi w.póidziałania p p s 1' przy ui^szwed^iej 1/4,

U  DZIELNICA MOKOTÓW 
W  dniu 23 bm. o godz. 18 sali Dziel-

PRAGA CENTRALNA 
KOŁO TERENOWE Nr

ogółem ok. 3000 m aszyn i "*>tywy otrzymuj, w języku kolejarzy ‘Między naprawami głównymi' przecho-; w"zuż°vciu Z z J u  i
i, w tym  pustaczarki, i nazw? ..chorych", O ich przyjęciu do d/ n/ prrJ y iredni* pJ C7J e z W ZUZyC' U >pr*StU '
.< ----- - ___  remontu decvduie snecialtia kom isu r  . tenaiow.

produkcji oraz wprowadzenia 
ma-

. , , ,prz,ez , remontu wynoszą 865 tys. zł. Parowóz - nimi . . j . .  w r„t_ m-*v j,tAr „ . . .
Toku 1947 odbudowano ogółem ok v/ojnf  cmentarzysk, uszkodzone lub nie- w,ychodj!i ,  hal zdolny do 4. letniej J  r?“  WfrŁ f  p 2 w  ^ ł  J ż  
39.000 zagród. i zdolne do dalszej pracy i wymagające stużby ns lini, j (zależrJe od { P'*" usd r a w r f z  Wfek

W ram ach tej akcji czynnych było ółuzszej kuracji w warsztatach, loko- pu) od 2(X)..000 do 400.000 km drogi. g usprawnienia zwięk
w roku 1947 -  *- -  ■
budowlanych,
dachówczarkt gąsiorczarki, m iesza- ■remontu decyduje specjalna komisja. wirją kotia 
dla do gliny, betoniarki i traki. i Sporządzony przez nią protokół okre-,

W roku 1947 Naczelny K om isariat 4!,a.’ Czy ma b,Tc do^onan* naPraw* , C h lu b n y  b ila n s  
Odbudowy Wsi dostarczył na a k c j,  gt°Wna’ Czy tylk°  Srcdma- 
Odbudowy wsi ponad U  milionów

branie Koła Terenowego nr 7.
ode. 18.30 w lokalu  

odbedzle s i t  ■»

Jego dziełem jest szereg wartośdo- 
j wych ulepszeń, s nawet wynalazków,
| które przysporzyły P. K. P. wiele mi-

Chory parowóz, tak samo jak pacjent Ciekawe schematy, wykresy i zesta- ' lonów oszczędności. Ogólnopaństwo-
w szpitalu, zostaje na wstępie podda- wienia statystyczne świadczą o chiub- vve znaczen:e Pos>ada na przykład za-

się posiedzenie K om isji W eryfikacyjnej.

d z i e l n i c a  z o l ib o r z

W  dniu  23 bm. o ^od i. 18 w lokalu

m-SiV nartkr ^ a  a w na w stęp ie uuuua* v* itu io  o lo i j o i jt a w u u u cj u kiuuu' f ' .  zebranie, na Jttorym  t.ow. wiKior ba
^  ^  i ”y h^i«nicznym zabiegom. Przechodzi rym dorobku Warsztatów Głównych projektowanie i zorganizowanie wy- mowski wygłosi re fe ra t na tem at współ

ton0  i r o ź d z f / m  °tonWl S k u .  p o ^ d  Wi?C k,piel pod strumi?niami w latach Powojennych. Cyfry mówią, dY» inrektorowych^systemu. m ew , pracy,
wody, a następn:e, oddzielony już od że przedwojenna wydajność zakładów _ d*a potrzeb wszystkich |a® .   q , if»L/viy, u  II Cl o lę - p i .c ,  w u u ó łC lU IIJ  \ U L  UU p i  i /v u » rc / iv i iu a  w ; u «  iiw ou i n n i o u o  w « -

. .  _  H pb py’ )ty3' / :omple- tendra i ewentualnie po wymontowa- została już przekroczona. W 1845 roku ^  . °  ?.[ZP.Z Lechnę Chruszczyń- ■ _  r h c e ^ S  t l  U O ra Ć  a u t o
tów arm atury  kuchennej, 2 tys. kom i ioin ,  _  iwi , skiego, Zielińskiego, inż. Obuchów-; C l i c e s s  U J ! g r a c  a u t otów arm atury  kuchennej, 2 tys. kom- j 
pletów  arm atury  piecowej, 10 tys. 
kom pletów  okuć stolarskich oraz 500 
ton żelaza budowlanego.

: riu kotła, oraz rozebrany na części wykonano — 66 , w 1946 r. — 186,1  ̂ w u .u w .- ,
I składowe, wędruje do olbrzymiego a w 1947 r. aż 208 napraw głównych . f ln.z Paw’°wski«go i Kowalczy- l o t e r i i  PZZ?  
aparatui zwanego „Hydromatikus",' parowozów. Poważną jx>zycję stano- 1 Uzyskane na tej drodze oszczędno-,
gdzie pod działaniem gotującej wody wią także naprawy wagonów osobo- i s^‘ wynoszą 1 800 tys ęcy złotych rocz- „Jeszcze tylko tydzień czasu dzieli
i ługu sodowego zostawia resztki stna- wych i towarowych. ! B‘e- j nas od term inu ciągnienia Wielkiej
rów, olejów i innych brudów. ! O tym rosnącym tempie produkcji nie I Innym świetnym udoskonaleniem jest Ogólnopolskiej Loterii Fantowej na

Drugą fazą czynności jest sporządzę- decyduje zwiększona o 80*/e w stosunku suszarka elektryczna pomysłu Werdy, cele społeczne Polskiego Związku
nie opisu poszczególnych części i prze-i do stanu z 1939 r. liczba personelu, I ł.aszczyka. Bociana, Oronikowskiego ( Zachodniego. Czy kupiłeś już los?
kazanie go dyspozytorom pracy, ma- gdyż blisko połowa łudzi zajmuje się * Torbusa. Piec ten skraca czas susze- • Za 100 zł. można wygrać piękny 4-

mysłu Elektrotechnicznego na gru- terialów, terminów I kalkulatorom. Ta- bezpośrednio lub pośrednio wytwarza-
| ____ ____________________ _ j niem dostarczanych dawniej przez prze-

mysł części zapasowych. Ponad 350 ty­
sięcy pracogodzin zużywa produkcja 
śrub, nitów, dyszy, drągów wiązaro- 
wych. cylindrów, resorów, maźnic

f o l s k a  W e łn a * *

PRODUKCJA GRUDNIOWA 
PRZEMYSŁU 

“ŁEKTROTE CHNICZNEG©
f*ian produkcji Państwowego Prze 

tysżi
dz eó 1947 r. został wykonany w 
112*/». W miesiącu tym  przemysł ele­
ktrotechniczny w ytworzył tow ary ”  
łącznej wagi 3.287 ton, wartości o d z n a c i u ł a  
37 861 tys. zł. w edług cen z roku 1937. i .

Przem ysł żarówkowy wykonał P r z o d o u J n , k Ó U J  P r a c S  
p lan  w  100*/t. Dwie czynne fabryk! 
żarówek nie. są w  stanie pokryć za­
potrzebow ania rynku. Należy ocz® 
k w ić  znacznego polepszenia sytua­
cji z chwilą otw arcia trzeciej fabry

PPR.
W dniu 23 bm. <y godz. 18 w lokalu •

Dzielnicy, odbędrie si« zebranie Korni- j
te tów  Dzielnicowych PPS 1 P P R  W ar- j IN F O R M A C JE ;
E.-.awe Południe. | -  ■ ........... ..............................

 ___  Pt WERYFIKACJA PFS-OWCOW
j n  DZIELNICA OCHOTA Dzielnica Wola. W szyscy towarzyM® t

W dniu 22 bm. o godz. 15.30, odbędzie zarządy kół winny zlotyć wypełnione ar- 
si» posiedzenia Komitetu. kusze weryfikacyjne najpóźniej do dat®

W  dniu 22 bm. o godz. 18. od b ęd zie! 21 bm. w sekretariacie Dzielnicy (ul. Ogr®-
1 dowa 39/41).

Dzielnica Pow iśle. Weryfikacj® odbywa 
się codziennie w godz. od 15 do 17. z*-  
rządy  K61 w inny w jak najkrótszym cza­
sie złożyć w ypełnione arkusza weryflk®- 

Dzielnlcy (ul. Kossaka 10), odbedzie sie j cyjne.
zebranie na którym tow. W iktor Sa- j Dzielnica Ra ko wiec. W eryfikacja odby­

wa sie codziennie w sekretariacie M e n  
nicy w godz. 9 — 19.

Dzielnica Mokotów. W eryfikacja odby­
wa sie codziennie w sekretariacie Dzieło 
nioy w godz. 10 — 18.

Kolo Terenowe Nr 8 — Prag® Central­
na, W eryfikacja  odbywać sie  będzie co­
dziennie od dnia 19 bm. w sekretariaei* 
Koła przy ul. Szerokiej 5 m. 17.

PI SZKOLENIE PPS-owcÓw OCHOTY
W dniu 2S bm. w św ietlicy kolejarop 

przy ul. Towarowej 1, odbedzie ale w y- 
kład szkolenia socjalistycznego pierwsze­
go stopnie dla grupy drugiej (kolejarze).

ZNMS
; nla wykonanych części elektrotechnicz-: osobowy samochód „Simca", gabinet 

nych z 2 tygodni do 16 godzin. j męsla, wspaniały zegar z brązu, fo-

KAMIENIOŁOMY
d o l n e g o  Śl ą s k a

Największe w  Europie kam ienioło­
my znajdują się na te ren 'e  Dolnego 
Śląska w  Strzelinie ł pobliskich miej

_ niężnych ł dyplomów uznania prze-
k i żarówek, k tóre nastąpi w rb. w  downikom pracy — zwycięzcom I e- 

^rszawie. t te p u  współzawodnictwa.
L Dzięki doskonałym wynikom 1 ini­

cjatyw ie przodowników pracy „Pol­
ska W ełna" w ykonała do dnia 31 
grudnia ub. r. p lan produkcji w 103,1 
proc.

Na pierwsze miejsce wśród przo- specjalistów są plany, na których wzo- 
scowościach. Kam ieniosomy te  zosta- downików pracy p o ls k ie j Wełny" 
ły całkowicie zniszczone przez Niem- wysunęli się: Józof Józefowicz, tkacz w 
eów, przy ezym wywieziono wszyst- na I krosno (178,3 proc.), M arian Mu
k -e urządzenia, plany i dokum enty rawski, tkacz na 2 krosnach (155 C o  5 ,5  g o d z in  p a ro w ó z , CO S 
badań geologicznych. proc.), M aria P am icka, śrubownicz- g o d z in y  te n d e r

Uruchomione na nowo kam ienfo- k s *r°c-) oraz H alina Pawlakl
tomy dolnośląskie dostarczają obec- przą<łka (17° proc' norm y)-
nie dziennie 30 ton kostki g ranito - 1 .
w sj, tłucznia i gruzu granitowego. Z l j r a r d Ó U l  b e z  k i n a

| WERYFIKACJA ENM8 OWC4W 
Polftechiaikft W»r«Y.*w*klk. Cr»fat®omsg

Wyczerpane zupełnie w kraju pier- to 1 radioaparaty, zegarki męskie 1 1̂ min^weryfikacyjny u p ły w a ^ d ^ m ^  
ścienie uszczelniające trzona tłokowego damskie, maszyny do pisania, wol- studenc! p. w . winni złożyć u deiogatów
systemu „Huhu" produkuje się obecnie ne 10-dniowe pobyty w Solicach- i wydziałowych kwestionariusze weryfika-
na specjalnym przyrządzie pomysłu Zdroju 1 Międzyzdrojach, kupony ic>^ dem„  Nank P.„ tyeiayeh. Mtrete-

i różnych odlewów żeliwnych wagi 50 Welkego. Przyrząd wytwarzający ma- odzieżowe 1 mnóstwo innych cen- riat koła załatwia sprawy weryfikacji ow­
ioń oraz wyrobów z metali półszlachet- 1 sowo skówki do trzonków różnych na- nych fantów, ogólnej wartości ponad ^ ,w^!ćie5od°Po*w ó rzah ’U V'V
nych wagi 34 tony miesięcznie. | rzędzi skonstruował znowu Styczyński, 3.000.000 zł. I Medycyna UW. Ostateczny termin w a ry

W 1945 r. wykonano 115V. planuj a przyrząd do prostowania ścian pale-1 ‘ciągnienie Loterii odbędzie się nie ria f^ cz y n n ^c ^ z ie n m e3̂
M, K.,a w 1947 r. już 132°/#. O  ilej niskowych Ogożeja. Dużą rolę odgry-, odwo!ajnie w  dniach 29, 30 i 31 s t y c z ; (Mokotowska 34).

( Szkoła Główna Handlowa. Ostateczny
“ tarła*

W Państw . Zakładach Przem. Weł 
nianego nr. 18 ,.Polska W ełna" w
Zielonej Górze odbyła się uroczy- ^
stość wręczenia odznak, nagród pie- przed dwoma laty naprawa główna po- j wa także urządzenie do naprawy wóz- 1 nja jyąg r>> zak szczegółowe tabele

chłaniała 45 dni, to obecnie tylko 38.
Biuro techniczne, jak również biuro 

organizacji i usprawnienia praćuje sku­
tecznie nad rozwiązywaniem^ rozlicz­
nych trudności, wynikających z n edo- 
stateczriego zaopatrzenia w surowce, 
maszyny i narzędzia. Dziełem zatrud- 

| nionych w tych komórkach wybitnych
. „ .  . , i , . i już otrzymali względnie otrzymają; wej 85

rujn mę wszystkie warsztaty kolejowe 1 k 6{ * Ministerstwa Komun kacń Jeszcze dziś kup los dla siebie
Polsce. J

te rm in  w eryfikacji — 25 bm. Sefcretart*

W kam ieniołomach dolnośląskich za ; Wcżoraj w (>S}o*c«" w tyrsr  
truanionych jest przeszło 500 robot- p(xicŁM filmu wy-
® w* J buchł pożar w kabi«A* kinooperatora, j nym,
„      „    _ . l  P ożar, k tó ry  o ag raża ł zniszczadieen
L.VDAWC7A . AC A JEZIOROWA }ogo imachUi a inldcJS ^

W  W A Ł C Z U  ® t W ć .  S p ło n ę ła  jed n ak  kopi® film u

Naloty lotnictwa alianckiego, walki 
o Poznań i ogień, podłożony zbrodni­
czą ręką okupanta, zniszczyły 72,2*/» 
hal i budynków warsztatowych. Do­
tychczas odbudowano 52% obiektów, 
reszta ruin ustąpi miejsca nowoczes- 

wzniesionym w ramach planu

ków tendrowych serii 52, obmyślone -wygranych zamiesz.czone będą w Kola przyjmuje codzienni* od 16 do 18.
przez Malaka. ! ty j  Polska Zachodnia" — organie ! Uniw ersytet W arszawski. W eryfikacja

, , . . .  , , , , . : * .  _  . ■ _  J I .odbyw ać się będzie w dniach 19 — 38
wśród wielu innych fachowców, od- polskiego Związku Zachodniego. ! bm. codziennie od godz. 10 do 12 w od­

dających warsztatom swoje długoletnie! Szczęśliwe losy nabywać można kretariacie koła (Krak. Przedm. 24 oficy-
, . . .  . • , , , . . ,   ’  , . , , , . . _ _ _  _ na). K olejność zgłoszeń: 19 bm. wyd*.doświadczenie i głęboką wiedzę, wy- we wszystkich placówkach PZZ na mat.-przyrodn.. 20 bm. wydział humand-
różniają się: Kramski, Matecki, Mania, ’ terenie kraju , w  Warszawie przy ul. nistyczny, 21 bm. wydział prawny, 22 bm. 
Twardowski, Patalas i Dembiński. i Willowej 8-10, Al. Sikorskiego 1 . *wat«pny,aniV ' w  wyd?il?yfarniacji.' 

Skromne nagrody pieniężne, jakie' (dawn. 41), Mokotowskiej 53 i Targo- w c^ ry n ^ i^ ^ m a tem ^ ty czn
!w swoich terminach.

1
i D. O. K. P., nie odpłacą wielkich swoich najbliższych, a wygrasz pięk- 
usług, oddanych kolejnictwu. Jedyną ny fan t i poprzesz szlachetny cel tej 
ich satysfakcją jest więc świadomość, I imprezy".

| że dobrze przysłużyli się wyrastającej 
1 na zgliszczach i ruinach Ojczyźnie.

Takich jak oni dzielnych pracowni­
ków jest jeszcze wielu między warszta­
towcami: Trzeba, by o wszystkich wie­
działa Polska, by ich przykład jx>mna- 
żał liczbę ofiarnych i pełnych poświęce­
nia naśladowców.

W jesieni ub r. przystąpiły Lasy 
Państw ow e w raz z Instytutem  B a­
dawczym Leśnictwa do utworzenia i 
uruchom ienia doświadczalnej stacji 
jeziorowej na terenie Dyrekcji La- 
eów Państwowych Okręgu Bałtyc­
kiego w  Ssezfecinku.

Zadaniem  stacji będzie opracowa­
n ie metodam i naukowymi określo­
nych zagadn eń gospodarczo -  ryba­
ckich, zm ierzające do racjonalizacji

, .Rodzina Art amonowych" { uległa zu­
pełnemu zniszczeniu cała aparatura  
dźwiękowa. Ofiar w ludziach ni* było.

Przyczyn® pożaru tmrazie nieusta­
lona.

Niezależnie od poważnych strat ma­
terialnych — miasto odczuje boleśnie 
pożar. Spalenie *ię bowiem aparatury 
uniemożliwia na dłuższy exa* wyświe­
tlanie filmów (Rej

trzyletniego budowlom. Na miejscu »ta-

tafie!* wybranych 52 loterii
S-ly diierr ciqqntenie I-ej kiasy

i  intensyfikacji, produkcji ryb jezio-j N ajnow ocześniejszą
szkołę poiuszechną 
otumrt© tu Krakowie

rowy eh, wraed« wszystkim sziachfst-
nych.

W aaO S T  PRODOKCJI WINA 
W E FRANCJI

P rcdukcja wina we Francji wy- 
sUoeł» w  r, 1947 — 39 milionów hek­
tolitrów, cc oznacza wzrost o 7 1 pół 
eftlilprc hektolitrów  w stosunku do j wych, azaiuie, oowocześoiie maądzoaą 
r. ub. N atom irst produkcja wina w ; salę g4mna*ty«ną tbp.
Algierze speałs o 700 tys. al, osiąga Jest to pierwsze tego rodzaju odko- 
jąc poziom 8,3 miliona hi. ; ła  powezechoa w Polać®.

Najbardziej nowoczectia szkoła pow­
szechna została otwarta w tych dniach 
w Brcswwieach Małych pod Krako­
wem. Sakoła pos'ada centralne ogrze­
wania, dziewięć dużych sal wyśtłado-

1  d i i s p o r l j !  m o r s k i e  C z e c h o s ł o w a c j i  

I ó j d ą  a a  c u i o s n ę  p r z e z  S z c z e c i n

Pr. > - 'ebiostwo pańatwow® „Polaka 
f. 'I - Ja o® „O drze", zawarło umową 
i i-irr-ikaty jno - handlową z „Czesko- 
al .- • Plavabni Od orska" o wza-
(er.w.oj w spółpracy (Jospedarczsrj na 
oi' laiku wymiany towarowej.

Na podstawie umowy Czechosłowa­
cja przerzuci 30.000 ton barek z Ła­
by na Odrę, rezygnując z usług Ham­
burga, a k ierując wszystkie transporty  
c a  Szczecin. Tendencje czechosłowac­

kie statki, idące do Szczecina, przewo­
zić będą nasz węgiel, a nasz* —  w
drodze powrotnej — rudę dla Czecho­
słowacji.

W lutym będziemy jedli 
pomarańcze

Pod koniec przyszłego miesiąca po 
jawi się w Polsce cała masa owoców 

k^ge towarzystwa żeglugowego idą w : południowych, W ramiach umowy pol- 
k lm m ii  przerzucani*, całego w ogół® sko-włoeki®) przybędzie 3.000 ton cy
Importu i siksportu na Odrę W związ­
ku s tym na wiosną przejdą ne Odrą 
PtwtMd ssechcsicwackU hoJowalk*

W «kw4( oh«enai Czesi organizują 
jdaoó-wkś w Koźlu, Szaoecłnś® { na tra- 
dm Odry. Ihwwća ®uroo>oów rozłożę 
ae jsat tv tsa  aptaćk, i® m d m la w s

Tgyęrama 4.000.909 zł padła na Nr 
53327 w W?-szsw:e.

Wygrana 500.000 zl padła na Nr
31584 w Katowicach.

Wyrraise po 100 099 *f padły na Nr 
N r 3963 11847 12251 33421 40084 4717* 
59868 70028.

W ygrane po 50.000 *ł t>adły ń aNr 
Nr 6381 42566 45408 49762.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr 468 3559 3649 9523 17268 27210 
30073 36467 36995 45278 46068 47891 
72113 74355 74743.

Wygrane po 10.000 z! padły na Nr 
Nr 718 1132 1162 2757 r  r? 8034 10284 
10383 14930 15184 15880 21312 55880
27113 29474 39735 42352 48173 49231
49753 51377 54154 55208 58534 59799
84075 6* c-m R""'*. 87469 673S6 68400
68845 73738 77492.

Wygrane po 4 000 rf padły na Nr 
Nr 299 769 1549 2082 085 178 285 605 
3040 069 515 4384 440 515 911 5328 465 
808 969 6667 795 7087 335 8761 894
6278 896 842 10963 11168 888 13662
14082 864 15217 16207 287 832 851
17068 452 947 18057 525 675 812 19446 
20004 22099 397 533 802 23468 735 
24102 624 651 667 779 25355 431 26019 
917 27167 387 782 28039 089 425 984 
29084 962 30072 315 31143 497 32540 
33862 34648 727 35186 235 748 846 913 
36530 37626 676 749 383 38729 953
39871 4075? 41288 603 714 42088 273 i 
289 PP? R57 45030 213 436 606 j
46491 537 656 47653 48099 463 49358 1 
530 50521 835 52169 307 53524 337 j
54106 450 55320 603 854 56015 263 319 . 
331 54; 554 862 57Q14 58242 58095 255 
296 60134 320 751 933 61018 203 777 
62553 021 854 63504 577 64119 13) 330 
396 65224 710 66219 70191 732 513 570

tryn, 500 ton pomarańcz, a z Pałesty- j 
ny 1.000 ton pomarańcz. |

S^etor państwowy, spółdzielczy 1 pry 73422 501 74271 498 501 906 7B148 505 
watay rozprowadzi owoc* na rynku. 942 976 76608 77003 993 78307 932 
Cen® pomarańcz kalkulować się będzl* j 79071.
250 zł a® kg, cena s®A cytrt™ od 1 2 0 * 
d® 140 a i

Dalszy ołąg wygranych po 7 000 at 
a t-go  dnia ciągnienia

40282 372 90 439 505 84 874 73(
805 27 41076 393 5 4?4 46 513 98 851 
3 85 42041 83 182 93 234 522 648 717 
851 97? 7 43112 29 39 307 36 58 481 
719 868 956 81 44150 243 50 893
807 58 73 719 819 916 948 45045 158 
240 6 96 324 50 79 477 92 9 585 623 
740 89 906 46123 251 01 76 80 324 i 
60 69 428 31 3 54 508 19 607 16 716 
879 928 61 82 47126 260 416 612 62? 
41 814 83 48026 125 295 536 610 39 
761 913 0 49052 176 359 452 730 81! 
39 45 52 85 995

50035 1 2? 28 53 219 75 324 46)
517 601 10 86 758 63 822 989 5104c 
92 107 19 20 67 218 41 347 44» 364 
843 951 52001 22 27 88 145 203 899
990 53168 77 227 64 338 416 700 937
56 91 54’33 55? 601 56 63 730 38 84 
99 869 55001 020 123 28 207 369 406 
62 519 631 32 90 99 705 10 83 803 34 
44 8? 50013 119 230 94 300 25 57 0( 
429 570 608 40 44 8*16 956 5705? 261 
95 365 441 21 549 93 660 781 830 64
950 58068 166 208 *10 icfl 33 714 68
87 809 902 5pć«3 o n  ?rć 07 483 0f 
74 664 729 48 872 914 30 35 70 71 87.

oonao oc om P4 504 10 ag (54)
708 800 74 903 79 61001 45 0 1  001
51 66 79 429 36 88 07 7?9 P7 836
62987 97 201 324 458 512 13 677 726 
812 76 63080 107 293 310 51 54 72
405 29 522 81 640 75 772 914 64316
26 445 562 623 714 96 906 65028 03 
333 R7 94 418 61 69 500 36 619 54 700 
866 77 928 66135 238 304 97 423 35
554 693 903^75 67009 26 43 56 i 39 65 
276 79 96 344 535 43 651 991 88015 
29 98 144 216 63 90 313 19 28 91 Bf 
435 537 767 84 69046 97 153 241 46-' 
36 514 30 78 847 81? 934

70037 50 142 95 247 83 422 49 89 
630 73 723 8 863 905 19 20 92 7108? 
174 212 32 86 SOS 76 445 79 572 624 
0 722 33 39 58 08 89 882 94 99 957 
72233 34 51 382 447 73 731 83 88 96

paniMiM*— pu.-aig,i i nnw inna— 1

Z  upoważnienia Ministerstw* 
Przemysłu i Handlu wysyła

Z A  G R A N I C Ę

P | ZNMS — PRZEWODNICZĄCY 
I SEKRETARZE KOL 
UCZELNIANYCH

W dnia SS bm c godz. 17 w łeb*!® 
Środowiska (ni. Mokotowzkft 24), odbę­
dzie się zebranie Komisji Organizacyjnej*

n  ZEBRANIE ZAKŁADU 
Ś r o d o w i s k a

W dniu 22 bm. o godz. 20 w lokalu przy 
ul. Mokotowskiej 24, odbedzie sie zebra- 

jnie zar/gdu środow iska W arszawskiego
s u s z o n e  ; knms.

; « ł  ZNMS — KOŁO PRZY P. W.
GRZYBY

w paczkach pó ł kg. nett®
0 3 ,e s  aC* i W dniu 23 bm. o godz. 19 w lokal® 

M ł l f l l l l iy iP iW S S I  «  Środowiska (ul. Mokotowska 21), odbedzieM J lW l I l f c l l f l lP f f l  3i(j pierwgze 2ebranie dyskusyjne Kół
A d re s  d la  k o r e s p o n d e n c i  t p rz e sy łe k  ! Architektury.

p o c z to w y ch : fg z n m s  — w y d z . c h e m . p . w .
Spółdzielnia L A S“ -  Warszawa, w  dn;u 23 bm q ^  ^  w , w!etll.

Ul. A s fa lto w a  Cy Mokotowska 24), udbęci'4le *ię ze*
A d re s  d la  o so b is ty ch  z leceń : branie ZNMS-owców. studentów wyriz.

S k le p  S p ó łd z ie ln i „LA S"—Warszawa, Chem. Politechniki W arrzawak.ej. W d..®
Dl T ,-T .rh  K n v i v  1* tym  mija jednoi-zcsme ostateczny term inPI. Tfcaecn I4.rzy.cy l® Składani* kwestionariuszy weryflkaeyj-

539 w  g o d z in a ch  9 — 14. nych.

WYD5KIAŁ PERSONALNY DYREKCJI

Central! KasdlsrasJ 
Przemysłu Elektrotisliijiemgo

W A R S Z A W A ,  «L P U Ł A W S K A  SJ 
poszukuje:

SAM ODZIELNYCH BU CH ALTERÓ W  z dużą piakiyM
Podaniń w raz z życiorysem należyż składać pod powyższym

adresem. 534

© g ł o s z e n i e

Dyrekcja Lasów Państwowych w Lublinie przyjm ie od z a r a z  do
pracy w Biurze Technicznym — Oddział Budownictwa 2 — TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH

Zgłoszenia pisemne lub osobiste pod adresem: Lublin, ul Okopowa 
nr 13, II piętro na prawo — Biuro Techniczne Dyrekcji Lasów P ań­
stwowych.

Do podania należy dołączyć w odpisach: Świadectwo ukończenia
szkoły i zaświadczenie z pracy.

D Y R E K C JA  L A SÓ W  PA Ń S T W O W Y C H  
Okręgu Lubelskiego w Lublinie

495

Ogłoszenie

W ygrane do 1,000 zl. naJeiy  sp r iw ^ z li w kolekturze.

Zarząd Wojewódzkiego Oddziału Towarzystwa U niw ersytetu Robot­
niczego ogłasza konkurs na stanowisko Kierownika Robotniczegi Domu 
Kultury T U R w Radomiu.

Wymagane kwalifikacje: ukończenie średniego zakładu naukowego, 
znajomość pracy kulturalno.-ośw iatow ej w oparciu o wszelkie formy 
pracy, jak świetlice, zespoły taneczne i śpiewacze, chóry, zespoły m u­
zyczne 1 teatralne, samokształceniowe.

Kandydaci posiadający cdp-w lednie kwalifikacje winni zgłosić sią 
osobiście lub pisemnie do WojewódrJdcKO Oddziału Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego, Radem, Żeromskiego .5, w celu porozumienia atą 
co do szczegółów.

W arunki uposażenia dobre i m ieszkanie 2-pokojowe z kuchnią. T er­
min składania podań do dnia 15 lutego 1948 r. Mg



Nr. 22 R O B O T N I K jtr. ?

WSM zaczyna budować 
nowe osiedla na Mokotowie

Pierwsze 500 mieszkań 
będzie gotowych tej jesieni
p  rzy zbiegu ul. MadaliAskiego i Al. Niepodległości, na ob­

szarze ponad 40 ha, powstanie nowe osiedle Warszaw­
skie.! Spo;dzielni Mieszkaniowej, większe niż już istnieją­
ce na Żoliborzu. Budowa osiedla, które łącznie będzie mieć 
2.400 mieszkań, potrwa około 3-ch lat.

W tym roku oddany będzie do użytku pierwszy, mniej­
szy zespól b °kow, liczący około 500 mieszkań. Budowę 
prowadzić będzie SPB.

Ministerstwa Bezpieczeństwa 1 zamiesz- powstanie, a zasięg jej będzie grubo

Obchody jubileuszow e TUR 
w  W arszawie i na Pradze

W  tżb- niedziele 18 bm. staraniem , czem e uśw iadom ienia p roletariatu  w 
Dzielnicowego Zarządu TUR W ar- j jago dzisiejszej roli. 
ssaw a — Zachód, przy współudziale H istorię i znaczenie prac TUR w 
m iejskiego wydziału ku ltu ry  i sztuki j ruchu robotniczym podkreślili w
odbył s ię  w  siedzibie TUR Dzielnicy 
W arszaw a — Zachód, w gmachu I-go

kalych przez jego pracowników, w li-j większy niż teren osiedla i budynki za- j M iejskiego Gimnazjum i Liceum im.
dze Ministerstwa nawiązały kontakt mieszkale przez pracowników Minister 
z WSM-em, w rezultacie czego doezlo stwa, miasto za preliminowane aa ten

szkołę wybudowaćcel sumy może 
gdzie Indziej.

Niespodziewanie więc nową szkolę.

tawska (teren „Królikarni"). 

Jest także WAN...

do zawarcia umowy, której realizacja 
przyniesie obu stronom wiele korzyści

W zamian za zrzeczenie się przez 
WSM pewnej części placu na rzecz Mi-; jak *>? dowiadujemy, otrzyma ul. Pu- 
nisterstwa, pragnącego „zaokrąglić" 
swój teren. M inisterstwo zobowiązało 
się z własnych kredytów wybudować

iw  bezpośrednim sąsiedztwie osiedlaj Jest jednak przeszkoda, która unie 
I wielką, nowoczesną szkolę w raz możliwia na razie rozpoczęcie prac 
iz  przedszkolami, z których korzystać- w stępnych, choć „wiosenna44 pogoda

Jeżeli wszystkie plany WSM-u, do- dzieci osiedla. M inisterstwo nad-j sprzyja. Mianowicie, nieschodzący z la-
tyczące nowego osiedla na Mokotowie *° przyrzekło uczestniczyć w pewnej mów prasy stołecznej, W ydt. AdmfnJ- 
zostaną w pełni zrealizowane, zaćmi cz?ści kosztów przy budowie kotłowni stracji Nieruchomościami przypom niał 
ono „centralę" żoliborską. Nowe osie- ' kąpieliska WSM-u, za co będzie mo- sobie, te  już kiedyś porozdawa! komuś 
die zostało bowiem zaprojektowane korzystać z kąpieliska i urządzeń niektóre posesje, znajdujące się na te-
przy uwzględnieniu wszystkich do- kulturalno-oświatowych jak np. Dom renie przyznanym WSM-owi 1 zaczyna

robić teraz szereg trudności natury 
formalnej.

WSM nie może więc objąć terenu 
w posiadanie, rozpocząć budowę bara-

Zcbranie dziennikarzy  
oddziału warszawskiego

25 b. m. (niedziela) o godz. 11.«i w
sali posiedzeń Stołecznej Rndv Nar<vio I UWZ? ‘ęaniemU w s z y $ t k i -  -  o  ,
wei (gmach BOK) odbędzie si? ogólne' J zdobyła WSM w do- Społeczny.
zebranie Oddziału W arszawskiego Z w  l y 5° WymSWOm bUd0Wn!Ctw’*- L  . . .  ~
Za w. Dziennikarzy R. P. j 4 wielkie zespoły kolonijne mają po-, b z c z ę ś l iw y  Z a r z ą d  M ie js k i

Na porządku dziennym sp raw ozds. , siadać w sumie 2.400 nueszkań, w łasną . s troną  trzecią, która, dzięki zawar-1 ^  T ^ w a d z e m u
nie ze Zjazdu Ogólnopolskiego D zień-* ^ nif. kf  ̂ o ,  Dom Społeczny, ciu teg0 „paktu 0 współpracy s ,s ia - ! (ak wfe)kiej *  J U S T m t e r i f . |  tle sy tuacji

lineia nidannrłiinnraMa .  .

Gen. Sowińskiego, uroczyety obchód 
25 leci* założeni* Towarzystw* Uni­
w ersy tetu  Robotniczego.

W  części oficjalnej odczyt n« te ­
mat 25-1 ecie istnienia TUR wygłosi!

sw ych przem ówieniach przewodni­
czący zarządu stołecznego tow. T. 
Dobrowolski, przew odniczący zarzą­
du TUR, dzielnicy Grochów — P ra­
ga tow. J. Rysiński, oraz entuzjasty­
cznie w itany oklaskam i przez słucha­
czy SPS tow. C- Jędraszko — dyrek­
to r tej robotniczej sekcji. Przedsta-

Sekretarz G eneralny TUR dr. K. W o j; w iciele partii robotniczych tow. W.
Ciechowski. W  części artystycznej 
udział wzięli w ybitni artyści stolicy: 
M. Karwow ska, J. Popławski, N- Bo­
gacka. D. D w orzyńska i zespół ba le ­
towy W . Jeżow skiej.

Po obchodzie odbyło się otw arcie 
świetlicy dzielnicow ej TUR.

nikarzy w Szczecinie i dyskusja nad przedszkola, szereg urządzeń dów“, odniesie niespodziewane korzy
aktualnymi zagadnieniami dziehnikar- i kU“ uralnych, place i boiska zabaw owe,’ ści jest Zarząd Miejski. 
shva. '

względu na ważność spraw , obec-

Podobny obchód również 18 bm. 
odbył się na Pradze w sail S. P. 5- 
TUR przy ul. Skaryszewskiej Nr. 8.

Do zgrom adzonej ludności robotni­
czej Pragi, Grochowa i Targówka 
przem ówił tow- 'M atuszewski, czło­
nek Żarz. Gł, TUR przedstaw iając, na 

międzynarodow ej zna-

Nowicki (PPS) i tow. Z*bielski (PPR) 
ocenili pracę TUR i jego szkół jako 
bezkonkurencyjną na polu ośw iaty.

N a w yróżnienie zasługuje część 
I artystyczna A kadenri w ykonana be*, 

interesow nie przez TUR-oweów. Słu­
chacze przekonali się. co może zdzia­
łać praca zespołowa w  krótkim  ok re­
sie przy pełnej pośw ięcenia pracy 
instruktorów - W ykazały to przed* 
w szystkim  zespoły prow adzone zale­
dwie od 3 ch  m iesięcy: — ze&poty
ork iestry  dziecięcej (dzieci członków 
TUR) z Targów ka pod dyrekcją  tow. 
Sobczvńskiego i zespół taneczny ''Zw. 
Zaw. Robotników Budowlanych, p ro­
wadzony przez tow. W ojnarow skie­
go.

no śf wszystkich członków i aplikan­
tów obowiązkowa.

50-lecie Warsz. Okr. 
Związku Zauu Prac, 
Poligraficznych

W związku z przypadającą w bieś.
50 rocznicą ietoietua W arsz. OŁr. 

Zwiiąaku Z*w. Praoow. PokgraHcraaych, 
Projektuje eię w najbliższym  czasie 
*°rigafiizowsunie uroczystości jubi-leu- 
•z owych.

W czasi* uroczystości odbędzie się 
odsłonięcie sztandaru Związku, wyko­
nanego przez Zrzeszenie A rtystów  j 
Blasiyfeów przy Akademii Sstuk P ięk­
nych w Krakowie Prócz tego przew i-! 
dziafta jest dekoracja 100 jubilatów, | 
którzy w swym zawodzie przepraoo- 
>a.li po«ud 40 lat. W ydana zostanie 
"peejalna księga jubileuszowa, obrazu­
jąca 50-letnią działalność Z wianku i 
zaw ierająca żyoiorysy wybitnych dzia­
łaczy związkowych.

Zmniejsza się  ilość  
chorób zakaźnych

W grudniu ub. roku zgłoszono w ła­
dzom sanitarnym  na terenie W arsza­
wy 643 przypadki chorób zakaźnych, 
|j .  o 120 mniej niż w listopadzie. W  tej 
lkeadoie przypadków  gruźlicy 238 (279), 
piwnicy 263 (314), błonicy 30 (37). du- 
m  brzusznego 12 (29), grypy 2 (27), 
z Mimicy 3 (13), duru  p la m is te g o  3 (2), 
hrztuśca 23 (16), odry 17 (2), włośni­
cy 21 (4), W nawiasach liczby za li­
stopad.

W szpitalach w grudniu leczona 317
chorych, co stanowi 49 proc. (w listo­
padzie 55 proc.), odkażono 216 loka­
li po chorobach zakaźnych, od w sław io­
no 89 osób, wykąpano w kąpieliskach 
5.317 osób.

W  M iejskim Instytucje Higieny wy­
konano 2.119 badań z dziedziny roz­
poznawania chorób zakaźnych. Szcze­
pieniom ochronnym poddało się 2.913 
osób.

łów itp.
Nie stracono jednak nadziei i nie tr»- 

Władze miejskie bowiem projektowa- j c< się czasu. W ierząc, że nawet 
ły dla rozrastającego się Mokotowa z W AN-ein można się dogadać, WSM 
wybudować szkołę przy ul. Odyńca. zaw arła już umowy na prace stolarskie, 

na którym pow stać; Ponieważ w wyniku umowy W arszaw -. Setki framug okiennych i drzwi do

wiele przestrzeni i zieleńców.

R ię k n y  p r z y k ł a d  współpracy
Poniew aż teren, 

ma nowe osiedle sąsiaduje bezpośred­
nio z szeregiem posesji, należących do

Były oficer zaw odow y  
groźnym ,.capo“ z Oświęcimia

skiej Spółdzielni Mieszkaniowej i Mi- pierwszych 500 mieszkań 
nisterstw a Bezpieczeństwa szkoła t a ! już na warsztacie. (Rs)

P rzed  Sądem  O kręgow ym  w  W ar- , odznaczał się n iesłychanym  ok ru - 
osiedla są szaw ie stan ie  w  najb liższym  czasie | cieństw em  w  sto sunku  do w spół­

oskarżony przez k ilk u n astu  w ięźniów  i w ięźniów . Z w łasnej in ic ja tyw y  b ra ł 
obozu ośw ięcim skiego, groźny „ca- udział w  egzekucjach , u rządzanych

Pomyślne perspektyiry dla MZK
po ‘‘ obozu i zastępca blokow ego (blo 
k u  17a) — J a n  M aniew ski p rzedw o-

przez SS-m anów . M. in. uczestniczył 
w  pow ieszeniu dw óch w ięźniów  n ie -

jen n y  oficer zaw odow y — ro tm is trz : Ustalonego nazw iska oraz w  pobiciu

Umowa handlowa z Francją 
zapew ni stolicy dostaw ę autobusów

Q  TRZY M A LIŚM Y  w czora j po- i ju ż  czasie podpisana. Jak i*  korzyści
m yślne  w iadom ości, dotyczące J da  W arszaw ie? 

kom u n ik ac ji m ie jsk ie j i p o c h o d z ą .. _  p rzecte w szystk im  now ą p a rtię
ce aż... z  P aryża . W  sto licy  F ra n -  t 40 au tobusów  C hausson, k tó re  będą 
c jl f ina lizu je  się w łaśn ie  u k ład  w ykończone w  lu ty m  i w  m arcu  r.b.

andlow y m iędzy P o lsk ą  i F ra n c ją ,' m ogą być sprow adzone do Polski, Są 
n a  m ocy k tó rego  przem ysł f r a n - j dzę, że sprow adzim y je  ko le ją , bo 
CU i, m a dostarczyć Polsce w lęk- j p rze jazd  bezpośredni w ozam i z F ra n  
szą ilość pojaadów  m echanicznych  cjt  <j0 W arszaw y będzie zby t uciąż-

Amatorzjj czarnej kawy
c *y czarnogieldziarze?

Handlarzom w alut „urzędującym 
<»ą«to również i  w popularnej kaw iarni 
>>Koponiez«k'‘ nie udał e*ią przedwero- 
r * i« y  dzień. Zamiast oczekiwanych n a ­
bywców walut, w lokalu zjawili ołę 
hagle funkcjonariusze Ochrony S kar­
bowej. Usiłowania ucieczki i próby 
u hrycia posiadanej waluty całkowicie 
Się n ie  u d a ły . W  ręce  przoprow adza- 
Iścych  d o k ład n ą  rew izję  w pad ła  w tąk- 
«za ilość tzw . „ tw ard y ch '' i „m iękkich".

W sta li w y leg ity m o w a n i, P °  c i y® 
O puszczono  ich na w olność, **■  <*« 

^ucz«*\ia dochodzeń,
W'V„y,j > ra z e m  w ięc  c e n a  „ p ó ł c z a rn e j"  

ł* W d z o  wysoko.

^ » c i e c x k i  p  T  K

na « £ * * *  25 bm” PTK iwopoczy-
Warezaw-i 'V̂"al?M*k historycznych po 
BemaTd-mó 2WlS'̂ zatliem kościoła OO,
mieściu. na hmakowssklm Przed-
zinają z °®ześnae uczestnicy zepn- 
wobec ro».i, PW,>'’ktowanymi zmianami 
Dąbrowskiego^'1 W~ Z i 0108+11 Śląsko-

Zbiónka o * rj 
autobusowym Z, 12 'p r' y pnsyManku
Muzeum P ~  , A kadam i gmachur r **m y*lu  i T e o W U

okres ie  najb liższych  4-ch l a t
W sk ład  delegacji polsk iej, n a  k tó ­

re j czele stoi p rzedstaw ic ie l C. U. P. 
dyr. St. A skanas, w eszli rów nież 
p rzedstaw icie le  Z arządu  M iejskiego 
w  ram ach  bow iem  u k ład u  p rzew i­
dziany  je s t p ew ien  p ro cen t a u to b u ­
sów, k tó r*  zakup ione będą d la  k o ­
m u n ik ac ji m ie jsk ie j w  stolicy.

We w to rek  w ieczorem  pow rócił i  
P a ry ża  naczelny  d y re k to r  M ZK  tow , 
inż. K ubalsk i, k tó ry  podzielił się z 
nam i n astęp u jący m i uw agam i:

— W szystko przem aw i*  za tym . te  
um ow a hand low a w  *kali ogólno- 
państw ow ej zostan ie  w  najb liższym

liw y, tym  bardzie j, że np. okolice 
N ancy s to ją  obecnie pod w odą, a  za ­
lew  je s t groźny i po trw a  zdaje  się 
dłużej.

— U m ow a — ciągnie  d a le j in t. 
K u b a lsk i — z aw arta  zostan ie  p ra w ­
dopodobnie n a  4 la ta , co da nam  m oż 
ność poczynienia w e F ran c ji d a l­
szych ta k  koniecznych i  pilnych  
d la  W arszaw y zam ów ień. W ty m  ce­
lu  zw iedziłem  fab ry k ę  siln ików  P ah  
n a rd a . J e s t  to  ty p  siln ika , k tó ry  n a j­
bardz ie j odpow iada naszym  w ym aga 
niom  i na nim  w ięc poprzestan iem y, 
bez w zględu n a  to  ja k ie  k a rczo w a­

ni* wozów  w  przyszłości w yb ierze­
m y, czy będą to  np. C haussony. czy 
jak ieś  inne. W każdym  razie  k a ro ­
se rie  m uszą być sta low e, podobnie 
ja k  to  m iało  m iejsce w  osta tn ich  
p a rtia ch  au tobusów  sprow adzonych  
z F ranc ji. Je s tem  zdania , że przy  
p racach  jak ie  w ozy te  pe łn ią  dziś n a  
u licach  W arszaw y z funkcy j sw ych 
w yw iązu ją  się dobrze.

— W m ia rę  o tw ieran ia  p o trzeb ­
nych k redy tów  będziem y m ieli m o t-  j 
ność zak u p ien ia  w e F ran c ji dla po

W. P.
j Z ostał on w yw ieziony do O św ięci­

m ia w  r. 1942. Po k ilk u  m iesiącach 
i poby tu  w  obozie, zadek larow ał sw a 
i p rzynależność do narodow ości n ie- 
I m ieck iej 1 o trzym ał fu n k c ję  zastępcy 

blokow ego. Na now ym  stanow isku

zm arłego później w ięźnia T aborsk ie- 
go.

O statn io  M aniew ski za trudn iony  
by ł na punkcie  rep a triacy jn y m  w  
Dziedzicach i tu  został rozpoznany 
przez b .w ięźniów  obozu.

Notatnik
DO 1 MARTA MIK BKDZIK 

W IADPKTC TANCEBA
WYNXKI ZBIORKI IT l 1* BM.

Z  ostatecraych obliczań wynika. t« kw*
Rozpoczęte w  ub. poniedziałek roboty ! sta na S. F . Ó. S. przeprowadzona na ull- 

pray wyburzaniu wiaduktu Pancera, ma- ; cach W arszawy 17 i l i  bm. — przyniosła
ja być ukońcsoce do 1 marca hr. Do tego j S37.679 zł, w tym  — 100 4SS zl żebranych

irzez kweztarzy-kolejarzy.
,  . , , , _____ „.In ych  dzielnicach miasta:

wiadukt będzie całkowicie u*u- ! śródm ieście zebrało 140.4S1 zł, Praga-
| Północ — 47,384 zł. ło liborz — 14.SIS zł, 
Grochów — 34.780 zł.

BŁ. ELEKTORALNA 1 TARGOWA | W purakach kwestarskieh m aiazło aię 
PRZEJAZD WOLNY (również 21 marek niemieckich, 3 korony

W  dniu 20 bm. po usunięciu tagrołe- I czeskie, 10 szwedzkich ore i pięciozło- 
. nia budynków, została otwarta dla ruchu , tówka srebrna.
I ul. Elektoralna. W dniu 22 bm. — po u- 

—  O sta tn i DObyt W s to l ic y  F r a n c ji  kończeniu budowy wiaduktu na ul, Tas-cr r\ TT**, :    eeatanla steterfe Ale M.i.iUi. _«

trz eb  W a r s z a w y  W ciągu  n a jb liż - terminu, jak zapewnia inż. Rojowski, d y - i na dworcach przez 
szych la t ok. 200 now ych a u to b u - ' P^Mzególnycl
sów, co n ie w ą t p l iw ie  stan ie  się ożyw nięty. ’

■ czym  zastrzyk iem  d la  kom un ikacji j
m ie jsk ie j, bo ry k a jące j aię u staw icz­
n ie  z b rak iem  dostatecznej ilości ta ­
boru .

'   ...............  ”  " '  “ ' PO  PIA SECZN IE — PRUSZKÓW
O D W IED ZI AMBULANS

D E N £ jfeT Y C a rY
kończy a w e  uw agi inż. i R w h o » y  ambulans dantystyczny, ofia-

S P  J 1 i rowany przez robotników szwajcarskich
Zamojskiego. Ubezpieczała! Społecznej w  Warszawie.

| od jesieni ub. roku znajduje aię w Pia­
secznie, gdzie nę/konał 800 protez. Na-

, . jT  A  j '  gowej — zostanie otwarta dla ruchu za-1
d a ł nam  nad to  jeszcze jed n ą  w ażną chodnia jezdnia tej ulicy z jednoczesnym I
zdobycz
K ubalsk i. Z ag w aran tow aliśm y  sobie 
ta k  konieczną dostaw ę części zam ień  n i e d o l e

nych d la  w ozów  ju ż  ku rsu jący ch  po ^  T łreo w ej rag  zabkow skiej do-
u licach  W arszaw y, k tó re  z ra c ji czę- stał aię pod tramwaj chłopiec w wieku  
sto  nadm ierne j (z konieczności) ^ ' ^ n S d
eksp loatac ji, zd z ie ra ją  SlĄ oczyw iście przy Ul. aelazncj dostał* *lę Zofia Salwe- 
bardzo szybko, (s-ki)

W yniki rocznej akcji 
Społecznych Komisji Kontroli Cen

W  r. 1917 Społeczne Komisje Kcntrol) Cen, sk ładające aię z przed 
s tn w ic ie li św ia ta  pracy, skontrolow ały w W arszaw ie w 150 akcjach 
22.193 sklepy, sporządzając 1855 protokółów  karnych. O gólna suma 
grzyw ien, w ym ierzonych nieuczciw ym  kupcom , wynosi 14-706.280 zl. 
W  kontrolach brało  łącznie udział 5.017 kontrolerów  społecznych.

O biektyw na ocena działalności Spo. 
łecznych Komisji Kontroli Cen, dzia­
ła jących  przy Dzielnicowych Radach 
N arodow ych, w ygłoszona przez przed 
staw iciel*  Komisji Specjalnej w yka­
zuje, że stab ilizacja  cen n a  rynku  
w arszaw skim  jest w głów nej m ierze 
zasługą kon tro lera  społecznego.

Obok tych n iew ątpliw ych osiągnięć 
istn ieją  jednak  także w  te j akcji i 
.pewne jeszcze niedom agania. W  za­
sadniczych punktach dadzą się  one 
streścić następująco:

1) K ontroler społeczny natrafia 
często na trudności przy zw alnianiu 
go z p racy  na akcję  kontrolną. Pra­
codaw cy winni w ykazać w ięcej zro­
zum ienia d la  roli kon tro lera  spo ­
łecznego i nie tylko nie staw iać mu 
przeszkód, a le u łatw iać sw ojem u 
pracow nikow i w ypełnienie tego tru

dnego obyw atelskiego zadania.
2) To sam o dotyczy Rad Zakłado. 

wych, k tó re  często trak tu ją  w ysła­
n ie  robotnika spośród sw ego g ro ­
na do kontroli cen jako zadania

stk ich  „zgrzytów" (jakie zresztą w 
każdej m asowej akcji zazw yczaj się 
zdarzają) i osiągnięcie całkow icie har 
mewrijnej p racy  n a  tym  tak  donio­
słym  od-cinku służby społecznej, (pa)

slępnym  etapem ruchomego ambulansu
dentystycznego będzie Pruszków, gdzi* 
od w iosny bież. roku dwaj technicy den­
tystyczni pod kierunkiem 3 lekarzy sto­
m atologów wykonywać bed* bezpłatni* 
protezy dla ubezpieczonych.rowicz łat 42. zamieszkała żelazna 47. 

doznając złamania tebar i ogólnych potłu ­
czeń. Przewieziona została do szpital* t>».
Jezus.

Z przyczyn nieustalonych zmarł przy 
pracy Aleksander Laskowski, lat 62. zam.
T w?£wVirl8 k i .„ . ł - « ł „ .^  -tu -hA *-..). dla dzieci i młodzieży do >ak najszybszego  
z ^ ron m ^ ostrzelił w  W^tkE £ ? « i o «  ' W toszenia się do Komisji Koordynacyjnej 

L i  %q klaUke pl*!*low* (Ba*at*la IU, VI plctro). c*lem złoiem *
„i L u n i l  m  s i  „ „ „  planu akcji projektowanej na rok 134*.Przy ul. Leszno 63, na terenie rem on- Organizatorzy akcji letniej, którzy nl#

OSTATNI TERMIN KOMISJI WCZASÓW
Komisja Koordynacyjna Wczasów dl* 

m-s ta W arszawy wzywa wszystkich orga­
nizatorów półkolonii, kolonii t obozów

D enunciator Mosdorfa 
stanie przed sądem

Prokurator Sądu Okręgowego w

towanego gmachu Sadu, spadł z ruszto­
wania W ładysław W yzzomirski lat 49, 
ponossae śm ierć na miejscu.

I W incenty Olszak, lat 59, został pogry­
ziony przez psa przy ul. Chłodnej. Le­
karz Pogotow ia opatrzył rannego, który  
doznał ran szarpanych obu nóg.

T P I DZIĘKUJĘ ABTYSTOM
Tow. Przyjaciół żołnierza wyraża po­

dziękowanie za bezinteresowne urządze­
nie Wieczoru artystycznego pod hasłem : 
„Młodzież swemu obrońcy — w yzw olicie­
lowi Stolicy” , w dniu 18 bm. w „Rom ie” : 
orkiestrze Szkoły Muzyczne! i chórowi 
Szkoły Umuzykalniającej im. Ignacego  
Paderewskiego, pod kierownictwem dyr.

zlecone j n ie  zaw sze zadają  sobie j W arszaw ie ukończył dochodzenie pnęe jP J *  ^ p fy ^ a ją J a  z ° K r ^
trud aktyw nego, św iadom ego współ 
działania w organizow aniu akcji 
kontrolnych- 

3) Z  w ym ienionych w yżsj pow o­
dów dobór ludzi do Kontroli Spo­
łecznej byw a nieraz przypadkow y- 
D eleguje się  pracow ników , którzy 
ze względu tak  na kw alifikacje jak 
i na m oralność nia n ad a ją  się  do 
tej roli.
Powyższe n iedom agania ni* prze­

szkadzają, że akcja  społeczna Kon­
troli Cen osiągnęła pełny  sukces. Usu 
-nięcie pew nych niedociągnięć pozwoli 
w przyszłości na zlikw idow anie w szy.

Kino Stgloujy. Aktualności nr. 10
Program aktualności nr 10 na le iy  do i Następni* w yiw U tlany i**i krótki
najbardziej udanych. Po żyw ej, św ‘et- j litm  „Instytutu Filmowego“ „Pod w od­
nej kronice nr 3/48 oglądamy inter*- ?tq Karpą", który zaznajamia na* z iy -
sujący. dobrze zm ontowany ( kom tn • ciem wodnego ra k a . 
low any Him o w łókiennictwie, na kto- Prawdziwą rewelacją jest c z e s k i
rym można się niejednego nauczyć z 
dziedziny fabrykacji rozmaitych tka­
nin.

W pierw szą rocznicę śm ierci

CZESŁAWA STECKIEGO
b - in sp ek to ra  C en tra lnego  B iu ra  Ogłoszeń i R eklam y 

Spółdzielni W ydawniczej „ W i e d z a "  
ndbędą się w  dn iu  23 lutego br. nabożeństw a żałobne: 

o godz. 8-ej ran o  w kościele na R am ionku 
1 0 *odz. 9.30 rano  w  kościele Sw. A leksandra.

RODZINA, PR ZY JA C IELE, KOLEDZY

70-Ictni starzec  
zmiażdżony przez kolejkę j

W* wtoreik wieczór am, w ydarzył *tę 
tragiczny wypadek na linii kolejk i wś- j 
Unowwkiej. Idący wzdłuż torów 70-1*4- 1 
ni mieszkaniec Chyliczek, Stefan Dob- 
czyń&ki, w padł pod koła parowozu. 
Lokomotywa w lokła nieszczęśliwego 
na przeetirzeni. 70 m. Spod kół wydo­
byto już tylko strasznie zmasakrowa­
na zwłoki.

Przyczyną wypadku był przytępiony 
słuch starca, który  nie usłyszał aytfna-b a r w n y  f i l m  rysunkow y ,JLis

i dzban", reżyserii S. Latała z mu*y~ h, nadjeżdżającego pociągu. 
ką Jana Kapra, wykonaną przez „F’l- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Czechosłowacja zdobyła się więc " t  OGŁOSZENIA DROBNE
taką placówkę muzyczną. Film pro-  -------- ----------
dukcji zespołu „Bratrl w  Triku*' w y­
kazuje dużą znajomość rysunkowej 
sz tok i film ow ej f pomysłowość wzbu­
dzającą żyw y oddźw ięk na tali.

L. B.

SZLIFIERZ na sztućce potrzebny
firmy Fraget — Elektoralna 16. do

515

Ofiary
Na RTPD złożyli:
-X- Tow. K w iatkow ska —  400 *ł, 

nadliczbow e god tiny  pracy- 
-#• „Strączek" — 2,000 i ł .

KSIĘGOW Y po trzeb n y  n a tychm iast. W a­
runki do om ów ienia. P rzem ysł T łuarczo- 
wy Sahich t” —W arszaw a-Praga, Szwedz­
ka 30. ms
• Z g u b i o N ó ^ r t f e l  z dowodami ósób’- 
stytni i kwitami remontowymi — Chmiel- 
na 102. Rom an Je rza k . 525
K TO  w iedztałby o .lo sie  e lek trom ontera  
CH M IELEW SK IEG O  STANISŁAW A, o- 
s ta tn io  zam ieszkatego przy  ul. F ab ry cz­
nej l a b  u .  11, p roszony je s t o podanie 
Wiadomości do B iu ra  Ogłoszeń, pokój 9, 
Al. Je rozo lim skie 86

Ciwko Zsnonow i Ławskiemu. k tó ry  bę,Zw. Harcerstwa Polakiego. p o d 'kierow ni-
dąc więźniem obozu koncent r acyj ne- , sJt<>.r?cle7rsicl?pP- Tow5” 5r'  "  2 , . . . ,  . . . , » tw u U niw ersy tetów  R obotniczych, Zwi*-
go w Oświęcim iu, działał tam  na Jakowi Młodzieży Demokratycznej oraz 
szkodą współwięźniów d ftnuncju jąc, ttU(imTr‘ baletowemu A nny Zabojkiny.
Sóh przed w ładzam i obozowymi. Ław- 
ski, pełniąc funkcją konfidenta, se 
szczególną zaciekłością prześladow ał 
lew icow ców  i Żydów- Zadenuncjow at 
o a  również Jan a  M osdorfa. jednego z 
przyw ódców  ONR-u, k tó ry  w obozie 
przeżył g łęboką ew olucję poglądów  i 
zbliżył się do grupy  lew icow ej w  o- 
bozowej kom órce ruchu oporu.

W skutek denuncjacji Ławskiego 
M osdorf został rozstrzelany.

zgłoszą sw ych planów w terminie do dala  
4 lutego br. — n is mogą liczyć a s  sub­
sydia państwowe,

ODCZYT O FBAW IK CYWILNYM
Zrzeszeni* Pracowników Demokratów — 

Oddział W arszawski — organizuje 34 hm. 
, o godz. 19 w M inisterstwie Sprawledliwo-
! ści odczyt p rof. J . W asilkow skiego na 
temat: „N ow a kodyfikacja prawa cyw il­
nego” .

Po odczycie zebranie towarzyski*.

PROGNOZA POGODY
Pochmurno l m glisto z możliwości* a- 

padów deszczu ze śniegiem  lub śniegu,
w yżej zera.
Krakowa trzeci* wzmożo­

na fa la  wody na W iśle zaczyna opadać.
Poziom  w ody w ynosi obecnie 344 cm. 
P rzew idyw any  w  dniu 32 stycznia stan  
wody w W arszaw ie — 380 cm, 2S 3 ty  ta­
nia — 360 cm.

OBOTrś 1
C I N T R A L N V  O  O  C  

o f if iA isOB 6
(Tt o t f r *  • • U *  Z f w  t  f  VfTKl CH MlIAJtlW 4 ĄCJC* §

Wydawca: RADA NACZELNA PPS

Redaguje: Komitet Nakład: Spóldz, Wyd. „Wiedza”

R edakcja, i Adm inistracja, W arszaw a, Al. Jerozolim skie 85
T e le fo n y :  R edak to r N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R ędakcji 8.85-02, 
Dział O głoszeń 8.85-05, Adm in. D ru k arn i 8 86-37, D ru k arn ia  8.79-81, 

A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8.85-04.

G odziny przyjęć: R edak to r Nacz. g. 10 — 1J, S ek re ta rz  Red. g. 13 —15 
A dm in istrac ja  czynna od g. 8 do 15. K asa czynna od g. 9 do 14

K onto czekow e PK O  N r. 1-988 
B ank G osp. Spółdz., Oddz w W arszaw ie Nr. 195

P re n u m era ta  m iesięczna w k ra ju , zł 70, zag ran icą  250. P re n u m era tę  należy  opła­
cać do 10 każdego m iesiąca na konto  PK O  I-9S0. P rz y  zgłoszeniu p renum era ty  
należy  podać dokładny i czytelny  ad res. F rzy  opłacaniu  p ren u m era ty  na  odwro- 
eie odcinka podać należy : nazw isko, imię, pocztę, oraz num er szlaku. P rzy  

zm ianie ad resu  podać trzeb a  poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz. 
W tekście  redakcy jnym : do 70 mm zł 100; od 71 -  120 mm zł 140; od 121 — 
200 mm zl 175; od 201 — 300 mm zl 225; pow yżej 300 mm zł 300 za 1 mm sze­
rokość 1 szpalty . Za tek s te m : do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — 300 m m  zł 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zl 60: od 71 — 120 mm zl 75; od 121 — 200 mm 
zl 120.; od 201 — 300 mm zl 150; powyżej 300 mm zl 200 ze 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń 

A dm in istrac ja  nie odpow iada.
OGŁUSZENIA PR ZY JM U JĄ :

C entra lne  B iuro Ogł, 1 R eki. Sp. W yd „W iedza" Oddział w W arszaw ie A 
Je rozo lim skie 85, tel. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie : Al. Gen S ikorskiego 18 
„Im pet” , Kolektura: Marszałkowska 1 — L. U rbanow icz, sklep z mat piśrn
: w szystkie oddziały Sp W ydaw n. ,.W ied 2a ” w Polsce. Polska Agencja Pra 
sowa—B iuro Ogłoszeń i Reklam  W-vra. ul. Młodz Jugosłow iańsk ie j 11. wszystkie 
oddziały P. A. P. w Polsce: B iuro Ogłoszeń ..C zyte ln ik” — C entrala , ul. D a­
szyńskiego 16 i oddziały : M arszałkowska 3 5, Poznańska 38, T argow a 67.

W olność — W arszaw a. M arszałkowska 95 Sp. Agencji P rasow ej „G lob” , 
ui. Złota 4; B iuro Ogłoazeó Teofil P ie tra szek . W arszaw a. W spólna 50, tel. 855-23.

B--43585 Drak. Sp. Wyd. „Wied**” — „Robotnik” nr 1



Sir, g

Film
K O B O T N I K

w dw a lata  d o  womie
Nr. 22

Kryzys ideologiczny w Amervce
„Pieniądze to je szcze  nie wszystko*

Gdy rok temu na łatnacfc „Robotni­
ka", w cyklu „Film na całym iw iede" , 
pieałem o nowej produkcji a*nerv4t«ń- 
A toj, podkreśliłem niezwykły wprost 
aoicee filmów USA Rok 1946 był istot 
nie rekordowym pod względem docłio- 
dti rokiem kinematografii ameryked- 
•Mej.

Okazało się jednak niebawem, że 
producenci filmowi przeliczyli ®ię, aa.

ZSRR
lt*  demokracjom Eoropy Wacbodniej, 

W tym pochodzie reakcji taroury oa 
czele p. Darryl F. Zaamck, wapólwła- 
źdcieJ pakęincyfo koncern* „20 tłi. 
Century Fon", który aa picrm e yiii 
mtojecu awej Wały w n in z c u  „e«ne«- 
cyjmy"' film „The Iron Curtain* (Zelaz 
na kurtyna). Sam tytuł mówi za sióbie. 
Orientując eię z skrótu acenariowza,

Vermouth z wisienką
O p o w ia d a n o  m i n ie d a w n o  ś lic zn ą  I K u m  w su n ą ł p a p ie ro sa  w o p u c h - 

h is to ry jk ę :  w c h o d z i so b ie  m ia n o w i- n ię te  w arg i i sp o jrza ł na  m n ie  n ie -
^ ^  e a e t  aii a aa a* L- a  m D „  1. ^  J  «   _.

daąc, że publiczność, oszołomiona drukowanego w „Motion Pictures He- 
wx«iż jeszcze zwycięstwem i powrotem; raid'1, będzae to jeden wielki paszkwil 
iodnierzy do domów, będzśe i w roku, który ma przesłonić kręcone u  eoa- 
1947 nadal równie tłumnie i równte sów Roosevelt a filmy pro-radnecfcie ' 
bezkrytycznie ^zęezczać a .  wszyat-! Najbardziej dzisiaj znane fwiazdyame- 
kie n i^ az zupełnie postawione eeawu. I ryiańakie Gene Tierney i Dana An- j 
p.ody Hollywood. | drew-, graj, .  tym Mmi*, k tó r e j  re

Pierwsze oznaki załamania ! WaW*“  A !
Marzec to jeszcze pełnia sezonu fil-; Z kolei wytwórni* ,,Metro-  z*pw**a-j 

mowego. Wytwórnia „Paramount'1, kto-j da fbe* tytułu i gwiazd i bez ża<kiych' 
r* w roku 19 to nagarnęła połowę zy-j zbytecznych frazesów) film „amtykoanu! 
sfców całego przemysłu filmowego, w . metyczny '1 bardziej aensacyjny od fil-! 
■eancu 1947 r. obniżyła eony bnletów , mu o bombie atomowej. Dodać należy,  ̂
w awych kinach z 95 centów ma 55 c«u-j że wzmiankowany film bynajmniej nie i 
tAw za najlepsze miejsca i w odpo-j był sensacyjny \ „położył ««ę“ nawet' 
wiadniej pcopcrcji wszystkie jnme. Był, w USA.
to zupełnie niespodziewany dzwonek! Ta ^ama wytwórnia w swym tygod- 
aJaraowy, który skłonił inne koncerny ntku *„New« of the day '1 svezyo. *i« 
^ d au ećio  idących ogranicaed i ostro#-, specjalnym reportażem „U. S. Pilm  

w  sc ± l  _ł_Ł_ . i Industry outs oomumksta11. (Przemysł
/-o  , Klnłowy amerykański wyrzuca komuni-

T  Wroów rocznie, stów'1). Wszystko to dzieje się w kra-
mrmm i/ił . ł  .  ______ A  4 A ió  i • * » t

)U „v.’olnońci słowa, naoreró* i  przed­
stawień11,.,

s

&

c i t  J o  res ta u ra c ji... ko ń . P o d c h o d z i  
do  baru  i zw ra ca  się d o  barm an a:

— P o p ro szę  o k ie lis z e k  v e rm o ­
u th m. Z  w is ie n k ą  — dodaje .

— S łu żę . — B a rm an ,  n ie  m ru g -  d e jr z a n e ? . „

p r z y to m n ie .
— Jak to ?  —  p y ta  m nie .  — T o  ty  

się w ca le  n ie  d z iw is z ,  ż e  ja ta k  w y ­
glądam?...  N ie  w y d a je  ci się to  po-

n ą w szy  n a w e t o k ie m , na lew a  k ie li­
s z e k , w rzu c a  do  śro d k a  w is ie n k ę  i 
p o d a je  d z iw n e m u  k lie n to w i.

K o ń  je s t n a jw y ra ź n ie j s tro p io n y  i 
z a s k o c z o n y .  —  J a k to  —  p y ta  b ar­
m ana . — T o  p a n  się w ca le  n ie  d z i ­
wi, że  d o  baru w c h o d z i  k o ń  i l u d z ­
k im  g ło sem  p ro s i o  v e r m o u th  z  w i­
sienką? ...

— D la czeg o  m ia łb y m  się d z iw ić ? 
— s p o k o jn ie  o d p o w ia d a  barm an . — 
Ja sa m  to  c zę s to  p ijam ...

—  D la c ze g o  m ia ło b y  m i  się coś  
w y d a w a ć  podejrzane? . . .  D laczego  
m ia łb y m  się dz iw ić?  —  o d r z e k łe m  
sp e  ojnie. S a m  p r z e c ie ż  u s i łow a-  

i ł e m  k u p ić  w  sp ó łd z ie ln i  pó ł  k ilo  
c y t r y n „

S T R Ą C Z E K

P rzy s ze d ł d o  m n ie  n ied a w n o  m ó j  
se rd e c zn y  k u m . P rzyszed ł . . .  R a c ze j  
p rzy c zo łg a ł się i za c zą ł d ra pa ć  do  

' d rzw i.
W p u śc iłe m  k u m a . W y g lą d a ł  m a-

produkcja amerykańska w roku 1947 
•p o d ła  pa raz pierwszy w jej dziejach 
dc> 253. Ta słeootowana katastrofa nie 
byłaby tak groźna, gdyby wysoki po­
ziom artystyczny pozostałych filmów 
wynagrodził małą ah  ilość. Stało »ię 
jednak wprost prreoiwnie. Amerykań­
ska* filnty wpadły nie tylko w krańco­
wy szablon, z którego tylko prawdziwa 
eewnłucja wydobyć je będzie w etanie

Bohater film u „Młodość Tom asza Edisona" M ickey Roney oraz 
Elisabeth Taylor w  film ie pt. „W ielka Nagroda“ (w krótce na 

naszych ekranach). (Fot. M etro  —  M PEA)

I cóż dalej... Hollywood?
Filmy amerykańskie tracą gnmt we 

własnym kraju (dochód obniżył *ię do 
niecałych 75*/» uzyskanych w r, 1946). 
Filmy te zostały niemal zupełnie wy­
cofane z rynku uginającej się pod hry-

«1« ponadto jeszcze uwikłały się w r e -  zysem Anglii. Filmy te tracą przyj a 
•kcyjoą politykę rządową i nabrały! i uznanie we Francji i we W ło -;

*>a —. _   *  I  1 I o a - i c l i  t / l u f . _______ • 1 I  l i -

oy  i angielski film fantazyjno-niesamo- 
waty, stanowią ciągle odnawiającą s»ę 
atrakcję artystyczną, Amerykanie kort 
twoją w tematyce i w formie. Panicznie 
bojąc się poruszania drażliwych spraw 
nierówności społecznych, ociekając od 
problemów życiowych, Amerykanie 
tak samo jak przed 20 loży uważają 
za główną atrakcję filmową: piękne
nogi setek statystek.

Przebieg wojny i niezwykła proble­
matyka czasów powojennych, ogólne 
rozszerzenie się zainteresowań public** 
ności filmowej przeszło niezauważone. 
Dlaczego producenci nie zorientowali-- - - --------------- « ‘  7 ~  J  n  t  I V  w u v o a i v i  ■»<»« 'M a m v w a i l *

oblicza, stórą jest nie do zniesienia w | «ż®ch, gdzie przecież były łu b ia n e . Ca- i ®'ć w nowym zamierzeniu społecznym,
i  - _ ł _ 1* .  L _____  • - « a 1 I i . .  . _poecstałycfe aaęściach ćwiat*.

D ow ody
Twierdzenia togo rodzaju ni* są ha

ła Europa burzy się przeciwko tande 
c*® hollywoodzkiej. Zamiast starać się 
przystosować do gustów publiczności 
bardziej wyrobionej i jaśniej myślącej,_     Bąą —--- - 1 mysiącej,

cłami b«* pokryta. Opierając się my- ( pmduccfici amcrytkańacy uwierzyli w
głupotę widza filmowego i produkująłącznie na dafiy»di am er a ńckioh

p4»aa fach ow y^  możemy etwierdz^, 
oo naetęęmje:

W szystkie amerykańskie wytwórnie 
wietkokaipitalielyczBe, zarie»po4cojone 
kocBteją do badani* działalności anty- 
amejryk3 ó«.klej 1 •przyja jące wszelkim 
niebom reakcyjnym, w swych pro£ra

daleij w myśl starej recepty.
Równo 20 lat temu przemysł amery- 

kaństki zwrócił na siebie uwa^ę wspa- 
lMałymi filmami rewiowymi, cowboy- 
skimi (w nowej wersji dźwiękowej), 
biętorycznymi (z nieiwykłą wystawą) 
oraz przeróbkami znanych ,,bes»t-6el:ler*t  j  v j  p i  w n .« 4 » i  z n a u y c n  ,, D esa - s e l l e r *

m to a n a  rok  nadchodzący um ieszczają sów “ (powieści). Dzis-iaj, podczas gdy 
o® najmniej jedęn ą nieraz i więcej KI- radziecki film społeczny, francuski 
noW 0  t*“ d « e j» ch  walecznych, lub też film pęychologiczny, włoski film wojen

Akrobatyczny skok na łyżw ach

i # «- % * * <* W*# ? ■ * *
 I I I  IIiii f t i w HI

ł i & i 8 « t 8

oni, którzy tak  bardzo dbaiją o kas^?
Otóż w tym właśn-ie leży sedno za­

gadnienia, Oni nie chcą zauważyć 
zmian, które obróciłyby się na i c h  nie­
korzyść. Producenci amerykańscy chcą 
ogłupiać nadał swe społeczeństwo „Go­
spodą św iąteczną1' { 
rewii-'. ,, Ludzie m ają bawić się na fil - 

i nie m yślećCi —  oto ich hasło. Je-

' . |  T K A T R  P O L S K I  ( K a r a s i a  2 ) :  gotz. 19 
, ,P a n  in s p e k t o r  p r z y s z e d ł” .

Ozi.4 z a m ia s t  , ,C y d a ”  b ę d z ie  g T a n y  P a n  
i n s p e k t o r  p r z y s z e d ł” , w  p i ą t e k  —  H a m ­
le t  . w  n ie d z ie l e  o  g o d z . 18 —  .P e n e l o p a ” . 

-K asa  z w r a c a  w .  d n iu  d z i s i e js z y m  od  
ka b ry c zn ie . P raw e o k o  o to c z o n e  ob- n a le ż n o ś ć  z a  b i l e ty  n a  . .C y d a ” .

/ i i  i . . , ■ ut ! w /'S i ę d m e  w y m ie n ia  n a  p r z e d s t a w i e n ia
z a s tę p c z e .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I ( M a r s z a łk o w s k a
» ) :  g o d z . 19 . . ż a b u s i a ” .

w ó d ką  h* k o lo r ze  ,,b leu  m a rin " . N o s  
ro z k w a s zo n y  do  s ta n u  ka la fio ra , u- 
branie  p o d a rte , n o g a w ice  w s t r z ę ­
pach , ręka  na  p ro w iz o r y c z n y m  te m ­
b la ku  z ta s ie m k i, w ło sy  p o w y ry w a ­
n e  k ę p ka m i...

K u m  p o ło ż y ł  się  na s ło m ia n c e  i 
Rft* Hayworth, Jams* Stewart, Spęai- p rzec ią g le  jękn ą ł. 
otc Tracy. Eddie Cantor, Burge* Me- Z e b ra łe m  k u m a  ja k o  ta k o  d o  b«-'ska  
redifth oraz reżyserzy William W yler i p y  i p o ło ż y łe m  n a  ta p cza n ie , p o d ło -  
Anaitole Lrtvaik. ( ż y w s z y  p o d  sp ó d  g a ze ty , że b y  n ie

Ogląda jąc Wl,my amery&ańwkie, ch ęt-! za k rw a w ić  obicia . 
filę apotykalibyśmy ®ię z  tymi właśnie i — Z a p a l sob ie , K u m ie , p ap iero  
nazwiskami. , ro — p o w ie d z ia łe m  i

LEON B U K O W IE C K I I m u  p u d e łk o .

T E A T R  P Ó W S Z K C H N T  ( u l .  Z a m o js k i*  
g ro ), g o d z . 19 , , ś w ie r s z c z  z a  k o m in e m ” .

SPOR
Przewód sądow y wyjaśni 

tajemnicę m eczu KKS-Polonia

T E A T R  N O W I  (u l .  P u ła w s k a  3 9 ) :
g o d z . 18,30 . .R e w iz o r ” . W  n ie d z ie l e  i ś w i*  
t a  d o d a tk o w e  p r z e d s t a w i e n ie  o  g o d z . 15.

T E A T R  M A L T  (M a r s z a łk o w s k a  81) :  
g o d z . 19 , ,ż o ł n i e r z  i b o h a t e r ” .

T E ^»TJR . .M IN IA T U R Y ”  ( M a r s z a łk o w -  
6 9 ) :  g o d z . 19 , ,M a ż  i ż o n a ” .

T E A T R  „ C O M O E D IA  ( u l .  S z w e d z k a  2) 
go£ * \ } ?  ' ' N ie  'S ra . s ię  z m i ło ś c ią ” .

T E A T R  , , P L A C Ó W K A ” (u l.  K r ó le w s k a  
1 3 ): g o d z . 18.15 . .B u r z a ”

T E A T R  D Z IE C I  W A R S Z A W Y  (u l .  K a -

p o d s u n ą ł e m ' “  ” Do k t 6 r  D o U ttle  1
S A L A  Y M C A  ( u l .  K o n o p n ic k i e j  6 ) :  D * lś  

i j u t r o  o g o d z . 19 , ,I> u b y  s m a l o n e "  z M . 
k im  ^  S e m p o l iń s k im  i S t .  S e je c -

T E A T B  „ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I”
( Z y g m u n to w s k a  8 ) :  g . 17 i  19 „ J a k  * ie  
tw o r z y  r z a d ” .

T E A T R  R T P D  „ B A J ”  ( s a l a  t e a t r u  M a­
łe g o , u l .  M a r s z a łk o w s k a  81) w v s t a w i  d z i ś  
o  g o d z . 12 s z tu k ę  p t .  . .L e ś n e  d z iw y "  K . 
J e ż e w s k ie j .

R A O U L  K O C Z A L S K I 
K O N C E R T U J E  W  „ K O M IE "

ś l i  już m ają myśleć, to niech z filmów 
wynika, że tak dobrze jak w USA nie 
ma nigdzie. Nic to, że naczelny dyrek­
to r M. G. M. zarabia 400.000 dolarów  
rocznie a sta tysta  w tejże wytwórni 
(jeśli pracuje cały miesiąc przez 
wszystkie dni) 2 0 0  doi. miesięcznie, nic 
to, że g 06 pod arka kapitalistyczna tych­
że statystów  zmusza do wielomiesięcz­
nego bezrobocia j strajków ... Film  wy­
kazuje, że wszystko „idzie11 doskonale 
i że powodzenie zależne jest wyłącznie 
od pięknej buzi lub silnej pięści.

Hegemonia filmowa USA skończyła 
s:ę. Jeżeli elem enty postępowe, k tóre  
obecnie poszły w odstawkę,, nie p o tra ­
fią przeprow adzić reform, nie można 
naw et założyć możliwości odrodzenia*.

Czeski hokeista paryskiego Racing Club, Marzeck dokonuje  
dr-rooatycznego skoku na Jodzie przez dziewięć krzeseł i leżącą 

na końcu przeszkody ...swoją partnerkę  (Foto SAP)

G rupa 65
Czeskie pi6ma filmowe „K ino'1 d ru ­

ku je  pt. „Zapam iętajcie te nazw iska" 
listę tych reżyserów, scenarzystów  i 
gwiazd amerykańskich, które naraża­
jąc się na u tratę stanowiska wystąpiły 
przeciw  osławionej komisji. Było ich 
65. Oto bardziej znane z nich: John 
Steinbeck, autor filmu „Myszy i lu­
dzie" i „Zielona Dolma", Paul O sbor­
ne, autor filmu „Curie Skłodowska", 
Joan Crawford, Bette Davis, Myrna 
Loy, Humphrey Bogart, F redrie March, 
K atharine Hepburn, Paulette-G oddard ,

Już w  n ied ługim  coasie w szyscy  
interesujący s ię  piłką nożną, a w

„....-o,.„.i», u vio- • szczególności składem Klasy Pań- 
JCulisamj1 w ie lk ie -j"  | stw ow «  na r. 1948, będą pra wdo­

podobnie przeżywać sensację nie- 
toylejakiego kalibru.

Oto co donosi krakowskie czaso­
pismo . sportowe 1 „Start11 z dnia 19 
stycznia: „W głośnej sprawie pro­
testu (KIKS Poznań) w sprawie za­
wodów mistrzowskich w elimina­
cjach do Klasy Państwowej prze­
ciw Polonii świdnickiej, przegranej 
przez drużynę poznańską 2:4, na­
stąpi w najbliższym czasie przeło­
mowy zwrot11. Jak sobie Czytelnicy 
nasi przypominają, PZPN po prze­
prowadzeniu dochodzeń odrzucił pro 
test KKS-u, a kilku działaczy zdys­
kwalifikował na szereg lat za wpro 
wadzenie władz sportowych w błąd.

Obecnie —; pisze „Start11 —  wła­
dze sportowe okręgu krakowskiego 
są na dobrej drodze zdobycia prze­
konywających dowodów, że w dru 
żynie świdnickiej w meczu przeciw

. J ' '  ®o b o *1 24 b m . o g o d z . 18.45, o d t)* 9 z i«  
l» ie  w  s a l i  „ R o m a ”  r e c i t a l  f o r te p ia n o w y  
z n a k o m ite g o  a r t y s t y  R a o u l a  K o c z a ls k ie g o ,

KKS wystąpili trzej zawodnicy jed-1 Schuber?BrsciiumanZn P KÓczaiskr MoMrt’
nego z klubów krakowskich, z a w i e -  j / >rzef  s p l3.e d ? f  b i l e tó w  w  k a s ie  „ R o m y "  

,  . „  , , , ’. . . .  '» d  g o d z . 10—13 i o d  14— 17. W  d n iudzem przez Zarząd swego khibu. Mia , c e r t u  o d  g o d z , 10— 19.
rodajnym wydaje się bu być oświad 1 Caikowity dochód z koncertu przezn*- 

. . j  •« e T e - • czony na  P . C. K.czenie tych zawodników, ktotrzy po j
powrocie z tajemniczej wędrówki i *• * 59 nM „jasełka” w romie
„poza Kraków11 głosili publicznie, iż L ^esTI>6ł dram.- b a l e to w y  dziecięcy Stoł.

i .  • .  . \ /jW . I n w a l id ó w  —  w y s t a w i  t y l k o  w  ś rn r leme potrzebują grac w  swym macie- i c z w a r t e k  (28 i 29 b m .)  o  g o d z . 17,30 w
rzystjun klubie, albowiem są '----  °H 15" '' T ‘ T
kluby, które troszczą się należycie 
o „zadowolenie11 grających w ich 
barwach zawodników.

Szczegóły tej sprawy — kończy 
„Start11 — są trzymane w tajemni­
cy. „Bomba11 wybuchnie jednak w 
najbliższych godzinach i 
zburzenie czołówki grupy pierwszej 
zawodów eliminacyjnych za rok u- 
biegły, dając awans KKS ,a nie Po­
lonii (Bytom).

Z naszej strony możemy tylko do 
dać, że wyświetlenie prawdy w tej 
sprawie — czym zajął się również 
sąd państwowy — będzie przyjęte 
przez ogół sportowy z najwyższym 
zadowoleniem.

B i l e ty  o d  50 z ł ." d o  200 zt w  k a s ie  „ R o ­
m y  , j u ż  a d  25 b m . o d  g o d z . 10— 17.

M . W IŁ K O M IR S K A  W  F I L H A R M O N I I

F M lfnrjm ^ ? iSw m " P i ł t k o » ) ’m  k o n c e rc ie  b i l h a r m o n n  W a r s z a w s k ie j ,  k t ó r y  p r o w a -  
d z i  M . M ie r z e je w s k i ,  w y s t ą p i  p o ls k a  d i -
n i s t k a  M . W i łk o m i r s k a .  k tó r a  a d e g r a  
k o n c e r t  f o r te p ia n o w y  R a v e la .  

s p o w o d u j e  P r o g r a m i e  p o n a d t o  s t a r "  p o lo n e z y
. _  • ( O g iń s k ie g o  w  o p r a c o w a n iu  R . P a l e s t r a

o r a z  m  S y m Jto n ia  E r o i c a  _  B e e th o v e n s .
B i l e ty  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  F i lh a r m o n i i  

( g m a c h  „ R o m y ” )  w  g o d z .  10— 13 i 15— 17.

M ecz ló d i-W a rsza w a  
w najbliższą niedzielę

Wyjazd ekipy pięściarskiej do Bu. dzan, Komuda, Błażejewski, 
dapesztu nie będzie przeszkodą do I czyński, Kotkowski, Grzelak 
odbycia w najbliższą niedzielę me-1 Scibor. 
czu Warszawa — Łódź w Łodzi, j Jako przedmecz tego spotkania 
Drużyny wystąpią w następujących! odbędzie się wałka w wadze cięż 
składach: Łódź: Kargier, Stasiak, i kiej między Archackim a Kłimec-
Marcinkowski, Grymin, Szczapiń- 
ski, Pisarski, Zylis i Niewadził.War 
ssawa: Patora, Sobkow.iak, Siera-

Kol-
lufo

M aa
(C h m ie ln a  3 3 ) :  „ Z n a k

(Z ło ta  7 /9 ) :  „ S y m f o n ia  

P r z y

„ A T L A N T I C ”
Z o r r y ” .

„ P A L L A D IU M
p a s t o r a l n a "

„ P O L O N I A ”  ( M a r s z a łk o w s k a  5 6 ) : 
s i ę g a ” .

„ S T Y L O W Y ”  (M a r s z a łk o w s k a  1 1 2 ): 
„ P e p i t a  J im e n e z ” .

„ S Y R E N A ”  ( I n ż y n i e r s k a  2 ) :  „ P r z y s i ę ­
g a  ". P o c z . 15, 17, 19, 21.

„ T Ę C Z A ”  ( S u z in a  4 ) :  „ J a s n e  ł a n y " 1.
t P o c z ą  t e k  s e a n s ó w : g o d z . 13.
' .  .-A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in i e  S ty lo w y ) :  
t y lk o  j e d e n  s e a n s  o g . 11. N o w y  p r o g r a m  
a k t u a ln o ś c i  N r  19 I .  ^  *

j W s tę p  35 z ł  ( n a  w s z y s tk ie  m i e j s c a ) .

kim, która zadecyduje ostatecznie 
o wyniku meczu Grochów —  War­
ta.

EGON HOSTOWSKI 5)

W UKRYCIU
Przekład Marij Erhardt 

Opowiadał jakieś historyjki rodzinne. Palił cygaro, 
jaka! się, mówił trochę jak cudzoziemiec, rniał bar- 
dzo .skąpy zapas słów, posiłkował się bezustannie 
i .niepotrzebnie słow em  „przepraszam ", a specjal­
nie lubow ał się w słowie „quasi".

l e n  starzec, k tó rego-pozna łem  dopiero  tego 
d n ia  p!o naszym  p rzybyciu , 'p rzew rócił  do góry no­
gami wszystkie moje myśli.

. ,~T W ie Pan> Pai‘ie inżynierze, mogę dziś po- 
wiedzieć: jestem  zupełnie szczęśliwy. N apraw dę 
niczego mi nie brakuje . Dzieci są „quasi"  zaopa­
trzone, zdrowie m am  ciągle jeszcze żelazne, zresz- 
tą, có tu dużo gadać. Jes tem  całkowicie szczęśliwy! 
W ieśże Haneczko, nikt mi dotychczas nie powie­
dział, źe jest całkowicie szczęśliwy. Zadrżałem. Po­
czułem zawiść i jakiś trudny, do zdefiniowania nie­
pokój, P rzepros iłem  • i odszedłem od wygadanego 
adw okata .  \V drzwiach na tknąłem  się na dziewczę­
ta. M arla szybko ukry ła rękę za plecami, ale zdą­
żyłem zauważyć że tiv.vjna w palcach  papierosa.

— Idziesz spać, tatusiu? —
— Tak, i...
Nie, nic jej nie powiedziałem, była mi nagle 

obca: ten sztuczny śmiech, papieros, to „tatusiu"! 
\ l e  przecież zawsze mnie tak nazywały! Jeszcze 
p rzed  chw ilą b\ łbym sic bardzo rozgniewał, gdy­
bym  przyłapał Martę na paleniu papierosów. Teraz 
ten fak* zaledwie do tknął m oich myśli. M ruknąłem  
coś o późnej godzinie i poszedłem dalej; na  scho­
dach uderzył m nie zdum iony i n iespokojny głos 
obu dziewcząt:

p ~  Przecież jeszcze nie m a  dziewiątej, tatusiu!
Odwróciłem  się — i myślę, że je w tedy  u jrza­

łem po raz ostatni w ich praw dziw ej postaci. Za­
ledwie troszkę odchylone od zasadniczego kierun- 
du. Z błyskiem  n iepokoju  w oczach. W  komicznej 
tanecznej pozie. Jeszcze mogły przybiec do mnie, 
gdybym  do nich wyciągnął ram iona , jeszcze uda­
łoby im się zapomnieć, że właśnie chciały wstąpić 
w tę migotliwie fosforyzującą noc. W  ich spojrz?.- 
n iach  było jeszcze dzieciństwo, szept, kołysanki, 
bajki. W ich tanecznej pozie był już wiek, k tó ry  mi 
je zabierał. Tak, widziałem je wówczas po raz ostat­
ni w  ich p raw dziw ych  postaciach. Swoje dzieci, n a ­
sze n ieprzespane noce, Haneczko, nasze zm artw ie­
nia, nasze odbicie, nasze życie z innym  przeznacze­
niem. Przez p a rę  sekund  patrzyły n a  siwiejącego 
człowieka, z k tó ry m  już nie w ypada pieścić sfę, 
przed k tó rym  trzeba ukryw ać pierw sze tajemnice, 
k tóry  byw a mity i dobry  (na jbardziej na gwiazdkę 
i w1 dniu urodzin), ale również su row y i zimny 
(na przykład pod koniec roku  szkolnego), człowie­
ka, k tó ry  m a bardzo  dziwne zajęcie, śmieszne i n ud ­
ne zwyczaje, k tó ry  się lak n iepotrzebnie przejmuje, 
kiedy chorują , nie znosi ich łez, lubi ich sukienki, 
i książki, daje im pieniądze dużo chętniej, niż nia­
nia, i jest w ogóle taki jakiś miły, s ta rom odny , jak ­
by był wycięty z .czy tanki.

W  tej chwili wyczułem, że się z nimi żegnam, że 
nasze drogi się rozchodzą. Niepokój, dotychczas za­
ledwie żarzący — zapłonął. Co to jest? — myślałem 
j z całych sił oderw ałem  zdrętwiałe nogi od schodów.
T rzeczywiście: później w idyw ałem  nasze dzieci już 
tylko poprzez swoje k łopoty  i poprzez m in y  wszyst­
kich rzeczywistych i przypuszczalnych p raw d, k tó r e  
zaczęły się na  nas walić.

Ty już spałaś, ale światełko paliło się do tych­
czas na  nocnym  stoliku, a na krześle, między twą 
bielizną leżała zielono op raw n a  książka. Rozbiera­

łem się po cichu. Potem  usiadłem na łóżku i m a­
chinalnie sięgnąłem po  książkę. Były to nowele 
młodego czeskiego prozaika. Proste, zbożne histo­
ryjki wiejskie. P rzerzucałem  k a r tk i  i czułem, jak 
mój n iepokój wzrasta. Jak  gdyby au to r  na każdej 
stronicy przestrzega! czytelnika p rzed  straszliwą chi­
m erą , k tó ra  się zbiera nad  ziemią. Jak  gdyby, pa­
trząc poprzez przeznaczenie ludzi ku ciszy nocnego 
nieba, słyszał b iadan ie  ludzkich m rów ek  i widział 
ruiny ich domów. P rzedziw na książka, p rzedziw ne­
go, w ierzącego autora!

Przyszło mi na myśl, że większość książek mło­
dych autorów', k tó rych  czytałem ostatnio, męczy 
zmysły ciem no świecącą szarością, otaczającą b o h a ­
terów' i ich losy. Jak  gdyby życie miało się już, już 
skończyć i jak gdyby bohaterow ie  przygód, marzy- 
■iele, świat owcy i nikczemnicy byli w ślepej uliczce. 

Skąd  ta młodzież literacka m a len dziwny niepokój 
i p roroczy  pesym izm ? Czytałem w zielono opraw nej 
książeczce zdanie, k tó re  po  dziś dzień pam iętam :

— W szystko  jest n iepew ne tak, jtfk wówczas, 
a ślady ludzkich dróg w prochu lego kra ju  są jeszcze 
bardziej zagmatwane. Narzędzia zguby są jeszcze 
piekielhiejsze... j

Czytałem k ilkakro tn ie  te słowa i potem  jeszcze 
ostatnie zdanie opow iadania :

— Ale n am  zwęża się oddech dzień po dniu, 
a p rzestrzeń  duszy i ciała zmniejsza się w trumnę...

Zam knąłem  książkę, spojrzałem na ciebie, od­
dychającą  cicho i uśm iechającą się słabiutko do 
jakiegoś miłego snu. Koszula zsunęła ci się u obu 
ramion. M achinalnie sięgnąłem do kołdry, żeby cię 
okryć, ale zaniechałem  tego i zdum iony patrzyłem, 
jak ci spokojn ie falują piersi, jak się wygładzają 
zmarszczki na  czole, jak  młodniejesz w mych oczach. 
Ostrożnie położyłem się obok ciebie i zbliżyłem 
usta do lekkiego powiewu twego oddechu.

(c. d. o.)

i P I Ą T E K ,  D N IA  23 S T Y C Z N IA  1948 R .
ł 6.00 S y g n a ł  c z a s u .  . .K i^ d y  r a n n e ” . 6,15 

W ia d o m o ś c i  p o r a n n e .  6 .20  M u z . z p ły t .  
8 .35 . . ż e la z n a  k u r t y n a ”  H . B o g u s z e w s k ie j  
r o z d z ia ł  X I. 9 .00 A u d . d la  s z k ó ł. 10,40 
A u d . M in . O ś w ia ty .  12 03 W ia d o m o ś c i  p o ­
łu d n io w e . 12.08 P r z e g l ą d  p r a s y  s to łe c z ­
n e j .  12.20 ..Z  m ik r o f o n e m  p o  k r a j u ” —  
r e p o r t a ż  , ,W  t o r u ń s k ie j  F a b r y c e  P i e r n i ­
k ó w ” . 12.30 A u d . r o z r y w k o w a  w  w y k . 
Z e s p o łu  I n s t r u m .  J .  C a j m e r a  z u d z  J e ­
r z e g o  K o m o r o w s k ie g o  ( p io s e n k i ) .  16.00 
D z . p o p o łu d n io w y .  16.30 A u d . d la  c h o r v c h  
w  o p ra ć .  k s . M ic h a ła  R ę k a s a .  16.50 M u z . 
16,55 A u d . d l a  m ło d z ie ż y .  17,15 K o n c e r t  
d la  p r z o d o w n ik ó w  ś w i a t a  p r a c y .  18,00 
R .  U . L . . . J a n  K o c h a n o w s k i”  — w y k ł .  
H e n r y k a  M a rk ie w ic z a .  18.45 . .ż e la z n a  
k u r t y n a ” H . B o g u s z e w s k ie j ,  r o z d z ia ł  X I.
19.00 S k r z y n k a  t e c h n ic z n a  w  o p ra ć .  in ż . 
C z. K l im c z o w s k ie g o . 19.15 K o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y . w  p r z e r w ie  d z i e n n ik  w ie c z o r ­
n y . 21,30 , ,U  n a s z y c h  p r z y j a c ió ł ”  —  a u d .  
s ło w n o -m u z y c z n a  wt o p y ac . d r  Z o fii L i s s a .
22.00 , ,M o z a ik a  m u z .” . — w y k . O r k ie s t r a  
P .  R . w  B y d g o s z c z y  p o d  d y r .  A r n o ld a  
R e z le r a ,  G r z e g o rz  K a r d a ś  i T a d e u s z  P o ­
la ń s k i  (2 f o r t e p i a n y ) :  1. a ) R u s t :  
. .W s p o m n ie n ie ”  *—  ta n g o  -- w y k . o rk .  
2. u k ł. G r z e g o r z a  K a r d a s i a :  , ,W  k r a i n i e  
o p e r e t k i ”  — p o tp o u r r i  w y k o n a ją  G rz e ­
g o r z  K a r d a ś  i T a d e u s z  P o la ń s k i .  3. a )  R i ­
c h a r d :  W a lc . b )  K r u g e r - R i t t e r : . . J e d e n  
s z c z ę ś l iw y  d z i e ń ” , in te r m e z z o  — w y k . 
o rk .  4. u k ł .  K a r d a s i a :  W i ą z a n k a  p o p u ­
l a r n y c h  m e lo d ii  f i lm o w y c h  n a  2 f o r t e p i a ­
n y . 5. E r c h a r d t :  C z a rd a s z  — w y k . o r k .  
— t r a n s n u s ja ^  z B y d g o s z c z y . 23,00 O s t a t ­
n ie  w ia d o m o ś c i .  23 20 M u z y k a  ta n e c z n a  
z p ły t .  24,00 H y m n .

W arszaw a II
16,00 D z. p o p o łu d n io w y . 16 S0 T łu* , 

z p ły t .  16.55 V a u d .  z c y k lu  . .K o m p o ­
z y t o r  t y g o d n i a ”  — F r a n c i s z e k  S c h u b e r t  
z p ły t .  17.15 K o n c e r t  d la  p r z o d o w n ik ó w  
ś w o a ta  p r a c y .  18,05 M uz. p o p u la r n a  z  p ły t .  
18,20 . .C z a r n y  A r a b ”  — o p o w ia d a n ie .  
18 35 P o r a d n ik  ję z y k o w y  w  o p r .  p r o f ,  
d r  W i tu ld a  Doroszm y-' k i e g o : 
s z y c h  s t r o n ’’. G r a  Z e s p ó ł  W  

o . 12,10 M u z . p o p u 'a r n a

18 50 ..Z  n a -
K a c z y ń : :k !e -  
p ły t .  13 30

.D la  k a ż d e g o  c o ś  i r J b r j o ”  — w y k . L  
M ach -m  — p io B cn k t S . R a 'h . n  — .-Ir­
ce , C h ó r  E l * W i k t o r -  'łT ń - !: 
f o r t e p i a n .  20.00 O z. v .d ca  o n y , 2 
M u z . p ły t  20 50 K  <-. p . z r n a f n :  
v ..vk. S e k s t e t u  F  
w  i c z a  — b a r y to n ,  
ki J ó z e f a  A n d r z e ja  E r a s ik a .
U ra n a  p io s e n e k  T a d e u s z a  K i 

k . I r e n y  G a d e j s k i e j .  22 00 R.
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R . z u d z . J .  K  
1.30 K w a d r a n s  - 

1.45

. . J a n  K o c h a n o w s k i” 
M a rk ie w ic z a .

U . D.
w y k ła d  H e n r y k a


